cona numeru OE zł, 


GOS 


PROLETARIUSZE "WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


KUTNOWSKI 


ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 


ROK UI (VN 


PONIEDZIAŁEK 13 MARCA 1950 ROKU 


Nr 71 (1352) 


Pod sztandarem STALINA 


naród radziecki kroczy zwarcie 
do nowych, wspaniałych zwycięstw 


Przemówienie wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR 
tow. W. Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 


= 


MOSKWA (PAP) — W dniu 1L 
bm. wiceprzewodniczący Rady, Mi- 
nistrów ZSRR tow. W. Mołotow wy 


głosił przemówienie na zebraniu 
wyborców  mołotowskicgo okręgu 
Moskwy. 


Na wstępie tow. Mołotow przed- 
stawił ogromne, osiągnięcia Związku 
Radzieckiego na adolnku pdhudowy 


wojennych obszarów kraju. rozwo- 
ju przemysłu i rolnictwa oraz w 
dziedzinie podniesienia stopy życio- 
wej narodu radzieckiego. 

Mówca podał cyfry. świadczące o 
tym, że już w roku 1948 przedwo- 
jenny poziom produkcji został znacz 
nie przekroczony tak w przemyśle, 
iak i w rolnictwie, Tow. Mołotow 
zaznaczył, że jedynie w ciągu pierw 
szych 4 lat powojennych zbudowa- 
no, odbudowano i oddano do użyt- 
ku 5.200  pańggwowych  nrzedsię- 
biorstw przemyślowych, nie licząc 
pomniejszych. W przedsiębior- 
stwach tych pracnje około półtora 
miliona ludzi, Inwestycje przemy- 
słowe w Związku Radzieckim były 
w 1949 r. prawie dwukrotnie wick- 
szę niż w najiepszym rokn przed- 
wojennym. Wzrost produkcji, pod- 
wyższenie wydajności pracy, obniże- 
nie kosztów własnych produkcji — 
przyczyniają sie do stałego wzrostu 
stopy życiowej ludnosci, Przeprowa- 
dzona trzykrotnie obniżką cen przy- 
sporzyłą ludności zysk przedstawią- 
jący wartość setek miliardów rubti. 
Dochody robotników i pracowników 
umysłowych w 1949 r. zwiększyły 
się o 24 proc. w porównaniu z 1940 
r. a dochody chłopów podniosły a 
przeszło 30 proc. Po przeprowadze- 
niu trzeciej z rzędu obniżki cen, 9- 
głoszonej niedawno — nastapił dal- 
Szy znaczny wzrosj wartości realnej 


zdewastowanych w wyniku działań (płac, 


Potężny rozwój gospodarczy ZSRR 
„doprowadza imperialistów do. wściekłości 


Podczas gdy Związek Radziecki 
bez przerwy rozwija się w niezwy- 
kle szybkim tempie, kraje kapitali- 
styczne ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele — znajdują się na równi 
pochyłej. 

W Stanach Zjednoczonych oraz w 
innych krajach Kkapitalistycznych 
wobec zwyżki cen towarów, spada 
z roku na rok zarobek -robośnika, 
gdy w jednym tylko ubiegłym roku 
dochody farmerów amerykańskich 
obniżyły się g 17 proc, gdy waluty 
tych krajów coraz to bardziej sta- 
czają się w dół. 

W tych warunkach staje się zro- 
zumiałe, dlaczego burżnazyjua pra- 
sa amerykańska i europejska pomi- 
nela milczeniem opublikowany w 
naszej prasie komunikat o wspania 


łych rezultatach wykonania planu 
gospodarczego w ZSRR w 1349 ro- 


ku. Zrezumiałe jest też. czemu ta 
prasa wpadła w takie zakłopotanie 
i ucieka się do różnych niegodnych 
chwytów w swych donieseniach o 
nowej obniżce cen towarów w. na- 
szym kraju, wypaczając na wszeł- 
kie sposoby rzeczywisty sens tej 
ważnej dla mas pracujących decy- 
zji. Prasa burżuazyjna i praca pseu- 
do - socjalistycznych lokajów bur- 
żuazji boi sie widocznie mówić 0 
faktach. które wymownie ewiadczą 
o potężnym rozwoju Zwiazku Ra- 


dzieckiego! 
Widzimy — powiedział dalej tow, 
Mołotow — że rozpoczęta no wojnie 


odbudowa ekomnomiczna zostałą w 
zasadzie zakończona i że wznieśliś- 
my się jaż na wyższy niż przed woj 
ną poziom ekonomiczny. j 

Mamy potężny przemysł, który 
jest w stanie zaspokoić wzrastające 
zapotrzebowanie ludności na towa- 
ry. Przemysł ten wytwarza zarazem 
wszelkie maszyny, instrumenty pre- 
cyżyjne i wszelkiego rodzaju nowe 
wynalazki techniczne. Osiągznęliśmy 
stadium, w którym — w ranach sze 
rokiego planu państwowego — wpro 
wadzamy w sposó zorganizowany 


nową technikę do wszystkich gałęzi | pod kierownictwem Partii Komuni- 
zwłaszcza |stiycznej (burzliwe oklaski). 


gospodarki narodowej, 


Zwycięstwo nad faszyzmem 
zmieniło obraz polityczny świata 


Nie powin:iśmy się dziwić, że re- 


akcjoniści wszelkiego pokroju nie 
roznmieją czym jest Związek Ra- 


dziecki, ponieważ patrza oni wstecz 
a nie naprzód, ponieważ nie mogą 
oni, podobnie jak pewne zwierze, pod 
nieść głowy do góry! (Śmiech i okla- 
ski). 


Zwyciestwo nad faszyzmem nie* 


przy takich pracach. jak w kopal- 
niach węgła, przy rebotach załadun 
kowych i wyładunkowych, w bu~ 
downictwie, przy eksploatacji la- 
sów itd. ` 


Wszyscy widzą teraz — zaznaczył 
następnie mówca — jak bardzo krót- 
kowzroczni byli faszyści niemieccy 
i inni, kiedy, napadając na ZSRR, 
liczyli; że złamią naród radziecki 
i położą kres istnieniu Państwa Ra- 
dzieckiego. Byli zbyt głupi, by zro- 
zumieć, że żadni faszyści nie są do 
iego zdołni, że napaść faszystów na 
Związek Radziecki | musiała 
uchronnie zakończyć się 
Naród radziecki 
barkach główny ciężar drugiej woj- 


szcze bardziej pewny swych sił. 


Nawet w krajach, które podczas 
drugiej wojny światowej były naszy- 
mi sojusznikami, znajdowało się nic- 
Mały działaczy państwowych, opie“ 
rających swe rachuby na przypusz- 


nie” ; nek 
krachem.!one jake państwa, wykonując funk- 
dźwigał na swych! cje dyktatury proletariatu. 


ny światowej, alé pomimo wszystko! kazujące 
czego doznał, wyszedł z tej wojny | Europy nie ma innych dróg «a wol- 
jeszcze silniejszy i potężniejszy, je- |ności i ku podniesieniu swego pozio- | 


Węgry. Rumunia, Bułgaria, Albania.| ta 


Powstały one dzięki militarnemu roz 
wromieniu faszyzmu w Europie 
i.dzięki temu, že Armia Radziecka 
okazała pomoc narodom tych kra- 
jów w dziele ich wyzwolenia narodo- 
wego i społecznego (oklaski). 
Wywalczywszy sobie wolność, na- 
rody tych krajów wyparły i zrznciły 
Z pozycji dominujacych klasy wyzy- 
skiwaczy — kapitalistów i obszarni- 
ków oraz wprowadziły u siebie 
ustrój demokracji hidowej, oparty na 
sojuszu robotników i chłopów z kla. 
są robotniczą na czele, pod kierow” 
nictwem partii komunistycznych į ro- 
botniczych. 
Przed drugą wojną światową w 
rządach tych krajów główną rolę 
odgrywali czesto agenci takich mo- 
carstw. jak. Anglia, Francja, Stany 
Zjednoczone lub agenci państw fa- 
szystowskich Niemiec i Włoch, 
a czasami ci i tamci razem. Dzisiaj 
sytuacja zmieniła się radykalnie. 
zetz oczywista, że nie tak łatwo 
skeńczyć z agentami imperialistycz: 
nymi w małych państwach. Proces 
Fajka na Wegrzech, proces Trajczo 
Kóstowu w Bułgarii i liczne fine 
fakty wskazują, że immnerialiści na- 
syłają swych agentów + szpiegów na- 
wet do kierówniczych óśrodków pat- 
lj komanistycziych, nie mówiac już 
» partiach burzuazyjnych. Kiedy 
zaś kraje demokracji ludowej zabie- 
rają sje wreszcie do tak niezbędnej 
i słusznej sprawy, jak zniszczenie 
tych gniazd szpiegowskich, które 
stanowią przytułek dla wszelkich 


|szkodników. dywersantów i terrory- 


stów — wówczas ze strony amery- 
kańskich i europejskich kół rządzą- 
cych widzimy próby ingerencji w ży” 
tie wewnętrzne tych- krajów pod 
pretekstem „óbrony praw człowie- 
ka". Rzncają one wszelkiego rodzaju 
pogróżki, oskarżeńia i stosują repre” 
sje, dochodzące do zerwania stosun- 
ków dyplomatycznych, jak to hyło 
niedawno z Bułgarią. Łatwo jednak 
zrozumieć nikczemność tych agre- 
sywnych aktów. W ciągu 4 lat ps- 
wajennych kraje demokracji ludowej 
ostatecznie wyznaczyły dalszy kieru- 
swego rozwoju. Wzmocniły się 


Wkro- 
czyły one na drogę socjalizmu, wy- 
dobitnie, że dla narodów 


mu życiowego poza stanowczym 
przejściem na drogę socjalizmu. 


Związek Radziecki jest ściśle. zwią- 
zany z narodami krajów demokracji 


„ludowej węzłami przyjaźni i pomo- 


cy wzajemnej. 
Zdemaskowanie 


iz zinio w Z O A Z Z ZE w 
r 


czeniu, že w następstwie okupacji, Seem haniebnej zdrady 
nieprzyjacielskiej i ogromnych cio | Kliki Tito w Jugosławii miało wiel- 
sów, jakie spadły na nasz naród, pań, kie pozytywne znaczenie. Dzisiaj ta 
stwo radzieckie bedzie osłabione i że| banda kryminalno-faszystowska nie 
wtedy imperialiści bedą mogli dyk-| Poże juź przywdziewać maski komu- 


wolę. Również cj ludzie 
krótkowzroczni. Nie starczyło im ro” SE £ 5 
zumu, by pojać w czym tkwi rzeczy- cjalistów w innych krajach, Narody 
wista siła i gdzie znajduje się niewy Jugosławii wyciągną oczywiście SWO. 
czerpane źródło potegi takiego skon-.| I£ wnioski z wynikłej sytuacji, 

solidawaneg państwa socjalistycz=| Teraz — oe Niemczech. Nie zdoła- 
nego, jak ZSRR. Nie zrozumieli oni |liśmy w tej sprawie znaleźć wspól- 
że ZSRR opiera-się na takich nie-|nego języka z naszymi sojusznikami 
znanych w przeszłości, lecz istotnie | z czasów drugiej wojny światowej. 
zdolnych do cudów, nowych czynni: | Separatystyczne akty Stanów Zjed- 
kach społecznych, jak nierozerwalna | noszonych, Anglii i Francji doprowa- 
jedność  moralno-polityczna  społe- | dziły do rozbicia państwa niemiec- 
czeństwa socjalistycznego, braterska | kiego. a. następnie do tozdrapywa- 
przyjaźń narodów Państwa Radziec- | nia na cześci. Niemiec Zachodnich, 
kiego i wzrastający z dniem każdym |do oderwania od nich Zagłębia Saa- 
ratriotyzm radziecki, w duchu któ-|ry, a także do oddzielenia przemy- 
rego wychowani są ludzie radzieccy 


sCIETTWY IWYXZI TWKYKOOWY  =<YY 


mieckim i imperializmem japońskim 
Graz decydująca rola ZSRR w rozgro 
mieniu tych agresywnych sił — spo- 
wodowały doniosłe zmiany w sytua- 
ci; miedzynarodowej. 

Spójrzcie na zachód ed granię 
ZSRR. Ctworzyły się tam i skonso* 
lidowały państwa ludowo-demokra- 
tyczne -=+ Polska, Czechosławacja. 


*DZAKKKSĄWCYRAKIKKIAKEEYYWWAIYY TT 


Komitet Łódzki PZPR zawiadamia, że 


NARADA AKTYWU PARTYJNEGO, 
ną której referat wygłosi zastępca kier. Wydz. 
PZPR Tów. Jerzy Teppicht n.t.: „Droga wsi polskiej do socja- 
lizmu”, odbędzie się w poniedziałek, dnia 13 marca br. o godz. 17 
w sali Fiłharmonii przy ul. Narutowicza 20, a nie jak uprzednio 
podawaliśmy w sali Szkoły Centralnej PZPR. 


nie może skończyć się 
jak skandalicznym fiaskiem. 

Utwarzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej ze stolicą w Berli- 
nie otwiera nowa karte nie tylke w 
historii Niemiec, lecz również: w hi- 
storii Europy. Z wielka, przekonują- 
cą siłą wypowiedział się na ten te- 
mat towarzysz Stalin, stwierdzając, 
że 


inaczej, 


„istnienie miłujacych pokój Nie- 
miec demokratycznych obok ist- 
nienia milującego pokój Związku 


Radzieckiego, wyklucza _ możli- 
wość nowych wojen w Europie, 
kładzie kres przelewowi krwi w 


Furopie i uniemożliwia ujarzmie- 
nie krajów europejskich przez im= 
perialistów świata”. 

Im szybciej naród niemiecki zro- 
zumie istotny, historyczny sens stwo 
rzenia Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, tym szybciej osiągnie 
zjednoczenie narodowe, tym pewniej- 
sza będzie gwarancja trwałego po- 
koju w Europie (oklaski). 

Spójrzcie na Wschód i porównaj: 
cie obecną sytuację z sytuacją, jaka 
istniała przed kilku załedwie laty. 

Dokończenie na str. 2) 


s > = i . F. z a l 
Masakra chłopów włoskich 
Uzbrojone bandy karabinierów Scelby strzelają do robotników 

rolnych — zajmuiących bezpańskie ugory 


RZYM (PAP) W. Bisacquino 
(prowincja Palermo) chłopi wraca- 
jacy do wsi pa zajęciu ugorów, z0- 
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Zobowiązania długofalowe 


wykonywane sąprzezświat pracy 
z nadwy tka 


W tkalni PZPB Nr. 4 36 tkaczy podjęło długofalowe zobo- 
wiązania. Tow. Wyczechowska, która postanowiła do końca 
b. r. wykonywać bazę w 113 proc, w lutym podniosła jej wy- 


kcnanie do 114,4 proc. fow. 
110,5 proc, wy wała 111,3 pr 


bowiazał ‘e do 109-proc. wy 


Podobnie podwyższyły swe 


Stonda, Woch, Szcześniak, Betle 
fia, Jonczak, Aleksandrowicz, Stepień, Zielińska i Nowak. Na- 
tomiast fow. tow. Wojda, Partecka, Otolińska, Strzelbiecka, 0O- 
pala, Zuraw. Jeżak, Ogrodnik, Starczewsk 
ska i Czarnecka nie potrałiły 


myśl swych zohowiązań. 
W przędzalni w PZPB Nr 4 


jelo 37 robotników z tego 56 proc. wykonało swe-zobowiązania 


z nadwyżką. 


r 
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' Hasła młodzieży polskiej 


z okazji Światowego Tygodnia Młodz'eży 


WARSZAWA- (PAP). Zarzęd 
Główny ZMP ogłosił hasła, pod juki- 


mi młodzież polska obchodzić ber zie) 
Światowy Tydzień Młodzisży 

Czołowe hasła głosza: 

„Młodzieży, łacz się w walce o 
trwały pokój, demokrację, niezawi- 
słość naredową wszystkich ludów i 
lepszą przyszłość. 

„Niech Żyje ; Świałowa, Federacja 


Młodzieży Demokratycznej , „Niech 
żyje Międzynarodowy Związek Stu- 
dentów . i 

Dalsze hasła mobilizujące młodzież, 
wzywają ja do wzmożenia sił obozu 
pokoju oraz do tzerpania doświad- 
czeń z życia i działalności młodzieży 
radzieckiej: ; y 

„Niech żyje bohaterska młodzież ra 
dziecka! Cześć i sława naszemu naj- 
iepszemu przyjacielowi — Wszech- 
związkowemu  Leninowskiemu Kom- 
somołowi! Przykład Komsomolu — 
to wzór dla młodzieży, budującej 50: 
cjalizm w Polsce“. 

„Niech żyje wódz światowego obo- 
zu pokoju — Wielki Stalin!" 

Do solidarności młodzieży polskiej 
z młodzieżą postępową świata w wal 
ce o pókój i lepsze jutro wzywają 


„Zacieśniajmy braterską wspałpra- 
cę z młodzieżą ludowych republik: 
Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, Ru 
munii i Albanii. 

„Bława wolnemu ludowi chinskie- 


stali zaatakowani przez 300 karab 
nierów, którzy pobili do krwi 50-let- 
nią chlopke. niosącą sztandar spół- 


Ponad 60 tysięcy ten zboża 


nadeszio 


WARSAWA (PAP). — Według o-| 
statnich meldunków madeszło do kra 
ju ponad 60 tys. ton zboża radziec- 
kiego, w tym 54 tys. ton pszenicy 
konsumpcyjnej. 

Otrzymaliśmy ponadto 3,5 tys. ton 
wysokoqatunkowej pszenicy siewnej, 
która rozprowadzoną zostanie do po- 


z ZSRR 


szczególnych województw na akcie 
siewną. Nadeszło również 2 tys. ton 
jęczmienia t ponad 2 tys. ton różnych 
qatunków kasz: 

W najbliższym czasie spodziewane 
są następne transporty zboża ze 
Związku Radzieckiego. 


” 


s 


Radzieckie Związki Zawodowe 


pozdrawiają związkowców polskich 


WARSZAWA (PAP). — Centralną | 
Rada Radzieckich Związków Zawodo- 
wych (WCSPS) przesłała do przewod- 
niczaceqo Centralnej Rady Związków 
Zawodowych w Połsce, . Aleksandra 
Zawadzkiego następujące. pismo: 

„WCSPS wyraża podziękowanie za 
przyjacielskie pozdrowienia z okazji 


tować Związkowi Radzieckiemu swą | WZMU W Swoim kraju i nie zdoła już nowej obniżki w ZSRR państwowych 
byli zbytj więcej wprowadzać rozkładu do SZ€- |cen detalicznych żywności i towarów 
'regow uczciwych demókratów i S0- | przemysłowych 


codziennego użytku 


Społeczny Fundusz 


inwestuje wielkie sumy w odbudowę innych 
miast w kraju 


| 


WARSZAWA (PAP). — Dzięki 
le rosnącym nadwyżkom 
zbiórkowych na Społeczny 
Odbudowy: Stolicy osiąganych przez 
wojewódzkie Komitety Odbudowy 
Warszawy naczelna Rada. Odoudo- 
wy Stolicy przeznacza čoraz więk- 


słowego Zagłębia Ruhry. Polityka jszę sumy na inwestycje badowlane 
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Rolnego KC 


Wejście za uprzednio wydanymi zaproszeniami. 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 
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oraz z okazji oparcia kursu rubla na 
bazie złota. 


Życzymy bratnim Związkom Zawo- 


44494%44444455t0007 


KRYSIAK zobowiązała się do 
oc. Tow. PIETRASZCZYKR zo- 
konała 113,3 prac. 

zobowiazania tow. tow. Szaflik, 
jewska, Nowak, Weranika i Zo- 


a; Gawinek, Rozpier- 
podnieść wykonanią bazy w 


długofalowe zobowiązania pod- 


|mu! Sława zwycięskiej mlodzieży 

Chińskiej Rebubliki Ludowej”. 
granice pokołu na Odrze i 
Nysie Łużyckiej — podajęmy rekę 
| przyjażułi  demokrat""znej, wolnej 
|młodzieży niemieckiej . 

Nasłępne hasła zawierają pozdro- 
wienia dla młodzieży krajów kapita- 
listycznych i kolonialnych, walczą- 
tej przeciw uciskowi i wyzyskowi. 

Linia, poiityczna ZMP podkreślora 
iesi w hasłach: 

„Cała młodzież polska jednoczy 
słę w walce o pokój i w pracy dla 
ojczyzny. 

„Niech żyje Polska Zjednoczona 
Parlia Robotnicza, kierownicza siła 
obozy demokracji polskiej w walce o 
pokój i szczęście narodu”, 

„Niech żyje ukochanv przyjaciel i 
nauczyciel młodzieży — prezydent 
Bołesław Bierut!” 

O zadaniach młodzieżyę pólskiej. w 
realizacji Planu 6-letniego mówią ha 


Przez 


BEH 

„Wszystkie siły na front walki o 
pokój — na front wałki o Plan 
65-letni". 


„Walczymy o pokój — podejmuje- 
my długofalowe zobowiązania pro- 
dukcyjne', 

„Wałczymy o pokój — budujemy 
wieś traktorów, elektryczńóści i spół 
dzielni produkcyjnych. 

„Walczymy o pokój — stale polep- 
szamy nasze wypiki w nauce. 


= 


i-dzielni chłopskiej. Gdy chłopi stanęli 
Jw jej obronie, karabinierzy otworzy- 
li ogień, raniąc wiele osób. Jeden 
z rannych znajduje się w beznadziej- 
nym. stanie. Następnie karabinierzy 
urządzili we wsi obławę, aresztując 
40 osób. 

RZYM (PAP) 
coraz cześciej używają bojówek fa- 
szystowskich przeciwko walczącym 
o swe prawa masom chłopskim, przy 
czym policja odnosi się do działalno- 
ści tych bojówek wiełce pobłażliwie. 
Przeciwko bojówkarzom faszystow- 


Obszarnicy włoscy 


Ostatnie ze stanowczym odporem ze 
strony ludności pracującej spotkało 
się zebranie w Brescii z udziałem 
uzbrojonych metów faszystowskich, 
w celu stworzenia pogromowej orga- 
nizacji  antychiopskiej. Robatnicy 
wszystkich miejstowych fabryk przer 
wali pracę i rozpędziii faszystów. 


126 nowych spółdzielni 
produkcyjnych 
w ciągu 10 dni marca 


| 
re wystepuje jednak sama ludność. 


WARSZAWA (PAP) Ruch spół- 
dzielczości produkcyjnej rozwija się 
z niesłabnącą siła, ogarniając coraz 
nowe wsie we wszystkich wojewódz- 
+wach kraju. Po wielkiej fali zareje- 
strowanych w lutym 176 nowych go- 
spodarstw zespołowych, w pierwszej 
dekadzie marca ruch  spółdziełczy 
jeszcze się wzmógł. 

Chłopi wielu wsi, zdecydowawszy 
się zawiązać spółdzielnie produkcyj- 
ne, w szybkim tempie ' załatwiają 
sprawy organizacyjne i formalności 
prawne, aby do nadchodzących gie- 
wów wiosennych należycie wszystko 
przygotować i przystąpić do nich, ja- 
poły. W wyni- 
ku tego, okresie pierwszych 10 
dni marca zarejestrowano 126 no- 
wych spółdzielni, co podniosło agól- 


ną liczbę spółdzielni w kraju z 523 
do 649. 


dowym Polski dalszych sukcesów w 
dziele polepszenia ekonomicznych 
warunków mas pracujących i w bu- 
dowie socjalizmu. 
Z pozdrowieniem 
W. KUZNIECOW 
przewodniczący WCSPS” 


Odbudowy Stolicy 


na terenie całego kraju. 

Podczas.gdy w roku 1947 SFOS za 
inwestował w budownictwo na 
renie kraju poza Warszawą 98 mi- 
lionów gł. a w-róku; 1948 103 milio- 
ny zl. w roku ub, suma ta wzrosła 
do 428 milionów zł. W rb. Naczelna 
Rada Odbudowy Warszawy przezna 
czyła ze SFPOS-u na te inwestycje 
około 800 milionów zł. j 

M. in. w zależności od osiąganych 
przez poszczególne Komitety woje- 
wódzkie. nadwyżek zbiówkowych 
preliminowano dła woj. wrecław- 
skiego kwotę ok, 100 milionów zł., 
dla woj. śląskiego — 144 miliony zł., 
dla woj. krakowskiego — ok, 50 mi 
lionów zł. oraz dla woj. szczeciń- 
skiego ok. 60 milionów zł. 

Dotychczasowy udział SKOS-u w 
inwestycjach budowlanych na tere- 
nie kraju poza Warszawa wyraża 
się ogólną kwota ponad 1.400 milio- 
nów zł. 


to 
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ko zorganizowane zes 
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Wyn'ki konkursu 
najlepszych zespołów 


przemysłu wełnianego/ 
Ńkagrody 
no 150 tys. złotych 
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naród radziecki 
kroczy zwarcie 
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do nowych, wspaniałych zwycięstw 


Przemówjenie Wiceprzewodniczącego Rady Ministrów ZSRR, tow. W. Mołotowa na zebraniu wyborców w Moskwie 


(Dokończenie ze str, 1-ej) 

Przed drugą wojną światową w 
Azji istniało jedno tylko państwo 
demokratyczne — Mongolska Repu- 
blika Ludowa. Obecnie powstała Ko- 
reańska Republika Ludowa, która 
dąży do pełnego zjednoczenia naro 
dowego i która niewątpliwie dopnie | 
tego celu. 

Doniosłe znaczenie utworzenia de- 
mokratycznej Republiki Vietnam- 
skiej jest oczywiste. 

Dopiero w ostatnich czasach stało 
się jasne, że najważniejszym rezul- 
tatem zwycięstwa państw sojuszni: 
czych nad faszyzmem niemieckim 
i imperializmem japońskim jest 
triumf ruchu narodowo-wyzwolejńjcze | 
go (długotrwałe oklaski). Przeszło 
20 lat trzeba było, aby rewolucyjny 
ruch narodu chińskiego, pod prze 
wodem partii komunistycznej odniósł 
swe wielkie zwycięstwo. Obecnie, pod 
kierownictwem wybitnego wodza — 
Mao Tse-tunga, naród chiński utwo- 
rzył swoją Republikę Luttową (dłu- 
gotrwałe oklaski). 

Po Rewelucji Październikowej w 
naszym kraju zwycięstwo ruchu lu- 
dowowyzwoleńczego w Chinach jest 


nowym, niezwykle silnym ciosłfh dla 
całego systemu imperializmu świa- 
towego i dla wszystkich planów agre 
sji imperialistycznej w dobie obec- 
nej, Jest rzeczą zrozumiałą, że mię- 
dzy Związkiem Radzieckim a Chiń- 


ską Republiką Ludową zadzierżgnęly | 


się ścisłe, przyjazne stosunki, Za- 
warty w lutym układ o braterskim 
sojuszu między ZSRR i Chińską Re- 
publika Ludową przekształca przy- 
jaźń radzieckb-chińską w tak wiel- 
ką i potężną siłę w dziele umocnie- 
nia pekojn na całym świecie, jakiej 
nie ma i nie było w dziejach ludzko- 
ści (burzliwe oklaski), 


Do tego wszystkiego dodać należy, 
że po drugiej wojnie światowej rów- 
nież w krajach kapitalistycznych za- 
szły ważne zmiany. 


W całym szeregu tych państw 
partie komunistyczne i robotnicze 
bądź już zajmują decydującą pozycję 
w rozwoju politycznym narodów, 
bądź też z powodzeniem rozwijają w 
tym kierunku działalność, przebudo- 
wując swe organizacje zgodnie z re- 
wolucyjnymi zasadami marksizmu- 
leninizmu. 


Związek Radziecki — ośrodkiem 


grupującym siły 
całego 
W ciągu długich lat, po zwycię» 


stwie Rewolucji Październikowej, 
Związek Radziecki był jedynym pań- 


 Btwem socjalistycznym, które znaj» 


dowało się we wrogim otoczeniu kra- 
jów kapitalistycznych.  Imnperialiści 
knuli wszelakiego rodzaju plany, aby 
zdławić ZSRR. Jeszcze w roku ubie- 
głym zdeklarowany  reakcjonista 
Churchill, w niepohamowanym roz- 
wydrzeniu, gorzko žalit się z trybu 
ny parlamentu brytyjskiego na hi- 
storię z tego powodu, że nie zdołano 
srealizować planu „zdławienia bol- 
szewizmu w zarodku”. Związek Ra- 
dziecki nie tylko wytrzymał wiełe 
różnych doświadczeń, ale i okrzepł 
w tej walce. W drugiej wojnie świa- 
towej Związęk Radziecki zadał cięż- 
ką klęskę najbardziej niecierpliwym 
swoim wrogom, . , 

Odniósłszy zwycięstwo w tej aj 
nie i tzyskawsży możliwość udela 
nia skutecznej pomocy ruchowi wy* 
zwoleńczemu innych narodów —| 
Związek Radziecki wyszedł ostatecz- 
nie z sytuacji międzynarodowej izo= 
lacji. Obecnie Związek Radziecki nie 
tylko wyszedł z izolacji międzynar 
dowej, lecz również jest ośrodkiem | 
potężnego, międzynarodowego obozu | 
demokratycznego, jednoczącego 
wazystkie państwa ludowo+demokra- | 
tyczne. W krajach kapitalistycznych 
posiadamy obecnie miliony aktywa | 
nych przyjaciół, którzy coraz bar- | 
dziej skupiają się w szeregach sze- | 
rokiego, demokratycznego ruchu a 


tyimperialistycznego. 

W tych- ‘nowych 
a zwłaszcza od chwili gdy powstał 
trwały, antyimperialistyczny sojusz 
między narodem radzieckim i chiń- 
skim, między dwoma największymi 
na kuli ziemskiej państwami — obóz 
pokoju, demokracji i socjalizmu stał 


warunkach, 


demokratyczne 
swiata 

in pptężną siłą (długotrwałe oklas- 
ci). 

Obóz pokoju i wolności kroczy na» 
przód niezawodna,  wypróbowaną 
przez historię drogą. Rękojmią tege 
jest fakt, że na jego jednoczącym 
sztandarze widnieje Wielkie Imię — 
sg (Burzliwe, długotrwałe okla- 
ski). 

Obozowi demokratycznemu, jedno- 
czącemu ZSRR i kraje demokracji 
ludowej, przeciwstawia się obóz 
państw imperiałistycznych, na które- 
go czele stoją koła rządzące Stanów 
Zjednoczonych. 

Jakkolwiek pozycje imperializmu 
po drugiej wojnie światowej pod wia 
loma względami zostały podważone, 
a los przegniłogo; kończącego się 
reżimu kapitalistycznego ostatecznie 
JEst" przesądzony, imperializm nie 
zamierza dobrowolnie przenieść Się 
na fono praojców, wycofać się do 
historii, Wręcz przeciwnie, usiłuje on 
raz po raz podnieść głowę, stosuje 
drakońskie środki wobec erganizacji 


| postępowych i ruchu demokratyczne” 


go, pragnie sklecić wszelkiego ro 
dzaju bloki swych sojuszników spo. 
śród renkcyjnych rządów innych kra- 
jów i zajmuje się z wyuzdaniem przy 
gotowaniami nowych i jeszcze bar- 
dziej zbrodniczych aktów agresji w 
imię urzeczywistnienia swego dąże- 
nia do hegemonii światowej. 

Naszym stałym zadaniem i donio- 
słym obowiazkiem jest obserwować 
to, co się dzieje w obozie imperializ- 
mu. Marksizm uczy, że o losach nas 
rodów decyduje przede wszystkim 
gospodarczy rozwój państw. Dlatego 
też powinniśmy szczególną uwagę 
poświęcać faktom, dotyczącym sytuaą 
cji gospodarczej w krajach kapitali- 
stycznych. 


Kraje kapitalistyczne kroczą 
do gospodarczej ruiny 


Weźmy fakty, dotyczące Stanów 
Zjednoczonych — głównego w na- 
szych czasach mocarstwa kapitali- 
stycznego. Kapitaliści amerykańscy 
nieźle wykorzystali drugą wojnę 
światową. Rozdęli oni swój przemysł 
bardziej, aniżeli, w czasach pokoju 
i tego nabili swe kieszenie, Nieźle 
wyzyskali, również ciężką po wojnie 
sytuację poszczególnych krajów, 
a zwłaszcza ekonomiczny upadek 
pobitych Niemiec, Włoch i Japonii, 
aby sprzedawać swe towary i dalej 
nabijać złotem swe kieszenie. 

Nie wiele czasu upłynęło po woj- 
nie i sztuczna prosperity amerykań- 
skiego przemysłu kapitalistycznego 
w czasie wojny, która była tak ruj- 
nująca dla narodów Europy i Azji, 
zaczęła załamywać się. Z ogłoszo- 
nych danych wiadomo powszechnie, 
że w ciągu ostatnich lat przemysł 
amerykański pracuje na niższym po- 
ziomie, niż podczas wojny. Wiadomo 
również, że w październiku 1949 ro- 
ku, gdy szczególnie kurczyła się pro- 
dukcja przemysłowa, poziom prze» 
mysłu amerykańskiego spadł o 22 
procent w porównaniu z październi- 
kiem 1948 roku. Stało się to w tym 
czasie, gdy poziom przemysłu ra- 
dzieckiego w roku 1949 wzrósł o 20 


` procent. 


Cyfra amerykańska — minus 22 
prac. — świadczy, że kryzys gospo- 
darczy rozpoczął się w Stanach Zje 
dnoczonych i że jednocześnie kryzys 
dojrzewa we wszystkich innych kra 
jach kapitelistycznych. 

* Cyfra radziecka — plus 20 proc— 
mowi o dalszym, potężnym rozwoju 
przemysłu radzieckiego (oklaski). 
A cóż powiedzieć o perspekty- 
wach rozwoju gospodarczego kra- 
jów jednego i drugiego obozu? 

Na pytanie to udziela jasnej od- 


powiedzi tylko Związek Radziecki 1 
kraje demokracji ludowej, które 
kroczą drogą socjalizmu i opierają 
się na pomocy ZSRR. Już w czasie 
ubiegłej kampanii wyborczej Towa- 
rzysz Stalin określił główną linię 
gospodarczego rozwoju naszego kra 
ju. Nakreślił on wówczas podstawy 
planu ekonomicznego na trzy 5-lat 
ki lub nieco więcej, wysuwając ja- 
ko główne zadanie „trzykrotne np. 
podniesienie poziomu naszego prze- 
mysłu w porównaniu z poziomem 
przedwojennym. Obecnie dobiega 
końca pierwsza z naszych 5-latek 
powojennych. Widzimy, że kraj nasz 
wykonuje z powodzeniem, z nadwyż 
ką to, co zostało nakreślone na te la 
ta. 

W roku bieżącym przystępujemy 
do opracowania drugiej S-latli po- 
wojennej, kóra rozpocznie się w ro 
ku 1951. Jest rzeczą zrozumiałą, że 
ta druga i następne nasze 5-latkl po 
wojenne, również będą 5-latkami 
Stalinowskimi, a to samo mówi za 
siebie! (oklaski). 

Wszyscy wiedzą, że realizacja na- 
szych planów gospodarczych podno 
si coraz wyżej ekonomikę naszego 
kraju, a wraz z tym podnosi nieza- 
wodnie dobrobyt narodu radzieckie 
go na coraz wyższy poziom. Dobrze 
znamy naszą drogę naprzód i jesteś 
my przekonani, że nakreślony przez 
Towarzysza Stalina plan — aby w 
krótkim historycznie okresis trzy- 
krotnie podnieść poziom przemysłu 
radzieckiego — zostanie bezwarun- 
kowo wykonany! (długotrwałe oklas 
ki). 

Inna jest sytuacja w krajach obo 
zu kapitalistycznego. F 

Wiadomo, że dzięki sukcesom pla 
nowania w Związku Radzieckim, idea 
pianu gospodarczego stała się popu- 


iarna wśród wszystkich narodów. 
Dzłałaczom amerykańskim zachciało 
się wykorzystać ten fakt i rozrekla 
mowali oni tzw. „plan Marshalla“, 
Jaka jest wartość „planu Marshal 
la“ w rzeczywistości widać chociaż- 
by z tego, że właśnie w okresie reg- 
lizacji tego „planu pomocy Europie“ 
zaczął dojrzewać kryzys ekonomicz- 
ny zarówno w krajach Europy, jak 
L w Stanach Zjednoczonych. Świad 
czy © tym znaczna liczba bezrobo- 
tnych i półbezrobotnych, zatrudnio 
nych niepełny tydzień, która oslą- 
gnęła w krajach kapitalistycznych 
cyfrę 45 milionów. Co prawda, 
„pian Marshalla* ułatwił monopolis 
tom amerykańskim ujęcie w swe rę 
ce cugli wielu gałęzi przemysłu i fi! 
nansów państwowych w krajach, 
europejskich, jednakże nie przyczy- 


nito się to de ustabilizowania sytua | dowej, czego nie można powiedzieć 


cji przemysłu amerykańskiego, 


Trwały pokój — sztandarem ZSRR 
i krajów demokracji ludowej 


Nie mamy potrzeby mkrywać, że 
Związek Radziecki zainteresowany 
jest w trwałym pokoju i w szero- 
kiej, pokojowej współpracy z inny” 
mj krajami aby urzeczywistnić swe 
wielkie, gospodarcze, perspektywne 
piany. "Trwały pckój, pokój na ca- 
lym świecie — oto sztandar, pod któ 
rym kroczą naprzód: Związek Ra- 
dzięcki i kraje demokracji ludowej 
(długotrwałe oklaski). 


Innej polityce hołdują kołą rządzą 
ce obozu imperiałlistycznego, Polity- 
ce trwałego pokoju ną calym świe- 
cie imperialiści przeciwstawiają po- 
litykę przygotowywania nowej woj- 
ny światowej. 

To one, mocarstwa agresywne, od 
rzuciły w Zgremadzeniu General- 
nym Narodów Zjednoczonych pro- 
pozycje Rządu Radzieckiego w spra 
wie paktu umocnienia pokojn. 

To one narzuciły Niemcom Za- 
chodnim swój statut okupacyjny, 
aby możliwie Jak najdłużej utrzy- 


mywać terytorium niemieckie pod 


swóją okupacją wojskową, pózba- 
wiając Niemcy traktatu pokojowe- 


go. 3 
To one nię chcą, aby Japonia o] 


trzymalą traktat pokojowy, dążąć 
bezprawnie do tego, aby możliwie 
jak najdłużej utrzymać terytorium 
japońskie pod okupacją wojskową, 
nie widząc jak bardzo dyskredytuje 
to państwo okupujące, 

To kołą rządzące USA wydały 6 
miłiardów dolarów na podsycanie 
wojny domówej w Chinach, To sa- 
moloty amerykańskie jeszcze dzi- 


Natomiast napływ zleżałych towa- 
rów amerykańskich do Europy ro- 
bi swoje. Przemysł narodowy kra- 
jów „zmarshallizowanych* znalazł 
się w kleszczach, skurczył się i chy- 
li się ku upadkowi, co powoduje wy 
rzucanie na bruk weiąż nowych ar- 
mii bezrobotnych, pozbawionych kę 
są chleba, 

W takim stanie rzeczy staje się 
zrozumiałe, że Związek Radziecki i 
kraje demokracji ludowej wypowia 
dają się za pokojową rywalizacją 
systemu socjalistycznego i kapitalis- 
tycznego, podczas gdy w obozie im- 
perializmu panuje duch ponurej 
niepewności i wojowniczych awan- 
tur. Każdy nowy rok rozwoju w wa 
runkach pokoju przyczynia się do u 
moenienia pozycji takich krajów, 
jak ZSRR i państwa demokracji In 


6 krajach kapitalistycznych. 


siaj zrzucają bomby na ludność cy- 
wilną Szanghajn i na inno miasta 
chińskie, dokąd posyła je zausznik 
imperialistów — Czang Kai-Szek, 

To państwa agresywne prowadzą 
politykę dyskryminacji w handlu za 
granicznym, wymierzoną przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej, 
będącą jednocześnie hamnleem w 
rozwoju całege handlu międzynaro- 
dowego. 

To ich prasa wrzeszczy dzisiaj bez 
końca o konieczności prowadzenia 
polityki tzw. „zimnej wojny“ wo- 
bec ZSRR i krajów demokracji lu- 
dowej, domagając się nieprzerwa= 
nego zwiększenia budżetów wojsko- 
wych, budowania wciąż nowych baz 
wojennych i kontynuowania poli- 
tyki ciągłych gróżb pod adresem mil 
łujących pokój krajów obozu demo- 
kratycznego. Korzystają z teza ka- 
pitaliści krajów bloku anglo-amery= 
kańskiego, aby otrzymać wciąż no- 


we zamówienia wojenne 4 zgarniać | 


wciąż nowe miliardowe zyski, 
Wszelkiego rodzaju  szantażyści 
z tego obozu straszyli nas wczoraj 
bombą atomową, Dzisiaj straszą nas 
oni tzw. „bombą: wodorową”, w rze- 


szywistości, „jeszcze. . nieistniejącą, 


Nie mają oni powodu, by aż tak się 


chełpić j nie szkodziło by, aby za- 
karbował sobie na nosie, ża dopó* 
ki zajmowali się szantażem na te- 
mat monopolu bomby atomowej, lu 
dzie radzieccy — jsk wiadomo — 
nie tracili na próżno czasu, leez 0- 
panowali tajemnice produkcji ener- 
gii atomowej i broni atomowej, (dłu 
gotrwałe oklaski). 


Jedynie głuptacy w rodzaju pew- 
nego poniylonego ministra mogą od- 
dawać się szaleńczym rachubom na 
temat zastraszenia Związku Radzieo- 
kiego, dezorientujac swój naród re- 
klamowaniem wszelkiego rodzaju 
planów agresywnych i nia rozumie- 
jąc, że w obecnych warunkach im- 
parialiści, wyrzekając się pokojowej 
rywalizacji i rozpętując nową woj- 
nę, nieuchronnie wywołają takie 
słuszne i zdecydowane oburzenie na- 
rodów, które na zawsze zetrze z po- 
wierzchni ziemł imperializm i agre- 
sję burzliwe oklaski). 

Wypowiadamy się bez reszty za 
leninowsko « stalinowskimi zasadami 
pokojowego wspólistnienia dwóch 


systemów i za ich pokojową, ekono 
miczną rywalizacją. Znana jest nam 
jędnak dobrze i ta prawda, że dopó” 
ci istnieje imperializm, istnieje rów= 
nież niebezpieczeństwo nowej agre- 
sji, że istnienie imperializmu i jęgo 
zaborczych planów czyni wojny nie 
nniknionymi. Dlatego też zwołenał- 
cy trwałego pokoju między naroda- 
mi nie powinni być bierni, nie powin» 
ni stawać się ezczymi pacyfistami, 
którzy dają się porwać frazesom, lecz 
powinni prowadzić codzienną, upor- 
czywą i coraz bardziej skuteczną wal 
kę o pokój, mobilizujące do niej masy 
ludowe i nie powstrzymując -~ się 
przed odpowiednimi środkami w wy- 
padku podjęcia przez imperialistów 
prób rozpętania nowej sgresji. 


Setki milionów ludzi stają do walki o pokój 


W rozwijajżcym się obemie wej kich miłujących pokój narodów, 


do 


wszystkich krajach masowym ruchu] walki’ przeciwko podżegaczom do 


wyrazem najlepszych dążeń 
i nadziei wszystkich narodów. Mamy 
obecnie to, czego nie było przed dru- 
gą wojną światową. Przed tą wojną 
w masach ludowych również prze 
ważałi przeciwnicy agresji, zwolenni- 
cy pokojowych stosunków między na» 
rodami, ale wówczas zwolennicy po- 
koju nie byli zjednoczeni, nie byli 
zorganizowani w jednym potężnym 
obozie. Obecnie sytuacja jest inna. 
Mamy zorganizowany w skali mię- 
dzynarodowej front obrońców poko- 
ju, w którym uczestniczą masy ludo- 
we. W jednym obozie ze Związkiem 
Radzieckim znajdują się takie kraje, 
jak Chińska Republika Ludowa i pań 
stwa demokracji ludowej, które po- 
siadają 800 miłionów mieszkańców, 
tj. przeszło trzecią część ludności ea- 
łej kuli ziemskiej, Setki milionów 
ludzi w innych krajach również wy- 
powiadają się za trwałym pokojem, 
przeciwko agresji imperialistycznej. 


Ludzie, którzy stoją na przednich 
pozycjach obrony żywotnych intere- 
sów narodn- -— komuniści Francji, 
Włoch, Australii i imnych krajów, 
oświadczyli, że narody tych krajów 
nie pójdą ną wojnę przeciw ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, że na- 
rody tych krajów nie chcą być na- 
rzędziem agresji imperialistycznej, 
Te śmiałe i silne wystąpienia, które 
są wyrazem niezwykle potężnego 
wzrostu uświadomienia mas ludo- 
wych, mają olbrzymie, międzynaro- 
dowe znaczenie, mobilizując wciąż 
nowe miliony ludzi do wałki o pokój, 
do czynnych akcji w interesie wszyst 


obrońców pokoju widzimy ważną| wojny, przeciwko nowej agresji. 
ostoję utrzymania pokoju na całym - 
świecie, gdyż ruch ten jest prawdzi- 
wym 


Jeśli zwolennicy pokoju we wszyst 
kich krajach będą prowadzili zdecyda 
wang walkę o trwały pokój między 
narodami, demaskując różnego autora 
mentu podżegaczy wojennych, coraz 
bardziej rozszerzając i skupiając swa 
szeregi — to międzynarodowy ruch 
w obronie pokoju wykona swe histo- 
ryczńe zadanie -— przeszkodzi rozpę* 
tywaniu nowej agresji 1 zmobiłizuje 
przeciwko agresywnym siłom impe- 
rializmu taką potęgę narodów która 
okiełzna każdego agresora, (Długo- 
trwała oklaski). 

Można z tego wyciągnąć również 
wnioski o naszych dalszych sada- 
niach, 25 

Towarzysze! Wszyscy rozumieją, 
dlaczego obecne wybory do Rady 
Najwyższej przebiegają pod bojowym 
sztandarem stalinowskiego bloku“ ko- 
munistów 1 bezpartyjnych, i 
* Blok ten jednoczy robotników, chła 
pów 1 inteligencję — tały naród ra- 
dziecki pod kierownictwem Partit Ko 
munistycznej, Biok ten jest podstawą 
naszych zwycięstw i rękojmią dal- 
szych sukcesów państwa radzieckie- 
go! (Długotrwałe oklaski}... K 

Niech żyje zwycięski blok komu- 
nistów f bezpartyjnych! (Burzliwe ©- 
kłaskij, ~ 1)" 

Niech żyje potężny naród radziecki 
i jego „Kika Partia Bolszewików, 
Partia Lenina — Stalina! (Burzliwa 
owącja wszystkich zebranych). 

Niech żyje nasz wielki, mad 
Wódz, nasz ukochany Stalin! (Burzli- 
wa, długotrwała owacja całej sali 
Wszyscy wstają. Rozlegają się długo 
niemilknące okrzyki na cześć Sta- 
lina). 


Wybory w ojczyźnie socjalizmu 


Drugi raz po cięstwie nad fa- 
szyzmem ludzie radzieccy wybierają 
przedstawicieli do Rady Najwyższej 
ZSRR, Drugi raz po zakończeniu woj 
ny ludzie radzieccy korzystają z 
praw, jakie im dałą najdemokratycz- 
niejsza konstytucja świata, Konstytu- 
cja Stalinowska, aby w bloku komu- 
nistów i bezpartyjnych, na którego 
czełe stol Wódz narodów radzieckich, 
Wódz światowego frontu pokoju 
Towarzysz Józęł Stalin, wybrać Radę 
Najwyższą okresu wielkich zadań bu 
dowy społeczeństwa komunistyczne- 
ga, 

Ludzie radzieccy. witają wybory no 
wymi, wspaniałymi osiągnięciami, 
którę zdumiewają cały Świat, a dla 
obozu pokoju, postępu i wolności są 
przykładem, a zarazem żródłem pew- 
ności, że obóz pokoju z tak potęż» 
nym przywódcą na czele, jak Zwią- 
zek Radziecki pokrzyżuje zbrodnicze 
|plany imperialistyczne, zbrodnicze 
|plany podźegaczy wojennych, Dlate- 
|go też wybory do Rady Najwyższej 
ę z tak wielkim zainteresowa- 


niem śledzą masy pracujące całego 
świata, 


Pierwsze po wojnie wybory do Ra- 
dy Najwyższej ZSRR; w lutym 1946 
roku stały pod znakiem zadań, po- 
stawionych w pierwszej powojennej 
Pięciolatce Stalinowskiej, W przemó- 
wieniu, wygłoszonym do wyborców 
stalinowskiego okręgu wyborczego 
w Moskwie, Towarzysz Stalin powie- 
dział wówczas m, in.: 


„Podstawowe zadania nowego 
Płanu Pięcioletniego polegają na 
tym, bv odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przed- 
wojenny pozłom przemysłu I rol- 
nictwa, a następnie przekroczyć 
ten poziom w rozmiarach bardziej 
lub mniej znacznych”, 


Zadania postawione przed czterema 
łaty nie tylko zostały wykonane, ale 
znacznie przekroczone, Już w 1949 r. 
globalna produkcja całego przemysłu 
przekroczyła poziom przedwojenny © 
41 procent. Przekroczony został rów- 
nież poziom z ostatniego roku przed- 
wojennego globalnej produkcji rol- 
nej, osiągając poziom, przewidziany 
na rok 1950, Związek Radziecki, 


ZN ZN 


pierwsze mocarstwo socjalistyczne, 
przywódca światowego frontu pokoju 
i postępu jest dziś jeszcze potężniej- 
szy, niż był w chwili mobilizacji 
wszystkich sił<-do wałki z faszyzmem, 

Związek Radziecki, ojczyzna ludzi 
pracy podnosi dobrobyt ludzi pracy 
w tym samym czasie, gdy w pań- 
stwąch przeżartego gangreną rozkła- 
du ustroju kapitałistycznego armia 
bezrobocia i półbezrobocia liczy już 
45 milionów ludzi, gdy rosną ceny, 
obniżają się realne zarobki, spada 
produkcja, pogłębia się kryzys i nę- 
dza mas pracujących. 

Drugie po zwycięstwie nad laszy- 
zmem wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR odbywają się w czasach, gdy 
zbrodnicza, kosmopolityczna banda 
imperialistów przygotowuje ludzkości 
nową wojnę światową. Widmo nieu- 
chronnego kryzysu, zaostrzające się 
sprzeczności interesów między kraja- 
mi kapitalistycznymi, bankructwo po 
lityki zimnej wojny, polityki atomo- 
wej i wodorowej, oto co spędza sen 
z powiek imperialistów, pragnących 
zatopić świat w morzu krwi ludzkiej. 

Ale na drodze do realizacji tych 
zbrodniczych planów stoi niezwycię- 
żony Związek Radziecki na czele 
światowego ruchu obrońców pokoju, 
ruchu, który obejmuje już 800 milio- 
nów ludzi zorganizowanych państwo- 
wo Í dalsze dziesiątki millionów ludzi 
pracy we wszystkich krajach kapita- 
listycznych. 

Na zachód od granicy radzieckiej 
rozwijają wspaniale potencjał gospo- 
darczy kraje demokracji lndowej, 
Polska, Czechosłowacja, Węgry, Ru- 
munia, Bułgaria i Albania, które pozo 
stają w ścisłym sojuszu z krajem So- 
cjaliznu i korzystają z jego pomocy 
i przykładu w budowaniu podstaw 
ustroju socjalistycznego, W samym 
sercu Europy powstała Niemiecka 
Republika Demokratyczna, dak po- 
więdział Towarzysz Stalin: „istnienie 
miłujących pokój demokratycznych 
Niemiec wraz z istnieniem miłujące- 
go pokój Związku Radzieckiego wy- 
klucza możność nowych wojen w 
Europie”, 

Na wschód od granicy radzieckiej 
475 milionów liczący lud chiński pod 
przewodnictwem Komunistycznej Par 


ti Chin  przepędził Imperialistów | 
ich kuomintangowską agenture. Na 
wschód od granicy radzieckiej powsta 
łą Koreańska Republika Ludowa. 
Vietnam przepędza imperialistów fran 
cuskich, w czym znaczną pomoc oka- 
zują bohaterscy robotnicy francuscy, 
walcząc w samej Francji przeciwko 
„prudnej wojnie” w Vietnamie. 

Od Pacyliku po Łabę rozciąga się 
wielki,  antylmperialistyczny front 
obrońców pokoju, obejmujący jedną 
trzecią ludzkości. Potęga Związku 
Radzieckiego, stojącego na czele tego 
frontu jest rękojmią ostatecznego 
zwycięstwa nad imperialistami, zwy- 
cięstwa socjalizmu, Związek Radziec. 
ki | związane z nim nierozerwalnym 
sojuszem kraje demokracji ludowej, 
Chiny Ludowe, Niemiecka Republika 
Demokratyczna, wyzwalające się z 
kolonialnego ucisku ludy azjatyckie 
bronią pokoju. 

„Imperialistom =- fak stwierdził 
tow, Bulganin — nie uda się tak tat- 
wo rzucić narody w otchłań nowej 
wojny, tym bardziej, że nasz miłu- 
jący pokój obóz rozporządza obecnie 
wszystkimi nawet najbardziej nowo- 
czesnymi śroókami, by odeprzeć ł 
zmiażdżyć agresorów”. i 

W takich to warunkach ludzie ra- 
dzieccy dokonują dziś wyborów do 
Rady Najwyższej, Okres, poprzedza- 
jacy wybory przebiegł pod znakiem 


wielkiej aktywności politycznej ił 
wspaztałego, twórczego entuzjazmu 


pracy, Z czego płynie ten entuzjazm, 
obejmujący cały 200-milionowy na- 
ród? , 

„U nas — powiedział Towarzysz 
Stalin — człowiek pracy nie może 
czuć się zagubionym 1 samotnym, 
wręcz przeciwnie, człowiek pracy czu 
je się u nas wolnym obywatelem 
swego kraju, swego rodzaju działą- 
czem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze i daje spoleczeństwu to, co 
może dać — jest bohaterem pracy, 
ukrytym chwałą”, 

"Ten fakt właśnie uczynił ze Związ- 
ku Radzieckiego pierwsze mocarstwo 
świata, prawdziwą ojczyznę ludzi 
pracy. Zdobycze Í osiągnięcia za- 
wdzięczają ludzią radzieccy kierow- 
miczej sile narodu, Wszechzwiązko- 
wej Komunistycznej Partii (bolszewi. 


ków), partii Lenina — Stalina I jej 
genłalnemu wodzowi, Towarzyszowł 
Stelinawi, 

WKP(b) prowadzi narody radziec 
kie od zwycięstwa do zwycięstwa. 
Stąd płynie bezgraniczne zaufanię f 
miłość ludzi radzieckich da swej Par- 


tii i do jej Wodza — Stalina, „Cała 
działalność Partii — czytamy w ode- 


zwie wyborczej — sprowadza się do 
służenia narodowi. Nie ma ona inte- 
resów wyższych nad interesy naro- 
du”, 

Na liścia kandydatów znajdują się 
najlepsi, najaktywniejs! członkowie 
Partii 1 najlepsi bezpartyjni ladzie 
radzieccy, bohaterowie pracy, ludzie 
nauki, sztuki, Wskazuje to na abso- 
lutną jedność narodu | Partii, na 
moralno-polityczną jedność społeczeń 
stwa radzieckiego, 

Jak powiedział Towarzysz Stalin— 
radziecki ustrój społoczny „łączy hez 
partyjnych z komunistami we wspól- 
ny kolektyw ludzi radzieckich, Żyjąc 
we wspólnym zespole, walczyli oni 
razem o utrwalenie potęgi naszego 
kraji, razem wojowali i przelewali 
krew na frontach w imię wolności ł 
wielkości naszej ojczyzny, razem kuli 
i wykuli zwycięstwo nad wrogami 
naszego kraju”, 

Wybory do Rady Najwyższej ZSRR 
przykuwają uwagę całego Świata. Są 
one jeszcze jednym źródłem nauki, 
jak budować społeczeństwo socjali- 
styczne, jak budować kraj ludzt pra- 
cy. Wybory w ZSRR uczą nas wäl- 
czyć o socjalizm 1 zwyciężać, 

W dniu wyborów do Rady Najwyż- 
szej ZSRR łączymy się z narodami 
radzieckimi w haśle: 

Niech żyje blok komunistów 1 beze 
partyjnych! 

Niech żyje pierwszy kandydat na- 
rodu radzieckiego, Towarzysz Józet 
Stalin! 
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Związek Radziecki 


stoi i nadal stać będzie mocno 
ma straży pokoju 


Przemówienie tow. Malenkowa na zebraniu wyborców leningradzkiego okręgu wyborczego Moskwy 


MOSKWA (PAP) — Odbyło się 
tu zgromadzenie wyborców lenin- 
gradzkiego okręgu wyborczego mia- 
sta Moskwy, poświęcone spotkaniu 
z kandydatem do Rady Najwyższej 
ZSRR tow. Malenkowem. 


Na zgromadzeniu tym tow. Malen 
kow wygłosił obszerne przeniówie- 
nie do wyborców, w którym wyra- 
ził przekonanie, że 12 marca, br. 
wszyscy wyborcy radzieccy oddadzą 
jsdnomyślnie swe głosy na kandy- 
datów bloku komunistów i bezpar- 
tyjnych, manifestując w ten spo- 
sób swe zaufanie do polityki partii 
komunistycznej i rządu radzieckiego. 


Od ostatnich wyborów do Rady 


= s 

Najwyższej — oświadczył tow. Ma- 
lenkow — mineły 4 lata. W okresie 
tym naród radziecki osiągnął pod 
kierownictwem partii komunistycz= 
nej wielkie- sukcesy we wszystkich 
dziedzinach socjalistycznej gospo- 
darki oraz kultury. 

W przemówieniu swym, wygłoszo 
nym 9 lutego 1946 r. do wyborców 
Stalinowskiego -okregu wyborczego 
miastą Moskwy — Towarzysz Stalin, 
mówiąc o planach prac partii komu 
nistycznej w najbliższym okresie, 
stwierdził, że zawarte są one w no- 
wym planie pięcioletnim. 

Towarzysz Stalin powiedział wów 
czas: „Podstawowe zadania nowego 
planu pięcioletniego polegają na 
tym. by odbudować zdewastowane 
obszary kraju, przywrócić przedwo- 
jenny poziom przemysłu i rolni- 
Ctwa, a następnie przekroczyć ten 
poziom w rozmiarach bardziej lub 
mniej znacznych. Nie mówiąc już a 
tym, że w najbliższym czasie uchy- 
lony zostanie system kartkowy, 
szczególna uwąga będzie zwrócona 
na rozszerzenie produkcji artyku- 
łów powszechnego użytku, na pod- 
niesienie stopy życiowej mas pracu- 
jących: droga konsekwentnego obni- 
żenia cen wszystkich towarów i na 
budownictwo na szeroką skalę 
wszelkiego rodzaju instytutów nau- 
kowo - badawczych, które dadzą 
nauce możliwość rozwoju jej sił” 

Najpilniejszym zadaniem była 
odbudowa zniszczonej przez wojnę 

Ki. Należało w krótkim cza 
Ykonać pracę ogromnych rog- 
miarów w dziedzinie odbudowy zbu- 
rzonych nmriast, wsi, fabryk i gza- 


|kładów przemysłowych. w dziedzi- 


nie transportu kolejowego i gospo- 
darki rolnej. 


Pełna odbudowa okręgów 
zniszczonych przez okupanta hitlerowskiego 


Już w czasie wojny, w miarę wy- 
zwalania czasowo okupowanych 
miast i wsi — rozpoczęła się odbu- 
dowa w rejonach, które ucierpiały 
wskutek okupacji niemieckiej, Na 
szczególnie szertoką skalę rozwinęły 
się te prace po zakończeniu wojny. 
W ciągu czterech lat planu 5-letnie- 
go, rozmiar prac inwestycyjnych w 
rejonach, które ucierpiały wskutek 
okupacji, wynosił 73 proc. cgółu 
prac kapitalnych w gospodarce na- 
rodowej ZSRR. 

W chwili obecnej odbudowa go-| 
spodarcza tych rejonów jest już w 
zasadzie zakończona. 

W czwartym kwartale 1948 r. glo 
balina. produkcja przemysłowa rejo- 
nów, które ucierpiały wskutek oku- 
pacii — wyniosła 106 proc. w po- 
równaniu z poziomem przedwojen- 
nego, 1940 r. 

Z końcem 1949 r. w rejonach tych 
przekroczony już został przedwojen 
ny poziom wydobycia węgla, pro- 
dukcji energii elektrycznej, trakto- 
rów, cementu, superfosfatów i in- 
nych gałęzi produkcji przemysło- 
wej. W rejonach tych odbudowano 
fabryki metalurgiczne, chemiczne, 
oraz budowy maszyn, kopalnie, elek 
trownie oraz tysiące  przedsię- 
biorstw przemysłu lekkiego 1 spo- 
żywczego. Należy podkreślić, że dd- 


budowa przemysłu dokonywana by- 
ła na nowoczesnej bazie technicz= 
nej, z uwzględnieniem najnowszych 
osiągnięć nauki i techniki. 

Wielkie sukcesy osiągnięto rów- 
nież, jeśli chodzi o budownictwo w 
tych rejónach nowych fabryk i za- 
kładów przemysłowych, zaopatrzo- 
nych w najnowocześnięjsze- urzą- 
dzenia. 

Z wielkim sukcesem odbudowano 
w tych rejonach zniszczoną gospo- 
darke rolną. Globalna produkcja 
zbóż, buraka cukrowego, lnu, ziem= 
niaków i innych produktów gospo- 
darki rolnej — przekroczyła w To- 
ku 1949 poziom przedwojenny. Od 
budowano wszystkie ośrodki maszy 
nowo - traktorowe i utworzono wiel 
ką ilość nowych. i 


Następnie tow. Malenkow omó- 
wił odbudowę szkolnictwa i instytu 
cji zdrowia publicznego w rejonach, 
które ucierpiały wskutek okupacji. 
Liczba studentów wyższych  zakła- 
dów naukowych w tych rejonach o- 
siągnęła w roku 1949 — 248 tysię- 
cy osób, przekraczając stan przed- 
wojenny. Liczba lekarzy przekro- 
czyła poziom przedwojenny o 23 ty- 
giace osób. liczba łóżek szpitalnych 
wzrosła o 26 tysięcy w porównaniu 
z 1940 rokiem. 


+ Wielki wzrost produkcji przemysłowej 
i rolnej, wspaniały rozwój oświaty 


Przechodząc do omówienia cało- 
kształtu osiągnięć gospodarczych 
ZSRR, — tow. Malenkow stwier- 
dził, że gospodarka narodowa ZSRR, 
w wyniku wykonania planu czte- 
rech lat 5-latki powojennej, wzięta 
jako całość, przekroczyła znacznie 
poziom przedwojennego 1940 roku. 
Globalna pródukcja całego przemy- 
słu ZSRR w 1949 r, przekroczyła po 
ziom 1940 r. o 41 proc. i e końcem 
1949 r. przemysł radziecki przekro- 
czył już wyniki, przewidziane przez 
plan 5-letni na rok 1950. 

Szereg najważniejszych gałęz! go 
spodarki narodowej przekroczył już 
zmacznie zadania, postawione przez 
plan 5-letni. 

Produkcja stal już w czwartym 
kwartale 1949 r. przekroczyła po- 
ziom 1940 r. o 37 proc. walcówki 
zaś — o 47 proc. 

W dalszym ciągu tow. Malenkow 
poda? cyfry, wskazujące na znaczne 
przekroczenie poziomu przedwojen- 
nego w innych gałęziach produkcji 
przemysłowej, podkreślając m. in. 
wzrost produkcji w górnictwie wę- 
glowym, w wydobyciu ropy nafto- 
wej. produkcji energli elektrycznej 
itd. W 1948 r. wyprodukowano nie- 
mmal trzysrazy więcej traktorów, niż 
w 1940 r, samochodów — niemal dwa 
razy więcej, "motorów elektrycz- 
nych — dwa i pół raza więcej, eks- 
kawatorów — 10 razy więcej, Znacz 
nie wzrosła produkcją turbin paro- 
wych, lokomotyw, wagonów, ma- 
szyn tkackich i innych. Znaczne 
sukcesy osiągnął również przemysł 
chemiczny, budawiany jak i inne 
gzłęzie produkcji. 

Po przytoczeniu szeregu cyfr, 


wskazujących na ogromny wzrost 
produkcji towarów powszechnego 
użytku, — tow. Malenkow przeszedł 
do- zagadnień gospodarki rolnej, 
stwierdzając, że globalna produkcja 
gospodarki rolnej w ZSRR, wzięta 
sako całość — przekroczyła poziom 


przedwojennego 1940 roku. W szcze 
gólności globalną produkcja żbóż w 
1948 r. wyniosła 7.6 miliarda padów, 
to znaczy nie tylko przekroczyła po 
ziom przedwojenny, lecz osiągnęła 
niemal rozmiary, przewidziane do- 
piero na rok 1950. 

Nastąpiło dalsze podniesienie po- 
ziomu mechanizacji prac rolnych. 
W okresie od 1946 — 19849 r. prze- 
mysł ryprodukował 43% tysięcy 
traktorów w przeliczeniu na jed- 
nostki o 15 HP, 48 tysięcy kombaj- 
nów i wiele innych maszyn." 

Po przedstawieniu osiągnięć w za 
kresie przeobrażeńia przyrody, tów. 
Malenkow przeszedł do omówienia 
dalszych zadań partij i rządu w dzie 
dzinie rozwoju gospodarki rolnej. 
W kwietniu 1949 r. Rada Ministrów 
ZSRR i KC WKP(b) uchwaliły trzy 
tetni plan rozwoju hodowli bydła w 
kołchozach i sowchozach. W wyko- 
naniu tego planu, zorganizowano Ww 
1949 r. 72 tysiace kołchózowych 
ferm hodowli bydła. Malenkow 
pfzytoczył cyfry, świadczące o wWzro 


ście pogłowia w kołchozach i -80w- 
chozach, _ wskazując, że znaczny 
wzrost dobrobytu kołchozów rozwa 


la obecnie w większej niż dotąd mie 
rze. na zaspokajanie rosnących po- 
trzeb ludności, jeśli chodzi a awęso, 
puszcze, mleko, wełne itd. 

Wzrósł dobrobyt narodowy. 

W 1949 r. dochód narodowy ZSRR 
wzrósł w cenach porównywalnych 
w stosunku do 1940 róku — o 38 
proc. 

Wzrosły płace robotników i pra- 
cowników umysłowych, zwiekszyły 
się dochody kołchoźników: 

Trzykrotna zniżka cen przyniosła 
ludności zyski, sięgające setek ni- 
lHardów rubli. 

Troska o dobrobyt narodu, o 
wzrost jego stopy życiowej i pozio- 
mu kulturalnego stanowi kardynal- 


ne prawo socjalizmu. W socjalstycz |i 
narodo- | powstała 


nym systemie gospodarki 


wej ZSRR podział dochodu społęcz- 
nego — mówi Towarzysz Stalin — 
nie odbywa się w interesie wzbo- 
gacenia Klas wyzyskiwaczy i ich 
licznej czeladzi pasożytniczej, lecz 
w interesie systematycznego wzto-= 
stu dobrobytu robotników 1 chło- 
pów i rozszerzenia produkcji s«c,2- 
listycznej w mieście i na wsi. 

W Związku Radzieckim — stwier 
dził tow. Malenkow — sytuacja ma- 
terialna robotników i pracowników 
umysłowych nie daje się wyczerpać 
jedynie zagadnieniem wysokości 
płac, a w stosunku do chłopów — 
wysokością dochodów  gosnodarki 
rolnej. 

W ZSRR ludność otrzymuje ra 
koszt państwa zasiłki i świadczenia 
w zakresie ubezpieczeń społecznych, 
emerytury, bezpłatną pomoc lekar- 
ską, bszpłatne, względnie ulgowe 
skierowania do sanatoriów lub. do- 
mów wypoczynkowych, stypendła 
itd. Matki wielodzietne i samotne 
otrzymują zasiłki. Młodzież szkolna 
korzysta z bezpłatnego nanczania. 
Ogółem w 1949 r. pozycje te wynio- 
sły ponad 116 miliardów rubli, czyl 
niemal trzy razy więcej, aniżeli w 
przedwojennym 1940 =. 

Dochody robotników i oracuwni= 
ków umysłowych w. przeliczeniu ra 
jsdną osobę pracującą wzrosły w cy 


frach porównywalnych w roku 1949 
— w stosunku do roku 1940 — o 24 
proc. a odpowiednie dochody chto- 
pów o przeszło 30 proc. 

W ZSRR nie tylko nie ma bezro- 


Wolna, twórcza 


bocia, leez z roku na rok rośnie licz 
ba robotników | pracowników umy= 
słowych; wzrost ten w 1949 r.w po- 
równaniu z 1940 r. wyniósł 15 prec. 

W latach pięciolatki powojennej 
osiągnięto znaczne sukcesy we 
wszystkich dziedzinach kuitury so- 
cjalistycznej. Z końcem 1349 r. w 
szkołach ogólnokształcących, tech- 
nicznych i innych specjalnych zakła 


dach naukowych, pobierało naukę 
ponad 36 millionów osób. 
Rozszerzona została sieć zakła- 


dów ochrony zdrowia. 

Znaczne są osiągnięcia w dziedzi- 
nie budownictwa mieszkaniowego, 

Na mocy dyrektyw  Towarzysza 
Sfalina, dokonano wielkiej pracy w 
dziedzinie budownictwa nowych za- 
kładów naukowo badawózych i w 
dziedzinie przygotowywania specja- 
listów, 

W. 1949 r, liczba zakładów nauko- 
wo = badawczych wzrosła w porów- 


naniu ź 1940 r. — półtora raza, licz 
ba zaś pracowników naukowych w 
tych zakładach — niemal dwukro- 
tnie. 


Na wielką skalę zorganizowano 
przygotowywanie nowych kadr na- 
ukowych. Szkolone one były w ub. 
roku w 1.115 iństytutach raulcowo- 
badawczych oraz wyższych zaki 
dach naukowych, podczas gdy przed 
wojną przygotowaniem  aspirantów 
zajmowało się tylko 878 instytutów 
naukowo - badawczych oraz wyż- 
szych zakładów naukowych. 


2- 


praca—podstawą 


dobrobytu społeczeństwa radzieckiego 


Tow. Malenkoy podkreśla, że ko- 
ła rządzące państw burżuazyjnych| 
usiłują ukryć przed szerokimi masa- | 
mi ludowymi prawde o stałym wzro- 
ście stopy życiowej klasy robotni- 
wszystkich ludzi pracy w 
żadzieckim, uciekając się 


czej i 
Związku 


| 
do najordynarniejszych fałszerstw 
i oszustw, Cóż np. warta jest zorga- 
nizowana przez nich wrzawa w spra 
wie tzw. „pracy przymusowej”, ist 
niejącej rzekomo w Związku. Radziec 
kim? Amerykańskie i angielskie ko- | 
ła rządzące przywiązują szczególną 
wagę do tej prowokacji, o czym 
świadczy m. im. fakt, że biorą w niej 
czyfiny udział gfiejalni przędstawi- 
ciele rządu amierykańskiego 1 anziel 
skiego oraz rćakcyjni przywódcy 
AFL, CIO i Rady Naczelnej TUC. 
Nie trudno zaiste zorientować się, 
jakie cele kierują przy tym wszeł- 
kiego rodzaju fałszerzami, najmita- 
mi pióra i prowokatorami. Muszą 
oni za wszelką cenę odwrócić uwagę | 
mas ludowych od dojrzewania kryzy-| 
su w ekonomice świata kapitalistyczne | 
go, któremu towarzyszy gwałtowny 
spadek stopy życiowej mas pracują- 
cych oraz wżrost masowego bezro- 
bocia i nędzy. 

Nie tylko ludzie radzieccy, ale 
wszyscy uczciwi ludzie na świecie — 
mówił dalej tow. Malenkow — do-| 
gkonale wiedzą, że u podstaw dobro= | 
bytu i rozwoju naszego społeczeń” 
stwa socjalistycznego, u podstaw nie 
przerwanego wzrostu stopy Życio- 
wej mas pracujących, leży wolna, 
twórcza praca robotników, kołchoź- 
ników i inteligencji. W warunkach 
ustroju radzieckiego człowiek nie 
pracuje dla wyzyskiwaczy, lecz dła 
siebie, dla swojej klasy, dla społe- 
czeństwa, „U nas — mówił Towarzysz 
Stalin — człowiek pracy nie może 
czuć się. zagubionym 1 samotnym. 
Wręcz przeciwnie, człowiek pracy 
czuje się u nas wolnym obywatelem 
swego kraju, swego rodzaju działa- 
czem społecznym. I jeśli pracuje on 
dobrze i-daje społeczeństwu to, co 
może dać — jest bohaterem pracy, 
okrytym chwałą". 

I dlatego właśnie — ciągnie dalej 
tow. Malenkow — że praca ludzi ra- 
dzieckich jest wolna, tak szybko 
i nieprzerwanie wzrasta jej wydaj- 
ność, Wzrost wydajności pracy po- | 
wođoje spadek kosztów produkcji w 
przemyśle i rolnictwie, <o z kolei 
umożliwia zniżkę cen 1 prowadzi do 
stałego wzrostu dobrobytu mas pra-, 
cujących. i 

Socjalistyczny system gospodarki | 
narodowej posiada olbrzymią wyż” 
szość nad systemem kapitalistycz- 
nym: działa on w żym kierunku, aby 
przyśpieszyć nastanie na ziemi 
szczęśliwej ery w życiu ludzkości. 
Kapitalizm natomiast dawno już stał| 


| że właśnie 


|szym jej organizowaniu, 


się hamulcem w rozwoju społeczeń- 
stwa ludzkiego, gnijącym systemem 
społecznym. Trwoni on bezmyślnie 
siły wytwórcze i miliony istnień ludz 
kich, skazuje coraz większe masy lu- 
dzi na głodowe bytowanie, nędzę 
: wymieranie, 

Na początku 1950 roku bezrobocie 
we wszystkich krajach kapitalistycz” 
nych dotknęło około 45 milionów lu- 
dzi. Nawet według oficjalnych da- 
nych statystyki amerykańskiej, w 
styczniu 1950 roku w USA było po- 
nad 14 i pół miliona _ bezrobotnych 


i półbezrobotnych. Jeśli jednak 
uwzględnimy poprawki amerykań- 
skich związków zawodowych do tych 
eficjalnych danych o bezrobociu, to 


faktyczna liczba bezrobotnych w 
USA wyniesie około 18 milionów 
osób. 


Tak więc przeciwieństwem wolnej, 
twórczej pracy w kraju socjalizmu 
jest przymusowe bezrobocie w kra- 
jach kapitalizmu. Niechże wszelkie- 
go rodzaju najmici pióra spróbują 
„dowieść, że miliony obywateli 
amerykańskich nie pracują „z włas- 


nej nieprzymuszonej woli“. Niechaj 
spróbują dowieść, że bezrobocie w 


USA, jak i w innyca krajach kapita- 
listycznych, nie jest bezrobociem 
przymusowym. 

Takie są fakty — podkreśla tow. 
Malenkow — których ukryć nie moż 
na. Oszczerstwa tu nie pomogą. Ucze 
ciwi ludzie widzą, po czyjej stronie 
jest prawda. 

Idziemy pewnym krokiem naprzód 
naszą drogą, umacniając z każdym 
aniem: coraz bardziej ojczyznę socja- 
hstyczną. Zadanie polega na tym, 
aby ludzie radzieccy pracowali co- 
raz lepiej, systematycznie zwięk” 
szali wydajność swej pracy, coraz 
lepiej organizowali pracę na wszyst, 
kich odcinkach i frontach wielkiego 
budownictwa socjalistycznego, To 
jest obecnie głównym zadaniem, 1 to 
właśhie pozwoli nam w końcu od- 
nieść zwycięstwo w największej ry- 
walizacji dwóch systemów — syste 
miu socjalistycznego i systemu kapi- 
talstycznego. 

Lenin „niejednokrotnie podkreślał, | 
zwiększenie wydajności 


pracy jest podstawowym zadaniem 
rewolucji proletariackiej. Zadanie, 
jakie przypadło nam w udziale — 
stwierdza tow. Malenkow — polega 


na systematycznym podnoszeniu wy” 
dajności pracy, na lepszym i wyż- 
niż przy 
kapitaliźmie, na wykorzystaniu do 
końca wyższości socjalizmu. Tow. 
Malenkow wskazuje jednocześnie na 
konieczność ujawniania niedociąg" 
rięć w pracy, stałego i konsekwent- 
rego zwalczania nieuczciwego stosun 
kn do pracy. 


Rosną i krzepną siły demokracji i- socjalizmu 
na całym świecie 


s à 
Tow. Malenkow podkreśla gleh] 
że równolegle do wspaniałych suk- 
cesów Związku Radzieckiego wzra- | 
stają i umacniają się siły demokra” | 
cji i socjalizmu na- całym świecie. 
Narody wielu krajów zdecydowanie 
wkroczyły na drogę budowania spo- 
łeczeństwa socjal: *tvcznego. Polska, 
Czechosłowacja, Rumunia, Bułgaria, 
Węgry i Albania poczyniły już znacz 
ne postępy na tej drodze. W roku 
1949 naród chiński odniósł histo- 
ryczne zwycięstwo nad połączonymi 


siłami reakcji  kuomintangowskiej 
amerykańskiej. W sereu Europy 


Niemiecka Republika De- 


mokratyczna. Siły demokracji nara” 
stają również w łonie państw kapi- 
talistycznych. Z każdym dniem po- 
głębia się powszechny kryzys syste- 
mu kapitafistycznego, Coraz szybsze 
staje się tempo marszu ludzkości w 
kierunku komunizmu. 

Tow. Malenkow podkreśla, że ter 
mu  niepowstrzymanemu ruchowi 
współczesności obóz kapitalizmu 
przeciwstawia jedynie plany rozciąg 
nięcia panowania USA nad światem, 


plany przygotowania nowej rzezi, 
która swymi niszczycielskimi skute 
kami  prześcignełaby drugą wojnę 
światową. 


Logika  monopolistów amerykań- 
skich — stwierdza mówca jest 
bardzo prosta. Są oni zdania, że so- 
lidny wór dolara rajzupełniej wy- 
starcza, aby Stany Zjednoczone sta- 
ły się „opiekunami* całej ludzkości 
i zagarnęły w swe ręce kierownic- 
two nad całym światem. Zgodnie 
z tą „logiką“ rozwija się cała po- 
wojenna, agresywna polityka ame“ 
rykańskich kół rządzących, 

Widać to w szczególności na przy- 


kładzie stosunku do Niemiec, gdzie | 


z pogwałceniem uchwał poczdam- 


dzących Francji, prowadzą politykę 
likwidacji państwa niemieckiego, po” 
litykę wykorzystywania reakcyjnych, 
faszystowskich i odwetowych sił Nie 
miec, politykę przekształcenia Nie 
miec zachodnich w arsenał wojenny 
i strategiczny teren wypadowy prze» 
ciwko ZSRR i krajom demokracji lu" 
dowej. Lata ubiegłe dowiodły, . ża 
zgoda kół rządzących USA i Anglit 
ra przyjęcie programu poczdamskie= 
go miała czysto formalny i obłudny 
charakter. W rzeczywistości nigdy 
nie zamierzały one rozwiązać pro 


skich amerykańskie i angielskie koła | blemu niemieckiego w duchu zaciąg” 
rządzące, mając poparcie kół rzą- | niętych zobowiązań. 


USA eksportują do Europy zachodniej 
kryzys, bezrobocie i nędzę 


Z kolei tow. Malenkow 
zgubne skutki polityki kół 
cych USA w poszczególnych 
Europy zachodniej. 

Mówca wskazuje, 
działania planu Marskalia ekonomi- 
ka francuska coraz bardziej dezor” 
ganizuje się i podupada. Przemysł 
lotniczy, samochodowy, włókienni- 
czy, tytoniowy i produkcja wina prze 
żywają cieżki kryzys, nie mogae spro 
stać konkurencji towarów amerykań 
skich, które napływają do Francji w 
ramach planu Marshalla. W wyniku 
dezorganizącji gospodarki liczba bez 
robotnych we Francji wzrozla w cią- 
gu ubiegłych 2 lat prawie 3-krotnie, 

Anglia — główny partner USA — 
rie unikneła wspólnego losu wszyst- 
kich krajów zmarshallizowanych. Za 
pośrednictwem administracji płanu 
Marshalla, rząd amerykański rady- 
kalnie zmniejszył wymianę handlo" 
wa Anglii z krajami demokracji lu- 
dowej, Amerykanie ustalają dla rzą- 
du brytyjskiego nie tylko rynki zby- 
tu, lecz również rynki zakupu. Kon- 
kurencja przemysłu amerykańskie- 
go w ramach plana Marshalla dławi 
angielski przemysł budowy maszyn, 
Gospodarka angielska wije się w kle 
szczach głodu dolarowego, przy czym 
businessmeni amerykańscy czynią 
wszystko co w ich mocy, aby pogłę- 
bić kryzys dolarowy w Anglii. 

W Belgii, w okresie działania pla- 
nu Marshalla, spadło wydobycie wę” 
gla, produkcja surówki, stali, cemen- 
tu, wyrobów włókienniczych, "Stany 
Zjednoczone nie tylko przejęły sta- 
łych dawniej nabywców węgla belgij 
skiego w innych krajach, lecz — co 
więcej — wwożą swój węgiel do Bel 
gii, jakkolwiek posiada ona znaczne 
zapasy własnego węgla. 

Polityka amerykańska w Belgii 
spowodowała olbrzymi wzrost bezro- 
bocia z 95 tysięcy w kwietniu 
1948 roku do 339 tysięcy w styczniu 
1950 roku. 

We Włoszech wiele gałęzi przemy 
słu znajduje się w stanie upadku, 


że w wyniku | 


omawia, znaczna część przedsiębiorstw wy 
rządzą- | korzystuje zaledwie 45—50 procent 
krajach | swej zdolności produkcyjnej. 


Wio 
chy zmuszone są sprowadzać z USA 
urządzenia fabryczne, materiały 
i inne towary, w tym np. surówkę 
i statki, które same mogłyby produ- 
kować, co w konsekwencji powodiu= 
je kurczenie się rodzimej produkcji 


Tow. Malenkow podkreśla, że Sta" 
ry Zjednoczone, wykorzystując 2a* 
leżną sytuację krajów znrarshałizo+ 
wanych, w coraz większym stopniu 
opanowują kolonie państw zachodnio 
europejskich. Jak wynika z niedaw- 
nego sprawozdania ministerstwa 
handlu USA, eksport towarów ame- 
rykańskich do Afryki Francuskiej 
wzrósł w 1948 roku w porównaniu 
z rokiem 1938 o 7,8 razy, do Konga 
Belgijskiego — 2b-krotnie, do Mála- 
jów. Brytyjskich — 8,3 razy, do In- 
donezji — 2,3 razy. W Stanach Zjed= 
noczonych powstał specjalny komi" 
tet, złożony z przedstawicieli naj- 
większych banków amerykańskich, 
który ma „pobudzać t ułatwiać" roz- 
wój zamorskich terytoriów Francji. 
Przedstawiciele kapitału finansowe 
go, którzy wchodzą w skład tego ko- 
mitetu, przystąpili już do zakłada 
nia w koloniach francuskich filił 
swych towarzystw akcyjnych. 


Konkludując, tow.  Malenkow 
stwierdza, że w wytika planu Mar" 
shalla kraje Europy zachodniej tra- 
cą w coraz większym stopniu swą 
samodzielność. państwową, kraje Eu- 
ropy zachodniej, które stały się ryn- 
kiem zbytu dla zleżałych towarów 
amerykańskich, zmuszone są obecnie, 
w interesie rozszerzenia rynku dla 
przemysłu amerykańskiego, zwijać 
najważniejsze gałęzie swego prze» 
mysłu. Wraz z planem Marshalla do 
krajów Europy zachodniej importo" 
wano  dojrzewający w USA kryzys 
gospodarczy, a wraz » kryzysem 
również jego najbliższych towarzy” 
szy — bezrobocie i zubożenie mas 
pracujących. 


Wyścig zbrojeń imperialistów 
i pokojowa polityka ZSRR 


Dalszą. część swego przemówienia | śmiesznych oskarżeniach? Dowodzi- 
tow. Malenkow poświęca omówieniu | my czynem całemu światu, źe naro- 
polityki Stanów Zjednoczonych, któ- ;dy Zwiazku Radzieckiego, zajęta bur 


re wykorzystały plan Marshalla dla 
przekształcenia Europy zachodniej w 
wojenno-strategiczny teren wypado- 
wy agresji amerykańskiej, Pod na- 
ciskiem agresorów amerykańskich, 
kraje zmarshallizowane zwiększają 
do mieprawdopodobnych rozmiarów 
awe budżety wojskowe oraz gorącz” 
kowo zbroją się. Mówta podaje, że 
wydatki na cele wojskowe, przewi- 
dziane w budżetach Francji, Włoch 
i Anglii w roku 1949, wynosiły 30 
do 35 procent wszystkich wydatków, 
a w Stanach Zjednoczonych — ieślt 
uwzględnić wszystkie zamaskowane 
pozycje — 68 procent całego budże- 
tu. Na rok 1950 Stany Zjednoczone 
— jak wynika z orędzia prezydenta 
Trumana — preliminują na ten cel 
prawie 76 procent całego budżetu. 


Polityka agresorów amerykańskich 
— stwierdza tow. Malenkow — dor 
wodzi niezbicie słuszności tezy Leni- 
na, że „właściwościami politycznymi 
imperializmu jest reakcja na całej 
linii oraz wzmożenie ucisku narodo- 
wego w związku z uciskiem oligar" 
chii finansowej i zmiesieniem wolnej 
konkurencji"... Prości ludzie na całym 
świecie, w tej liezbie również w Sta- 
nach Zjednoczonych podkreśla 
tow. Malenkow — zdecydowanie vo- 
tępiają politykę agresorów amery- 
kańskich, która wyraża się w dławie 
niezawi- 
zbfbjeń 

nowej 


niu wolności narodowej i 
słości narodów, w wyścigu 
i w przygotowaniach do 
wojny. 

Radziecki — oświadcza 
zdecydowanie 


Związek 
tow.  Malenkow 
rzeciwstawia się obozowi agresji. 
ała postępowa ludzkość aprobuje 
i popiera konsekwertną politykę po- 
kojową ZSRR. Schwytani na gory 
cym uczynku agresorzy usiłują u- 
sprawiedliwić prowadzony przez 
nich wyścig zbrojeń przy pomocy 
wściekłej kampanii przeciwko ZSRR 
i krajom demokracji ludowej, wysu- 
wając przeciwko nim oszczercze za” 
rzuty, jakoby byli oni przeciwnikami 
pokoju. Cóż można powiedzieć o tych 


N 


dową socjalizmu, prowadzą pokojo- 
wą politykę i nie chcą wojny. 

Tow. Malenkow przypomina, iż w 
roku ubiegłym rząd radziecki zapro- 
ponował, aby 5 wielkich mocarstw 
zawarło pakt pokoju. Agresorzy od” 
rzucili tę propozycję, zajmując nadal 
pozycje podżegaczy do nowej wojny. 


W odpowiedzi na  awanturniczą 
politykę agresorów — stwierdza 
tow. Malenkow — oświadczamy 


wszystkim uczciwym działaczom po* 
litycznym i społecznym, niezależnie 
od ich poglądów i przekonań poli- 
tycznych, że mogą polegać na Związ 
ku Radzieckim, jako na najbardziej 
zdecydowanym przeciwniku nawej 
wojny, jako na szczerym, prawdzi“ 
wym i konsekwentnym  zwolenniku 
pokoju na całym świecie, 

Jesteśmy przekonani, że agresyw* 
na polityka podżegaczy wojennych 
zakończy się haniebnym fiaskiem, 

Związek Radziecki w ścisłym 80- 
juszu z naszym wielkim przyjacie 
lem na Wschodzie — Chinami — 
i z krajami demokracji ludowej w 
Europie stoi i nadal mocno stać bę 
dzie na straży pokoju, skupiając zwa 
lenników pokoju i demaskując awgn- 
turniczą politykę podżegaczy wojen“ 
nych. i 

Rząd radziecki, dochowując wiër- 
ności sprawie pokoju powszechnego, 
nie zrezygnuje z dalszych wysiłków, 
zmierzających do wszechstronnego 
zapewnienia pokoju i gotów jest 
czynnie uczestniczyć we wszystkich 
uczciwych planach, poczynaniach 
i akcjach, mających na celu zapobie- 
żemie nowej wojnie i utrzymanie po” 
koju na całym świecie. 

Przemówienie Malenkowa licznie 
zebrani wyborcy okręgu leningradz- 
kiego Moskwy przerywali ciąsto 
burzliwymi oklaskami. 


rę 


" gresie Nauki Polskiej, 


-wewnętrznych sprzeczności i 


| mad ostatecznym 


Prof, dr. Józe Chałasiński, 


re kia UŁ. 


_Wobliczu Kongresu Nauki Polskiej! 


k Zagadnienie planowania w nauce 


Zbliża się termin niezwykle doniosłego dla nauki polskiej wyda- 
rzenia, Wydarzeniem tym będzię Pierwszy Kongres Nauki Polskiej, 
który dokona przeglądu dotychczasowego dorobku naszej nauki I wy 
tyczy drogi dalszego lej rozwoju. 

W związku z powyższym zapoczątkowujemy cykl wypowiedzi na- 


szych uczonych na temat przyszłego Kongresu, 


otwierając go niżej 


zamieszczonym artykułem ob. rektora Uniwersytetu Łódzkiego, prof, 


dr Józefa Chałasińskiego. 


Prasa całego kraju powiądomiła 
duż społeczeństwo o Pierwszym Kon 
jaki się ma 
odbyć na jesieni bieżącego roku. 
Równocześnie rozpoczęły: się prace 
przygotowawcze zakrojone na wiel- 
ką skalę, Pierwszy Kongres Nauki 
“Polskiej jest bowiem  przedsięwzię- 
ciem wielkiej doniosłości, które ma 
otworzyć nowy etap rozwoju nauki 
polskiej. 

Nie jest też sprawą przypadku, że 
„ten Pierwszy Kongres Nauki Pol- 
“skiej zbiega się w czasie z pierw- 
szym kiem Sześcioletniego Planu 
Góspodarczego, Przeciwnie, zbież- 
ność ta dotyka samej Idei Pierwsze- 


_" go Kongresu Nauki Polskiej, które- 
- go zadaniem jest powiązanie nauki 


polskiej z ogólnonarodowym wysił- 
kiem budowy socjalistycznego ustrJ 
ju. 

‘Jdea Kongresu jest wyrazem prze- 
świadczenia, że myśl naukowa nie 
rozwija się w próżni, lecz przeciw- 
nie, jak najściślej wiąże się z pro- 
blemami epoki i społeczeństwa. Pro- 
blemów współczesnej nauki nie da 
"się oderwać od współczesnej epoki, 
Którą cechuje szczytowe rasilenie 
kon- 
fliktów imperializmu. Równocześnie 
nie dają się one oderwać od zagad- 
nień socjalizmu i socjalistycznego 
społeczeństwa. Z tym wiąże się ko- 
nieczność najściślejszej współpracy 
pomiędzy nauką polską a nauką 
radziecką. Wśród uczonych polskica 
coraz silniej odczuwana jest potrze- 
ba dokonania przeglądu osiągnięć 
polskiej nauki i określenia kierunku 
jej dalszego rozwoju. 


Nie wyjaśnia to jednak jeszcze 
całkowicie idei Pierwszego Kongre- 
su Nauki Polskiej. Nie wystarcza 
stwierdzić, że nauka naszej epoki 
związana jest z problemami impe- 


rializmu i socjalizmu. Trzeba zobi 5 


krok dalej. Uświadomiwszy sobię 
społeczne $ polityczne uwarunkowa- 
nie nauki, należy dążyć do takiego 
kierowania rozwojem nauki, aby sta 
ła sie ona czynnikiem i narzędziem 
realizacji pożądanego przez nas so- 
cjalistycznego ustroju. Stąd też z 
ideą Kongresu Nauki Polskiej wiąże 
się nierozłącznie sprawa planowania 
w nauce, sprawa świadomego kiero- 
wania rozwojem nauki polskiej, 


Kongres dokona krytycznego prze 
glądu dotychczasowego stanu nauki 
polskiej zarówno pod waględem jej 
csiągnięć, jak i form 
nych. Kongres wydobędzie z nauki 
polskiej jej postępowe tradycje, wią 
żąc je z ideałami i dążeniami Polski 
Ludowej. Kongres zmobilizuje wsżyst 
kie postępowe siły polskiej nauki, 


dla uczynienia z nauki potężnego 
narzędzia realizacji socjalizmu. I w 
związku z tym Kongres zajmie się 
opracowaniem zasad i metod plano- 
wania badań naukowych. Kongres 
winien zapoczątkować nowy okres 
zespołowych prac naukowych, jak 
również wypracować nowóczesne for 
my organizacji nauki polskiej. 

O powiązaniu badań naukowych 
z zadaniami i potrzebami Planu 
Sześcioletniezo nie od dzisiaj się u 
nas mówi. I nie tylko mówi. Wiele 
instytutów naukowych związanych 
ż przemysłem, od dawna juź pracuje 
nad problemami, związanymi z na- 
szą produkcją przemysłową. Zagad- 
nienia uprzemysłowienia kraju prze 
nikają coraz bardziej do różnych 
dziedzin nauk przyrodniczych. Z tym 
wiąże się planowanie związane z 
bezpośrednim zapotrzebowaniem 
przemysłu występujące zwłaszcza w 
zakresie nauk technicznych i w in- 
aj dziedzinach wiedzy stosowa- 
nej, 

zagadnienie planowania w nauce 
jest jednak bardziej skomplikowane. 
Nie idzie tu przecież tylko o prak- 
tyczne zastosowanie osiągnięć nauki 
w jej dotychczasowym stanie. Prze- 
ciwnie, idzie 6 taki narodowy plan 
rozwoju nauki polskiej, któryby wią 
zał w sobie maksymalny rozwój ta- 
lentów ludzkich, z maksymalnym 
wyzyskaniem hogactwa ziemi i sił 
natury dla celów realizacji sprawie- 
dłiwego ustroju społecznego. 


Wielkie osiągnięcia i doświadcze- | nu Sześcioletniego madla nauk o 


nia nauki radzieckiej w tym zakre- 
sie wykazują, że idea planowania w 
nauce opiera się na nowych założe- 
niach społecznych. Przede wszyst- 
kim wiąże się ona ściśle z ideą so- 
cjalizmu i z organizacją państwa 
socjalistycznego. Po wtóre opiera się 
ona na zasadzie organicznego powią 
zania teorii i praktyki. I po trzecie 
na wspaniale rozbudowanym syste- 
mie wydobywania wszelkich talen- 
tów z ludowych mas narodu. 

Troska, jaką w Związku Radziec= 
kim otacza się rozwój różnych dzie= 
dzin Hteratury, sztuki i muzyki 
świadczy najlepiej o tym, że nie 
idzie o ciasno pojętą technicyzację 
kultury narodowej, lecz, przeciwnie, 
o wszechstronny pełny rozwój kul- 
tury socjalistycznego narodu. 


Zagadnienie planowania w nauce 
najwięcej trudności nastręcza w 
związku z naukami humanistyczny- 
mi, czyli z tźw. naukami o człowie- 
ku i kulturze ludzkiej, Jakież pla- 
nowanie może mieć np. miejsce w 
filozofii, historii czy polonistyce? Ja 
kie zagadnienia wynikają dla hu- 
manisty z narodowego Planu Sześ- 
cioletniego? 

Plan Sześcigletni nakłada zobo- 
wiązanie wzmożonego wysiłku w dzie 
dzinie wychówania nowych nauczy- 
cieli i pracowników kultury. Plan Sześ 
cioletni wymaga maksymalizacjii ra 
cjonalizacji produkcji fachowców z 
wyższym i średnim wykształceniem. 
Z tym wiąże się zapotrzebowanie na 
podręczniki i książki fachowe wszel- 
kiego rodzaju. Pod tym względem 
Plan Sześcioletni i humanistom nie 
pozwala zóstać w bezczynności. 

Ale to nie wszystko. Sprawa Pla- 
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— piękny polski film 
grają nasi gómicy — towarzysze pracy. 
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„List górnika“ 


dokumentalny, w którym samych siebie 
Wiktora Markiewki, 


W nowym gmachu Biblioteki Miejskiej 


Bielejący z daleka nowoczesny 
gmach na uL Gdańskiej to Bibliote 
ka. Miejska, Która nareszcie zmieni 
ła swą siedzibę i po latach ciężkiej 
1 uciążliwej pracy w starej rudecze 

przy ul. Andrzeja przeprowadziła się 
na nowe locum. 

Przekraczamy próg gmachu, który 
niedawno został oddany do użytku 
publiczności. Jeszcze kilkanaście dni 
temu trwały tu gorączkowe prace 

„wyszlifowaniem* 
całości na dzień otwarcia, Froterowa 
nie podłóg, wykładanie korytarzy 
chodnikami etc. 

/. Dziś wnętrze gmachu lśni się czy- 
stością. „Białe ściany nabrały „inten 
sywności', dzięki olbrzymiej 
światła, jaka wpada przez gęstą sieć 

~ okien. 


Imponująco przedstawiają się czy | sekretariat, dział zakupów, dział ka- cjalna sala odczytowa, mogąca 


ilości | 


telnie, zajmujące 
Jest ich trzy. 


parter 


gmachu.| talogów. Znajduje się 
Pierwsza — ogólna,| własna introligatornia, 


tu również 
zatrudnia ją - 


przeznaczona dla młodzieży szkolnej |ca kiłkunastu- pracowników i przy- 


i akademickiej, druga naukowa — | sparzałąca miastu 5 milionów 


dla pracowników naukowych i trze 
cia — specjalna, dla czasopism bie 
żących. 

Każda z sal zawiera ponad 20 sto 


lików, na każdym lampa elektryczna, | rzy. 4! 


tak, że można pracować doskonale 


wieczorem, wzorowa czystość, doska ; 


nałe oświetlenie dzienne. 

Obok czytelni — pokój katalogo 
wy, zawierający około 550 katalogów 
— owoc dwudziestoletniej pracy bhi- 
blioteki. 

Nie zapomniano również o bufecie, 
w którym „przegłodzeni' będą mogli 
za niewielką opłatą zaspokoić głód. 

Pierwsze piętro zajmują biblioteki, 


Ę 


Jedna s pięknie ESTEE sa) prseniesionej do nowego gmachu Biblioteki 


Mieiskiej 


zło- 
tych rocznie oszczędności.  Oprawn 
jednej książki kosztuje bibliotekę za 
ledwie 50 zł, zamiast 350, tj. 
którą biorą normalnie introligato- 


W siedmiu dużych salach znajda- 
ją się poukładane na nowoczesnych, 
żelaznych półkach książki, Okna są 
tu oszklone specjalnymi szybami 
chroniącymi książki przed działa- 
niem pwomieni słonecznych, W każ- 
dej sali — maleńka winda, którą 
książki wędrują z parteru na piętra 
i z powrotem, 


Na drugim piętrze mieści sie špe- 
po- 
mieścić ponad 100 osób. Tu się będą 
odłhywały konferencje fachowe per- 
somelu bibliotek miejskich oraz zebra 
nia bibliotekarzy 2% terenu całego wo- 
jewództwa. Znajduje się tu również 
fortepian — przewiduje się bowiem 
również urządzanie koncertów, od- 
czytów, wieczorów , dyskusyjnych. 
Ściany sali zastawione są gablota“ 
mi, w których będą stałe wystawy 
dydaktyczne starych druków. 


| Krótko mówiąc — możemy być du 
„mni z nowego gmachu biblioteki, — 
|gmachn, który jest najnowacześniej- 
Szym w Polsce, wybudowanym wè- 
diug potrzeb zarówno czytelnika jak 
fi pracownika. Wystarczy on na o- 


| koło 20 fat, a później Łódź będzie 
| myślała o  „dobudowie” jakiegoś 
skrzydła. 


I jeszcze jedno: Biblioteka posia- 
| da ohecnie 16 filii, podczas gdy przed 
wojną Kezyła ich zaledwie 9. Świad- 
czy te o duży . wzroście czytelnio= 
twa wśród mas pracuiacych nasze- 
go 


tyce naukowej 


człowieku ! kulturze ludzkiej inną, 
głębszą stronę. Dotyczy ona ideo- 


logii tych nauk. Na naukach huma- 


nistycznych silntej, niż na jakiejkol- 
wiek innej dziedzinie wiedzy ludz- 
kiej wciąż ciażą tradyćje liberalizmu 
XIX w. Tradycje te przenikają za- 
równo problematykę 
nauk, jaki formy pracy. 
Liberalizm zaciążył na pzobłema- 
wszystkich gałęzi 
nauki. Ale najsiiniej piętno jego cią 
ży na filozofii, na naukach społecz 
nych, na historii i na innych na- 
ukach humenistycznych. Liberalizm 
zaciążył również ujemnie na for- 
mach współpracy naukowej. Jed- 
nym z zadań Kongresu jest kryty- 
czny obrachunek z naukowym dzie- 
dzictwem liberalizmu, który miał 
swoją wielką kartę w historii, ale ją 
już rapisał i nalcźy do minionej 
epoki, tym bardziej zadaniem Kon- 
gresu będzie dokonanie obrachunku 
ze zwyrodnieniami nauki burżuazyj 
nej okresu schylkowego kapitaliz- 
mu — z imperializmem i faszyzmem. 


Dia humanistyki polskiej zagadnie 
nie planowania w nance te przede 
wszystkim zagadnienie zerwania z 
dotychczasową bezkierunkowością 
poczynań i określenie kierunku dal- 
szego rozwoju polskiej humanistyki. 
Trzeba zdąć sobie sprawę z zasadni- 
czego historycznego kierunku rozwo 
ju społecznego i wyciagnąć z niego 
konsekwencje dla stawiania nauko- 
wych owa ag) 


i metody tych 


Sześć Nagród Stalizowskich za 1949 r. przyznano radzieckim rzeźbiarzem, te 
tym nagrodę I stopnia Eugeniuszowi IVueczeticzowowi, za pomnik waniesiony w 


Berlinie ku « ozi żołnierzy Armii Radzieckiej poległych w walce z faszyzmem. 


Sylwetki łódzkich uczonych 


Prof. dr Emil Paluch 


me mniej ważne „PER ochro 
ny zdrowia", 

Widziałem i zwiedzałem w ZSRR 
kliniki 1 polikiiniki chorób sawodo- 


Prof. Palucha można spotkać wszę 
dzie. Na wykładach w Akademi Le 
karskiej, w Państwowym Instytucie 
Higierńy, w Bolikliinice Chorób Za- 
wodówych, W Kańcdlarii Rektorat. 
AŻ GZIYNYM się, wydaje, w jaki spo 
sób profegog.,. amajduje - -pa to wszyst 
kọ «zas, jak godzi s'pracę ' pedagogi 
czną z funkcją kierownika Oddzia- 
łu Higieny Pracy w Instytucie Hi- 
gieny, m szeroko zakrojonymi i owo 
cnymi pracami badawczo - natko- 
wymi, a to wszystko znowu z pracą 
społeczną, odczytazni, prełescjami i 
t d. Zostanie to zapewnie tajem- 
nicą prafezora, którego jedynym ma 


m 
z 


i | zzeniem w aby doba liczyła przy 


36 godzin. 
. ba 


i najmniej.. 
LJ 

Rozmawiamy a prof. Paluchem w 

jego gabinecie - pracowni w Pań- 

stwowym Zakładzie Higieny. Profe- 

sor opowiada o swej niedawnej po- 

dróży do Związku Radzieckiego. Mó 


wi żywo i z przejęciem Nie ma w 


nim, w jego sylwetce i sposobie by 
cia nic 2 przysłowiowego „Zasuszo- 
nego naukowca". Opowiada głosem 
żywym, sugestywny, pełnym ener 
gii i entuzjazmu, czujemy, że prze- 
żywa to wszystko powtórnie, że jest 
mu bliskie wszystko, co dotyczy wa 


ceny, runków pracy i życia robotnika, 


— Stopień rozwoju higieny pracy 
w ZSRR — mówi profesor — jest 
tak wysoki, że nie da się porównać 
z naszymi dotychczasowymi, a prze 
cież już dość poważnyzni osiągnię- 
ciami w kraju, czy w którymś z in 
nych państw demokracji ludowej, 
nie mówiąc, naturalnie, o kapitali- 
stycznym Zachodzie, gdzie praktycz 
nie higiena pracy nie istnieje, a spo 
radyczne jej objawy mają charakter 


akcji „dobroczynno - charytatyw- 
nej“, zależnej od humoru tego czy 


innego „władcy trustu: 

To, co Związek Radziecki w dzie- 
dzinie organizacji służby zdrowia w 
przemyśle i badań z zakresu higie- 
ny pracy osiągnął, jest jeszcze dla 
nas wzorem niedościgłym. Uzyska- 
mo nieosiągalne w żadnym innym 
kraju wyniki 4 rozinach, który z 
gruntu przekształcił życie i pracę lu 
dzą zatrudnionych w przemyśle, nie 
mówiąc już o osiągnięciach: typowo 
naukowych, które wzbogaciły t u- 
wielokrotniły wiedze o samej pra- 
cy człowieka o nowe i trwałe war- 
tości. 

Jest to dorobek przeozgromny, wy 
niki 32-letniej pracy, zaciętej wai- 
ki o postęp i socjalizm w medycy- 
nie. Wszyscy wiemy, 00 to są „pięcio 
latii" radzieckiej 


W. M.|mało kto wie. że obok nich istnieją 


gospodarki, ale | gą 


wych, fstytuty — kolosy, w któ- 
rych pracuje po stu i więcej praco- 
wników naukówych, Zapoznana naf 
seczegółowę z całym aparatem służ 
by zdrowia. Laboratoria i stacje po 
gotowia, nocne sanatoria, sale ope- 
racyjne | wykładowe.. asystowajiś- 
my przy zabiegach doświadczalnych 
wykonywanych przez młodych leka 
rzy już nie tylko poprawnie, ale z 
prawdziwą maestrią. 

Niczego przed nan nie ukrywano 
wszystko stało otworem, wszyscy słu 
żyli doświadczeniem i rada. 

A fabryki? Wspaniałe, nowoczes- 
ne zakłady pracy odpowiadające 
wszelkim wymogom higieny! Wszę- 
dzie ambulatorie, lekarze i przyfa- 

ryczne polikliniki I wreszcie to, 
co cechuje każdy odcinek życia w 
Związku Radzieckim — ieoria i pra 
Ktyka stanowią tam jedną nierozer 
waina całość, służącą człowiesowi i 
podnoszącą jego życie na coraz to 
wyższy poziom. 

Z tematów ogólnych przechodzimy 
na bardziej osobiste. Zadajemy prot 
Paluchowi stereotypows pytanie: — 
nad czym pracuje obecnie i jakie ma 
zamierzenia na przyszłość? 

— Prowadzimy obecnie — mówi 
profesor — dalsze badania nad za- 
truciami zawodowymi w poszczegól- 
nych gałęziach przemysłu. Chcemy 
eaopatrzyć nasz przemysł w napraw 
dę skuteczne maski przeciwpyłowe. 
Zamiary na przyszłość? — O bar- 
dzo roziegłe. Więc najpierw utwo- 
rzenie specjalnej Kliniki Chorób Za 
wodowych, jako dalszego ogniwa na 
ukowo - badawczego w zakresie 
zwalczania chorób zawodowych. (Za 


daniem tej placówki byłoby zajo. - 


wanie się chorobami płuc, powsta- | 
łymi przy pracy w pyle oraz zatru | 
ciami przemysłowymi), Dalej — u- 
tworzenie w Łodzi Instytutu Medy | 
cyny Pracy, takiego, jakich s'edem 
posiada ZSRR, Podstawowe elemen- 
ty tego Instytutu zostały już zbudo, 
wane, ale wymagają uzupełmień i' 
rozszerzenia. Jest to konieczność wy 
rosła z coraz intensywniejszego u- 
przemysłowiania kraju, którego po- 
szczególne ośrodki wymagają Wwy- 
szkolenia i dostarczenia kadr leka- 
rzy spacjalistów z zakresu higieny 
pracy i centralnego kierownictwa 
w przygotowywaniu nowych metod 
badawczych. 
l p $ 
Powojenny dorobek naukowo-ba 
wey prof. Palucha jest nepraw- 
dę iripontujacy. 28 wydane prace z 


zakresu higieny pracy, chorób zawo 
dowych i racjonalnego odżywienia 
rodzin robotniczych, Obecnie prot. 
Paluch opracowuje podręcznik tok- 
sykologii przemysłowej, którego 
brak tak bardzo utrudnia działaj- 
ność praktyczną w dziedzinie higie 
ny pracy, Zasługą profesora jest ró 
wnież uruchomienie w roku ubię- 
giym Polikiiniki Chorób Zawoda- 
wych, opartej na jego własnych ide 
ach, gdzie starał się wyzyskać gdo- 
bycze i doświadczenia Związku Ra- 
dzieckiego w dziedzinie walki z cho 
robami zawodowymi. Utworzone z0 
stały po raz pierwszy w Polsce przy 
chodnie dla robotników zatrudńio- 
nych w niebezpiecznych działach, 
narażonych na pylicę i zatrucia, t- 
dóskonalono opiekę nad młodocia- 
nymi robotnikami Poliklinika pod- 
jęła szereg nowych problemów, jak 
np. zwalczanie żylaków szczególnie 
u pracujących kobiet, zawodowych 
chorób skórnych itd. 

Prof. dr Paluch jest przykładem 
nowego typu uczonego, Którego so- 
<jalistyczny styl pracy przejawia 
się nie tylko w działalności zawo- 
dówej, ale i w stosunkach z mło- 
dzieżą, jako rektora i wykładowcy, 
czy ge współtowarzyszami pracy. 

Pracą swą zdobył sobie uznanie 
Polski Ludowej, Prof, dr Paluch zo 
stał laureatem Państwowej Nagrody 


Naukowej i rektorem Akademii Le- 
karskiej. 


I. K.) 


JÓZEFA GÓRALCZYK, członek spół 
dzielni produkcyjnej w W'ojsłanicach, 
zorganizowanej przez kobiety poto. sie- 
radzkiego, „sprawdza“, czy jej eórka, 


Krysia, opanowała jak należy „elemen. 


tarz". — Myśmy nie mieli takich uu 
runków do zdobywania wiedzy i nauki 
mówi ob. GÓRALCZYK 
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Nr 71 


, Na scenie Państw. Teatru Powszechnego w Łodzi 


Znakomity artysta, Karol Adwentotwicz, 


"NIEMCY 


(sztuka w 5-ciu odsłonach z epilogiem — Leona Kruczkowskiego) 


Czy rzeczywiście prof. Sonnen- 
bruch nie ma z nim nic wspólnego? 
To mu się tylko tak wydaje. Złud- 
na, bardzo złudna jest jego dewiza: 
„la służę nauce. Tylko I wyłącznie 
— nauce, Chee jej słażyć najlepiej, 
jak umiem. Reszta mnie nie obcho- 
dzi”, A właśnie ta „reszta“ jest bar 
dzo ważna. Chcąc bowiem czy nie 
chcąc, prof. Sonnenbruch służy prze 
cięż znienawidzonemu pono przez 
siebie Hitlerowi. Właśnie przez swą 
bierność, przez izolowanie siebie od 
wszelkiej „polityki“, przez uchyla- 
nie się od moralnej współodpowie= 
dzialności za barbarzyństwa, popeł- 
niane przez faszyzm na narodzie 
niemieckim 1 narodach  . Europy, 
przez lojalne wypełnianie obowiąz- 
ków wobe „nauki, 

Uczony z Getyngi załamuje ręce 
nad upadkiem narodu niemieckiego, 
a cóż zrobił, aby temu upadkowi 
przeciwdziałać? Nie. Nie zdołał na- 
wet zapobiędz upadkowi w ramach 
własnej ródziny, Uważa za „najwię 
kKszą hańbę”, iż syn jego Willy, pra 
cuje w gestapo, a przecież nawet pal 
tem nie kiwnał kiedy do tej podłej 
I nikczemnej służby młody Sonnen- 
brich zaczął zaprawiać sie w orga- 
mizacji „Hitlerjugend“. Pragnie „o- 
calić w Sobie wszystko, co fest spo- 
niewierane i wypędzone z życia”, a 
mie stara się bynajmniej wpłynąć 


jubileuszem prof. Sonnenbrucha obcho. 
dzi S5lecie swej pracy na scenach te 
atróte polskich. 
tg 
„Dla nas, Niemców, którzyśmy 


gicznych, atomowych czy wodoro- 


Oto, dọ czego prowadzi postawa 
bierności | rachowawstwa, odżegny= 
wania się od „polityki” i szukania 
ratunku w f zw. „czystej”, oderwa- 
nej od rzeczywistości życiowej nau= 
ce, Postawa ta jest typowa nie tyl- 
ko dia uczonego z Getyngi: cały sze 
reg różnych zachodłalch Sonnenbrit 
chów niemieckich, angielskich, fran 
cuskich, a zwłaszczą — amerykań- 
skich, przyjmując ją — zamienią się 
w lojalnych siugusów kapitalizmu i 
imperializmu. 

Profesor Sonnenbruch jednak — 
i to jest optymistycznym wydźwię= 
kiem sztuki — rewiduje swoją fał- 
szywą postawę  mieszcżańskiego 
„przyzwoitego człowięka”*, Pod wpły 
wem celnych argumentów Petersa 
rozbraja się z oportunistycznej sko- 
rupy „dumnej samotności, aby tyl- 
ko przetrwać de innych, lepszych 
czasów“ | zaczyna walczyć skiyw- 
nie o to, aby te inne lepsze czasy 
jak najpredzej w Niemczech nasta- 
ły. -W epilogu sztuki oglądamy już 
znakomitego uczonego z Getyngi ja- 
ko świadomego bojownika o nowe 
Niemcy, Niemcy, których zręby — 
wbrew imrperialistycznym zakusom 
kapitalistów anglosaskich — budu- 
je i stawia rewolucyjna klasa robot 
nicza Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej, 


uczciwie walczyli z faszyzmem, a te 
raz wałczymy o nasz demokratyczny 
rorwój — pisał z okazji berlińskiej 
prapremiery „Niemców“ Kruczkow 
skiego Stefan Heyman, niemiecki an 
tyfaszysta, który spędził 12 lat w hi 
tierowskich więzieniach i obozach 
koncentracyjnych — jest coś bolesne 
go 1 zawstydzającego w tym, że ta 
polski pisarz pierwszy raz tak praw 
dziwie ukazuje Niemców z okresu 
hitlerowskiego." 

Jakich to Niemców z okresu hitle 
rowskiego ukazuje tak prawdziwie 
w wej sztuce Kruczkowski? Rewo- 
lueyjnych bojowników niemieckiej 
Klasy robotniczej, reprezentujących 
tradycje „Czerwonego Frontu“, 
współtowarzyszy Ernesta Thaelma- 
mna i Wilhelma Piecka? 

Nie, w „Niemcach* nie znajdzie- 
my przedstawicieli niemieckiego pro 


i oddzigłać, jeśli chodzi „o przecho- 
wanie najwyższych dóbr ludzkości“ 
— ha swą szowinistycznie i nacjona 
listycznie usposobiona żonę i jesz= 
czę bardziej zajadłę hitlerówkę — 
synowę Liesel, Jest niby „wrogo na- 
stawiony wobec reżimu niłlerow- 
skiego”, a jednak, gdy nader: mo 
mert próby — uchyli sie tchorzli= 
wie od udzielenia pomocy zbiegowi 
z obozu koncentracyjnego, prześla- 
dowanemu przez faszyzm swemu b.| Co prawda w epilogu „Niemtów” 
uczniówi,  współoracownikowi 1! występuje przedstawiciel nowej mło 
przyjacielowi — Petersowi, I wresz| dzieży niemieckiej, Heini Hoppe, syn 
Cie, jeśli chodzi o służbę „tylko i woźnego* uniwersytetu 
wyłącznie nauce" — nawet, gdy u-|w Getyndze, który, aby przetrwać 
świadomiony przez Petersa, zdaje so | wojnę „dla dobra żony i dzieci') 
bie sprawę. iż jego metody transplan | dość gorliwie pełni oprawcze obo- 
tacji tkanek s4 wykorzystane przez | wiązki żandarma hitlerowskiego w 
armię Hitlerą i stosowane w ce-|t. zw. Generalnej Gubernii, lecz Hel 
lach zbrodniczych na t. zw. krój-|ni jest tu postacią dość sztucznie 
kach doświadczalnych z obozów | wmontowaną. 


Słabością sztuki Kruczkowskiego 
p. t. „Niemcy“ jeśt — jak to wytknię 
to w jednej z recenzji — iż „z całej 
rodziny Sonnenbruchów do walki © 
ideały postępu staje tylko jeden czło 
wiek — zgrzybiały starzec, mający 
kilka lat życia jeszcze przed sobą i 
to właśnie ten jedyrty „uczeżtwy Nie- 
miec", e którym już itak wiedzieliś- 
my z końca sztuki, że przejtzał”, 


aaa A A O 


Sannen- 


koncentracyjnych, próf. 
bruch znajduję na to jedną edpo- 
wiedź; „Te mie moja rrecz, to mnie 


detariatu, walczącego bohatersko o 
wyzwolenie społeczne: komunista 
Joachim Peters jest inteligentem, in 
teligenękim liberałem, który dopie |mie nie obchodzi... nauka jest jak o- 
ro w okresie ludobójczej awantury j brót ziemi: nie ustaje nigdy“ Nie 
wojennej hitleryzmu przeszedł na le | „ustaje”, choóby miała na celu przy 
wą stronę barykady. Dlatego właś- | gotowanie zbrodni przeciw  ludz= 
ciwszym może” jest mie polski, ale | kości: okrutnych zabiegów „doświad 
miemiechi tytul sztuki (wystawionej | czalnych* na więźniach kacetów, pre 
w berlińskim „Deutsches Theater") | parowaniu  śŚmiercionośnych pocis- 
„Die Sonnenbruchs* — „Sonnenbru |ków V-I, czy V-2. kómb bakteriolo 
chowie". 

Leon Kruczkowski pokusił się wła 
śnie w swym skonstruowanym na 
bazie głębokiego realizmu į odzna- 
czającym się dużą siłą artystyczne 
go wyrazu dramacie — o przedsta- 
wienie dziejów niemieckiej Inteligen 
eji mieszczańskiej, Sonnenbruchów 
— „przyzwoitych ludzi“, którzy wi- 


„uczciwego 


Zastrzeżenia również budzą dzie- 
je Ruth, córki prof, $Sonnenbrucha. 
Ruth, artystka - kosmopolitka, któ- 
rą właściwie nie wiele: obchodzi. to, 


co robią jej rodacy — hitlerowcy, | 


która posiada „właśną”* mordlność, 
opartą ńa zasadach kspryśi Toe“ 
nego używania życia = ratuje życie 
prześladowanemu antyfaszyścia Pe- 
tersowi,i ginie za to w obozie kon- 
centracyjnym. Skoro więc autorowi 
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podobało się uczynić z Ruth boha- 
terkę t. zw. pozytywną, wydaje się, 
iż nie powinien jej „skazywać” na 
śmierć w Ravensbruk, lecz zamiast 
albo obok Heiniego pozostawić w e- 


będzie się opierała przyszłość odro- 
dzonych Niemiec. 


„Sztuka Kruczkowskiego porywa 3 
— jak to zaznaczył w swej impresji g 
teairalnej p. t. „W oczach Niemca" $ 
Stefan Heyman — nie tylko od stro- Š 


wać szereg żywych i prawdziwych : 
Jak wygląda oddanie g 
na scenie Z 


ny politycznej, ale też od strony ludz 
kiej“, Ta strona „ludzka" polega na 
tym, że autorowi udało się zaryso- 


bohaterów. 
tych cech „Niemców* 
łódzkiego Państwowego Teatru Po- 
wszęchnego? 


Przede wszystkim na twagą za- 


Karola Adwentowicza. Znakomity 
artysta wczuł się, jak to się mówi, 
bez reszty w głęboko ludzką postać 


nie duchową rozterkę i przemianę u= 
czonego z Getyngi z tchórzliwego 
sobka mieszczańskiego w bojownika 
o postęp i demokrację. 

Henryk Borowski bardzo dobrze 
odtworzył postać szczutego przez ła- 
szyzm, walczącego nieugięcie z ter- 
rorem hitlerowskim komunisty Pe- 
tersa. Peters w jego interpretacji 
stał się naprawdę żywym sumie- 


starego Sonnenbrucha. 

Irena Eichlerówna jako Ruth Son- 
nenbruch czarowała wdziękiem i u= 
rodą, 

W. pozostałych rolach wyróżnił 
się: przede wszystkim — Aidona Ja- 
sińska jako wierząca niezącnwianie 
w łuehrera „matrona hitlerowska”, 


teściowa 
kłości faszystowskiej  hitlerówka, 
Olga Bielska jako Marika, kapryś- 


na kochanka gestapowca Willy Sön- ; 


nenbrucha, Mieczysław Piotrowski 
— jako Juryś, kumoter hitlerow= 
skich żandarmów oraz lrena Gry- 
wińska jaka, papi Soerensen. 
Reżyseria Ireny Grywińśkiej 
staranna, Dekoracje Zofii Węgierko- 
wej — jubileuszowe", Dawno takiej 
oprawy dekoracyjnej nie oglądaliś- 
my na scenie Teatru Powszechnego. 
STEFAN STEFARSKL 
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| Wiec w Kanadzie 


pilogu jako łączniczkę między sta- = 
rym, a nowym pokoleniem, na któ- 5 
rym — mo odpowiedniej reedukcji — f 


ELNI ENE 


= 


sługuje doskonała kreacją Jubilata 8 


nie 
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= 


niem dla idącego niewłaściwą drogą 5 


| 
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Celina Klimczak jako Liesel Sonnen $ 
bruch, bardziej jeszcze nawet niżś 
zaawansowana w zacie- 5 


Eri 


Str, B 
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P syeh dniach opublikowmo w Moskwie uchwałę Rady Ministrów ZSRR 
o przymnaniu Nagród Stalinowskich za wybitne prace w dziedzinie literatyry 
i sztuki za rok 1949, Szesnastu nagrodami odznaczona dzieła prozy artystycznej, 
9 nagród przyznano w dziedzinie poezji, 19 — w dziedzinie twórczości musyeze 
nej, 13 — w dziedzinie malarstwa, 6 — w dziedzinie rzeźby, 7 = © dziedzinie 
architektury. Cały szereg nagród został również przyznany w dziedzinie filmów 
artystycznych i sztuki teatralno-dramatycznej. 

Zamieszczamy poniżej piękny wiersz jednego x lauretów wlw Nagród 
Stalinowskich — manego prozaika radzieckiego, wybitnego dramaturga (autora 
sztuki „Harry Smith odkrywa Amerykę") i poety, KONSTANTEGO SIMONOWA 


Wszedłem, Widzę z trybuny salę — ` 
Sala mi w twarz żionęła wojną, 

Ciszą — lecz złą į niespokojną, 

Tą, co z pierwszym się wystrzałem. 
Jesteśmy już przygotowani, 

Że ci, rozparci w pierwszych rzędach, 
Gwizdaniem nas tu witać będą 

Na znak, że chcą żyć w wojnie z nam? 
Tuż, tuż, e kroki dwa — to ci! 

Widzę ich, siedzą w rzędach trzech 
„Są młodzi, syci, bardzi, źli, 

Płaszcze, do żucia guma, śmiech, 

W kieszeniach ręce, zęby wilcze, 
Szeregi założonych nóg... 

Więc oto tak wygląda wróg! 

A dalej — czarna sala milczy, 

Czyż jestem na tej sali sam? 


* s . i t z 
prof, Sonnenbrucha, oddając wybor- 8 Nie, przyjaciele tutaj są, 


Jest ich tu tysiąc, setek sto, 

Lecz siedzą dalej, siedzą tam, 

i Tak bardzo pragnę ich widoku, 

Tak bardzo chcę ich ujrzeć stąd, 

Chcę dostać uśmiech w brata wzroku! 
Lecz siedzą dalej, w gęstym mroku, 
Gdy w twarz mi kurzy pierwszy rząd. 
„Sparzą mnie“ — myślę, prosty człek, 
Krok naprzód — i zaczynam mowę, 
Nie, te nie mowa! raczej bieg, 

To raczej atak, szturm bojowy! 

Mówię: — Stalingrad, Stalin, Rosja- — 
Cisza w tych rzędach trzech wyniosła, 
Wtem lekki szmer, gdzieś w tyle, tam... 
I zanim czas: pomyśleć mam, 

Tuż za miłczącym trzecim rzędem, 

Jak powódź niewstrzymanym pędem. 
Jakby się zawaliła góra, 

Zrywa się nagle okrzyk: „hurra“! 

Już pewnie północ, może dalej, 

A wiec się ciągle jeszcze ciągnie 

I cała sala śpiewa zgodnie, 

Tak lekko teraz piersłom w sali! 

f milczą ci z trzech pierwszych rzędów, 
Ni pary z gęby, cicho, głucho, 


i 


Salę! 


Milczą, bo będzie z nimi krucho, 
Milczą już kilka godzin z rzędui 
Koniec? Koniec jest. 
Prosty i jasny: teraz, gdy 
Grożą nam czasent Wojną ch, 
Ja przypominam sobie salę. 


Nie pierwsze rzędy trzy. 


niebywale 


a Tłum. M. DOLIŃSKA 
NEM FTTTUAMTERETC ESTEOS 


- Kino na wieś przyjechało! 


„KINO PRZYJECHAŁO!" — ofo hasło, które wywołuje niemałe 


śmiesznie skręconych warkoczykach.|źnicy. Francuzow podziękował, lecz | przeglądów filmowych często wyświe 


dząc hitlerowskie zło — nie walczą 
z nim, lecz „odgradzają się dumnie" 
od szaleństw fuehrera, przymykają 
oczy na barbarzyństwa SA, SS i SD, 
chowają głowy w piasek, aby tylko 
„przetrwać... i zachować najwyższe 


— „łIraktorzystką jak Pasza Ange- | odmówił. Musi przecież urządzić jesz 
lina" — odpowiada odważnie zaczer- |cze jeden seans w sąsiednim kołcho- 
wieniona dziewczynka. zie. Ma do przebycia długą i ciężką 


Rozmowa staje się coraz żywsza.| ("059 podczas zimowej zawiei śnież- 
Francuzow zauważa, że każdy z obec | 3,0 mm dotrze do migocącej w odda 


tla się dodatkowo gazetkę świetlną. 


Oto skończył się seana i kołchoźni- 
cy ze wsi Nasledniezje zaszurali krze 
słami, szykując się do wyjścia. Ale 


poruszenie na spragnionej rozrywki kulturalnej, wsi polskiej, 

- Doceniając te wymagania I potrzeby kulturalne naszej ludności 
wiejskiej Dyr. Rozpowszechniania Filmów coraz bardziej rozszerza 1 
tsprawnia działalność kin objazdowych. Ponieważ I w tej dziedzinie 


t 


dobra ludzkości. dla innych, lep- 
szych czasów”. 

„Jestem uczciwym Niemcem — 
— mówi © sóbie wybitny uczony, 
profesor Sonnenbruch z Getyngi, od 
suwając butelkę ulubionego konia- 
ku Fenessy, który pochodzi z okupo 
wanej przez hitlerowców Francji — 
„Nie chcę mieć z tym nic wspólne- 
go”. 

„Powyższy gest uważa prof. Sonnen 
bruch za przejaw swego „ruchu o- 
poru" przeciw hitleryzmowi. Nie jest 
to gest — jedyny. Znakomity nau- 
kowiec z Getyngi nie chce np. brać 
udziału w zjazdach uczonych na te- 
renach krajów zagrabionych przez 
fuehrera, wyrażając również w ten 
sposób, iż „nie ma nic wspólnego z 
hitlieryzmem*, 


dzieckiego — pożyteczne będzie 


teraturnej Gazety, 


Francnzow zahamował  maszynę| 
przed klubem ozdóbionym afiszami z 
okazji zbliżających -się wyborów do 
Najwyższej Rady ZSRR. W Borkach 
miały się odbyć dwa seanse — jeden. 
dla uczącej się młodzieży, drugi dla 
dorosłych mieszkańców kołchozu. 
Chłopcy pomagali rozładowywać cię- 
żarówkę. Francuzów z uśmiechem ob 
serwował, z jaką ostrożnością i pie- 
tyzmem nieśli oni okrągłe pudełka z 
częściami filmu do sali klubowej. 


Wreszcie światło zgasło i rozpoczę 
ło się opowiadanie, tak nieprawdopo 
dobne, a tak naturalnewtym kraju, 
opowiadanie o losach zwykłej kobie 
ty radzieckiej, która zostaje delega- 
tem rządu. 


i Film „Członek Rządu” nie nie tra- 
ci ze swej aktualności, cieszy i wzru- 
sza każdego, zwłaszcza obecnie, w 
dniach poprzedzających wybory do 
Najwyższej Rady, kiedy setki pracu- 
jących prostych i uczciwych ludzi, jax 
chąterka wyświetlanego filmu, sta- 


Kronika kulturalna 

$ s5v / 
Oddział Polskiego Towarzystwa 
joznawczego w Puławach, przy po 
parciu Ministerstwa Kultury i Sztue 
ki, po uzyskaniu kredytów od władz 
miejskich, przystąpił do uruchomie- 
ria miejscowego Muzeum Regional- 
nego. Muzeum znajdzie częściowe po 
mieszczenie w dawnym pałacu Czar- 
toryskich, zajmowanym przez Pań- 
stwowy Inst. Nauk Gosp. Wiejsk. 
Eksponaty będą obejmowały” stroje 
ludowe, dokumenty dotyczące budow 


wzorujemy się í korzystamy z przebogatych dbówiadczeń Związku Ra- 


zapoznać naszych czytelników z dzia- 


łalnością radzieckiego kina objazdowego. 

Oto opowiadanie o pracy wiejskich kinomechaników — wybitne- 
go agltatora  propagandysty, zamieszczone w jednym z numerów „Li- 
związane z odbywającymi się dziś w Związku Ra- 
dzieckim wyborami do Rady Najwyższej ZSRR, 


pojęte jak na przykład nie mieć pra- 
wa oddychać, uśmiechać się lub ko- 
chać. A przecież miliony, całe milio- 
ny ludzi starych i młodych w Amery 
ce, Anglii, Francji i innych pań- 
stwach kapitalistycznych są pozba- 
wione tego prawa, ą 
„Kim chcesz zostaś w przyszłoś- 
ci?* — zapytuje Francuzow krępego 
chłopca, Ten zażenowany usiłuje scho 
wać się za plecami kolegów. Lecz ktoś 
inny odpowiada: „On zie Miczuri- 
nem“. — A ty? — zapytuje z kolei 
Francuzów dziewczynę © dwóch 


nictwa, przedmioty sztuki ludowej, 
dział prehistoryczny oraz zbiory do 
kumentów i druków, związanych te- 
Kazimie- 


matycznie z Pułąwami i 
rzem nad Wisłą, 


14 + 
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Uniwersytet im. Marii Curie-Skło- 
dowskiej w Lublinie wraz z Akade- 
mią Lekarska, zorganizował dalszy 
cykl popularnych wykładów uniwer 
syteckich. Tematyka wykładów obej 


muje następujące zagadnienia: „O 


wpływie nowych prądów w biologii 
na medycyne“, ;;Dodatnie i ujemne 


strony spożywania mięsa”, „„Hormo- 
my płciowe u ludzi”, 
rosyjski Michał Lermontow“ 


skn-niemieckich 


„Wielki liryx 
orat 
„Podstawy kulturzine stosunków pol- 


ja się delegatami do Najwyższej Ra- 
úy ZSRR. 

„Wszystko może osiągnąć człowiek 
w naszym państwie" — mówił Fran- 
cuzow, gdy się znów światło ukazało 
na widowni. — „Zwykły robotnik mo 
że stać się mężem stanu, uczestniczy 
w opracowaniu ustaw, przyjmuje u- 
dział w kierownictwie naszego wiel- 
kiego państwa. U nas człowieka nie 
wysuwa bogactwo ani pochodzenie — 
lecz praca, szlachetna praca dla dobra 
Ojczyzny. 

Dalej mówi Francuzów e prawie 
do pracy, które jest zapisane złotymi 
zgłoskami w wielkiej Konstytucji Sta 
linowskiej. To prawo wydaje się tu 
czymś samo przesz się zrozumiałym. 


Nia mieć prawa do pracy to tak nie- ka prasy zerialictycznej 


nych mówiąc o swoich zamiarach na 
przyszłość stwierdza: „Ja będę.. Ja 
będę lotnikiem, lekarzem, nanczycie- 
lem!“ Niewątpliwie, będą, kim zech- 
cą, jedynie bowiem od ich pracowitoś 
ci, gorliwości i pilności zależy urze- 
czywistnienie tych zamiarów, 


„A czy młody chłop w jakimkol- 
wiek kraju bnrżużzyjnym, może po- 
wiedzieć; „ja będę w przyszłości tym 
a tym?*,, Oczywiście, że nie, Nieza- 
leżnie bowiem od swego życzenia — 
zostanie parobkiem na fermie, pole- 
waczem ulic, sprzedawcą w sklepiku 
albo — zwykłym szeregowym wiel- 
kiej armii bezrobotnych”, I Francu- 
zow czyta wyjątki z listów amerykań 
skich bezrobotnych. 


„„Głuchy mrok panował na dworze, 
kiedy Francuzow skończył drugi se- 
ans — rozmowę. Śnieg skłębił się we 
mgla i rozpoczęła się zawieja. „Prze 
nócujcie u nas“ — namawiali kołcho 


„Ja będę traktorzystką jak Pasza Angelina." (Na zdjęciu słynna traktorzys. 
tka radzietka, Praskowia (Pasza) Angelina, szczęśliwa matka, zesłużona bohater 


światło nie zapaliło się, a na białym 
ekranie ukazują się obecnym : dobrze 
im znane postacie kołchoźnika Fan- 
kina i sekcyjnej Marii Fankin. 


E lampki kołchozowego punktu agi- 
tacyjnego. Ale wie, z jaką niecierpli 
wością oczekują tam na przybycie 
kina i na samą myśl o tym, robi mu 


się ciepłej na sercu... 


Aleksander Francuzow pracuje już 


12 Jat jako rejonowy kinomechanik. 


W ciągu tych lat zdobył sobie opinię 


najlepszego pracownika a jednocześ- 
nie doskonałego agitatora i propa- 


gandysty. Wybornie się orientuje w 


życiu kółchozów, które obsługuje; ze 
znajomością rzeczy zabiera głos w co 
dziennych sprawach produkcyjnych, 
bez względu na to, czy to okres wio- 
sennego siewu, pora żniw, czy też 
okres spokojnych dni zimowych, kie- 
dy kołchoźnicy szykują się do prac 
wiosennych... 

Gdy np. dowiedział się, że kołchoz 
we wsi Borki postanowił zastosować 
płodozmian, natychmiast wypisał za- 
potrzebowanie na krótkometrażowy 
film dokumentarny, poświęcony tej 
sprawie tuk interesującej kołchoźni- 
ków, Po skończonym seansie zapro- 
szony agronom wygłosił aktualny re 
ferat. 


W innym kołchozie sprawa prze- 
chowywania nasion nie była załat- 
wiona jak należy. Na jeden z pokazów 
Francuzow przywiózł kronikę „Właś 
ciwe przechowywanie nasion — gwa 
rancją dobrych zbiorów“, która wyja 


I film, który skończył opowiadanie o 
„Prawdziwym człowieku* — lotniku 
bohaterze Mieresiejewie rozpoczyna 
opowładanie o wspaniałej pracy przy 
zbiorze pszenicy dwojga miejscowych 
„prawdziwych ludzi, przodowników 
—kołchoźników. Robi to bardzo silne 
wrażenie, Wspaniały czyn bohatera 
powieści Polewoja jak gdyby się zes 
polił w świadomości widzów z czynem 
ludzi zajętych przy pracy na roli. 


A oto w szkole kołchozu „Czerwo- 
ny“ po ukończeniu porannego seansu, 
ną którym zademonstrowano „Młoda 
Gwardię", filmowa gazetka opowiada 
o pracy młodzieży szkolnej, która się 
wyróżniła przy zbieraniu popiołu do 
użyźniania gleby, I warto było wi- 
dzieć dumę tych dzieci 


Zdawało im się, że to właśnie oni 
są bohaterami filmu. 


Śmiało rzec można, że w rejonie 
szydłowskim kino bierze czynny u- 
dział w pracach kołehozowych. Ob- 
fite plony są wynikiem pracy kof 
choźników, a w plonach tych ma rów 
nież swój skromny udział wysiłek 
pracowitego miechanika kinowego, 
Aleksandra Francuzowa, 


W chwili obecnej Franenzow, jak 
zresztą i inni kinomechanicy rejono- 


wi przeżywa gorące chwile. Wraz z 
kierownikiem rejonowego oddziału ki 
nofikacji, N. Sawuszkinem, rozpra- 
cował on wielki plan pracy agitacyj- 
nej wśród wyborców radzieckich. 


Przewidziano w nim pokazy filmów 
obrazujących wyniki pracy, osiągnię 
cia kulturalne w kraju Republik Rad 
oraz dyskusje z wyborcami i wresz- 
cie festiwal, w czasie którego będą 
wyświetlane najlepsze filmy rodzimej 
prodakcji, 


śniła kołchoźnikom, jak należy prze- 
chowywać nasiona, 


Francuzow ñe zadawalał się je- 
dynie udzielaniem tak zwanego po- 
zotowia filmowego. Jest przecież dużo 
filmów dokumentarnych propagują- 
cych najnówsze metody gocjalistycz- 
nej gospodarki rolnej, propagujących 
doświadczenia przodowników pola 
kołchozowego, dojarek, ogrodników. 
I nie należy czekać, aż powstanie ja- 
kaś trudność czy niedociągnięcie, by 
zapoznać kołchoźników z nowators-| Rejonowy mechanik, Aleksander 
kimi metodami pracy wybitnych ku-| Francuzow, zobowiązał się — na 
bańskich agronomów, ałtajskich ho-| cześć zbliżających się wyborów — 
dowców bydła, krymskich kultywato- | wykonać kwartalny plan obsługiwania 
rów winogror widzów kołchozowych w dwustu pro- 
"W gorace dni żniw obok zwykłych | centach n 
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Zarządzie 
edwab.- 


winna zmienić stg! pracy 


Ostatnio tow. Mielczarek z CZPJG | Tałkoniec, Niewiadomska, Majewski, 


nadesłał nam korespondencję, z któ- 
rej niedwuznacznie wynikało, że w | 


pracy organizacji partyjnej na te 
renie CZPIG 
dociągnięcia, 


istnieją poważne 
eneji z rzeczywistością nie tylko po 
twierdziło słuszność zarzutów tow. 
Mielczarka, ale wykazało również 
szereg dalszych braków w pracy or- 
ganizacji partyjnej CZPJG. 

Do listopada ub, roku trudno było 
w ogóle mówić o poważniejszej dzia- 
łalności organizacji. Zebrania partyj 
ne odbywały się nieregularnie, przy 
tym wykazywały frexwencję nieby” 
wale niską. Organizacja partyjna nie | 
zajmowała się w 
zawodowymi ani 
Aktyw partyjny 
Świadomość 
organizacji 
poziomie. Po prostu nie wyczuwało 
się istnienia silnej i kierowniczej or- 
ganzacji partyjnej na terenie CZPJG. 

Znaczna poprawa w pracy organi- 
zacji partyjnej CZPJG wystąpiła do 
piero po III Plenum KC PZPR. Nie- 
mniej jednak i obecnie istnieje jesz- 
cze wiele poważnych niedociągnięć, 
wydatnie hamujących normalną pra” 
cę organizacji. Na organizacji par- 
Centralnym Zarządzie 


zasadzie sprawany 
organizacyjnymi. 
nie rożrastał 
ideologiczna członków 


sie, 


tyjnej przy 
spoczywaja doniosłe zadania. Dobra | 
praca tej organizacji może i powin- 


ra wpływać dodatnio na wykonywa” 
nie planów produkcy jnych w poszcze- 
gólnych fabrykach. Dlatego jednak 
konieczne jest, aby sprawy produk- 
cyjne na każdym: zebraniu partyj- 
nym były wszechstronnie i wyczer- 
pująco omawiane. Niestety, w 
CZPJG tak nie jest. Wprawdzie dy” 
rektorzy składają sprawozdania, ale 
jedynie przed egzekutywą. Wpraw- 
dzie niektórzy towarzysze omawiają 
wspólnia problemy produkcyjne, ale 
również wyłącznie ci,” którzy webo- 
dzą w skład egzekutywy. Egzekuty” 
wa nie pfźenosi zaginieni prodit- 
cyjnych dalej, na ogólne zebrania 
partyjne, chociaż ze względu na du- 
żą ilość fachowców, wchodzących w 
skład organizacji, postawienie palą” 
cych problemów produkcji na zebra- 
niach byłoby ze wszechmiar wskn- 
zane i przyniosłoby bezwatpienia 
bardzo dodatnie rezultaty. 
Organizacja partyjna  przeoczyła 
zasadę właściwego wynagradzania 
pracowników za wytężoną pracę. Wy- 
znaczano premie bez udziału czynni- 
ka społecznego, bez porozumienia 
z kierownictwem organizacji partyj- 
nej, dopuszczając się przy tym nie 
raz rażących niesprawiedliwo- 
ści. Dopiero w ostatnich tygodniach 
na skutek ciągły ch alarmów ze stro- 
ny party yjnych i bezpartyjnych, po 
stanowiono sprawę tę ostatecznie za- 
łatwić. Premie będą teihea ci 


ści powtarzać takie KO 
ostatnia, że 450.000 zł rozdzielono 
między 9 pracowmików tylko jedne” 
go wydziału... 

Sprawa współzawodnictwa pracy 
również nie została jeszcze po- 
stawiona na właściwej płaszczyźnie. 
Wciąż jeszcze uczestniczy w nim 
zbyt szezupła liczba pracowników, 
a co dziwniejsze, nawet nie wszyscy 
towarzysze partyjni, W związku 
z tym obserwuje się w CZPJG pew” 
ne objawy rozluźnienia dyscypliny 
pracy. Są szefowie wydziałów, któ- 
rzy uważaja, że dla utrzymania wła- 
ściwego dystansu mi iędzy nimi, a pod 
ległymi im pracownikami, trzeba 
spóźniać się do pracy. Sekretarki 
dyrektorów natomiast sądzą, że do 
ich obowiązków należy zbieranie się 
w kuchni biurowej dla przygo: wania 
sobie śniadanka i odbywania pogā- 
wędek o pończochach. 

Zresztą i w samej organizacji par- 
tyjnej, dyscyplina bardżo niedomaga. 
-Przez całe miesiące przyglądano się 
bezczynnie, jak wielt towarzyszy 
z reguły opuszcza zebrania partyj: 
ne bez usprawiedliwi enia, jak inni 
nie przejawiali najmniejszej aktyw- 
ności. Nie wyciągnięto w stosunku 
do takich towarzyszy, jak: Fulek, 


nie- 
Zestawienie korespon- 


stała na bardzo niskim | 


Więckowski, żadnych wniosków ör- 
ganizacyjnych czy dyscyplinarnych. 
| Dopiero na ostatajm zebraniu, odhy* 
tym 7 marca, egzekutywa, ku jaw- 
Remu zdumieniu towarzyszy, wystą< 
piła z szeregiem wniosków o udzie” 
lenie n=gany wielu zebranym. Na+ 
geny tej z niewiadomych nem powo: 
dów nie przedłożono do rożpatrze” 
pia organizacji; mie przegłosowano 
jej i nie wszyscy załnteresowani tõ- 
warzysza wypowiedzieli się w tej 
sprawie. Tego rodzajn postępowanie 
jest grubym ńaruszehiem demokracji 
|wewnątrzpartyjnej, a  próżz teg? 
wskazuje, że nie można spraw, gro 
| madzących stę przez miesiące odwa 
| lać na jednym zebraniu, że trzeba je 
OC: kolejn», w miarę ich 
pojawiania się 

Wezwani ie ri Pi*num 
wzmożonej czujności, 


KC PZPR 


: x 
da nie wyszło 


Mimo, 
na pracy w PZPB im. J. 
gają stałej poprawie. 
działy  pozostawiające 
j względem wiele do życzenia. Tea Mie 
pomyślny stan rzec „wypływa wy- 


że bezpieczeństwo i higie- 
Stalina ule 


łącznie z niedoceniania zadań oraz 
roli bezpieczeństwa i higieńv pracy 
przez poszczególnych k.erowników, 


| 


Coraz więcej kobiet obiera sobie 
zawody, które dolychczas były udzia 
łem tylko mężczyzn. Jedną ż. takich 
jest tow Franciszka Łukasiewicz, 
pracownica, umysłowa z parowozow- 
ni Łódź-Kaliska. 

Towarzyszka ta zatrudniona jest 
na PKP już kilka lat, jako pracow- 
nica umysłowa. W roki bieżącym u- 
kuńczyła kursy samochodowe z do- 
brym wynikiem, uzyskując zawodo- 
we prawo jazdy, Lecz to był tylko 
krole wstępny do -pracy mec hanika i 
tow. Łakasiewicz nie pr agnie na tym 
poprzestać. Marzeniem jej jest zo- 
stać maszynistą parowozowym. 

Odpowiednie o ocz tow, 
kasiewicz zostało "przyjęte, Zostanie 
ona skierowana na najbliższy, kurs 
dla maszynistów. Na kursie tym bę- 
dzie miała możność uzyskania wia- 
domożci teoretycznych, a po ukoń- 
czeniu jego zostanie skierowana na 
półroczne zajęcia praktyczne, Jako 
pomorrik maszynisty na parowożie. 


Łu- 


dotychczas w CZPJG poza tamy go 
iosłównych zapewnień, Towarzysze 
wykazują. niedostateczną czujność w 
dchorze kadr, o czym między inny- 
mi donosi nawet towarzysze z fa* 
bryk — interesanci CZPIG. 

Do. CZPJG wciaga się zbyt mało, 
oddanych sprawie, tachowo doskona- 
ie wykwalifikowa nych pracowników 
z fabryk. Nie zajęto się dotąd rów= 
nież sprawą doszxalania personela. 

Wciąż jeszcze zdarzają się wypad” 
k: rażących zapedów biurokrafycz- 
nych. Listy z sekretariatu wędruią 
do poszczególnych wydziałów po kil- 
ka dni. Czasem pisemko kraży przez 
7 wydzłałów, nim dojdzie do właści: 
wych rąk, Wsżystko to stwarza po- 
ważne hamulce w normalnym biegu 
prae poszczególnych wydziałów, põ- 
wodując, że zarządzenia pokontrolne 
wydawane są za późno i stają się 
właściwie nieaktualne. 


Hur maczących się zazwyczaj bra- 
kiem ludzi i małesżałóc. 

Maszyny w zakładach są zabez- 
pieczone w 90 procentach, -s a należy 
dążyć do zabezpieczenia $ stkich 
urządzeń, mogących zagrożić. jakimi 

viek nieszczęśliwym:  wypad- 


kami.» 
Rodobnie przedstawia się sprawa 
czystości, nie wszędzie: zachowywa= 


Kobieta — maszynistą kolejowym 


Ambitne plany tow. Łukasiewicz 


Gdy tow. Łukasiewicz zrealizuje 
swoje plany i zostanie maszynistą pa 
rowozowym, będzie ona pierwszą ko- 
bietą w Polsce w tym zawodzie, 

e (Mft) 


Agitatorzy nie przejawiają właści- 
| 


wie żadnej działalności. Plotki krążą 
sobie zupełnie swobodnie w CZPJG. 
Jednak organizacja partyjna 
się tego nie dostrzegać. 

Wobec tych wszystkich ujemnych 
przejawów przed organizacją par- 
tyjna CZPJG stoi zadanie samokry- 
tycznego naświetlenia dotychczaso- 
wej pracy organizacji, 

Zbliżające się zebranie wyborcze 
powinno spowodować przełom w sty 
lu pracy organizacji. Trzeba skoń- 
czyć z niefrasobliwością i kumater- 
skim wzajemnym pok kłepywa niem sie 
po ramieniu i przejść na droge ng“ 
prawdę bojowej, bolszewickiej dzia- 
łalności, przy maksymalnym za- 
ostrzeniu cznjności klasowej i jak 
najszerszym posługiwaniu się nieza” 
wodnym orężem do „pokony wania bra 
krytyka | 


zdaje 


ków w pracy, 
i samokrytyka. 


jakim jest 


Obowiązki, o których trzeba stale pamiętać | 


Musimy więcej dbać o bezpieczeństwo i higienę pracy 


nej w dostatecznej mierze. Istnieją- 
ce na poszczególnych oddziałach ko- 
ła bezpieczeństwa i higieny pracy 


winny dopilnować jak najlepszego 
stanu na swych odcinkach. 
Wprawdzie wypadzRowość "w zża- 
kładach zmalała w porównaniu z 
latami ubiegłymi. Nie można jednak 


poprzestać na tych osiągnięciach. 
Zadania są Wielkie ! odpowiedzial- 
ñe, a członkowie referatu BH i P 


powinni stale ża pośrednictwnim roz 
mów, pogadanek i właściwezo, do- 
bredo przykładu wpływać na ogól 
pracowników; skłaniając ich do dba 
łości o bezpieczeństwo oraz higienę 
pracy. Powi wpajać im zrozu- 
mienie, że wysiłki naszego Państwa 
w fym kierunku mają na celu nie 
tylko dbałość o produkcję. ele prze- 
de wszystkim o zdrowie rototnika. 
(ME.) 


Veto kardynała Preysinga 


Na terenie Niemieckiej Republiki Demokratycznej istnieje i działa owo 
Front Narodowy, 


„cnie tzw. 


który obejmuje wszystkie organizacje poli- 


tyczne, stojąc na gruncie zjednoczenia i demokratyzacji Niemiec, jako suwe- 
rennego państwa — uczestnika światowego obozu pokoju. 


Pokojowe i demokratyczne dążenia niemieckiego Frontu Narodowego nie 


zyskały sobie 


jednak uznania i przychylności ze strony hierarchii Kościoła 


Katolickiego. Arcybiskup Berlina, kardynał i hrabia Preysing, głowa kleru 
katolickiego w Niemczech Wschodnich, znany zresztą między innymi ze stego 


połakożerczego nastawienia ogłosił okólnik. 


współpracy z Frontem Narodowym. 


zakazujący księżom wszelkiej 


To zarządzenie sobiepana w purpurze kardynalskiej oburzyło do żywego 
nawet członków partii chrześcijańsko « demokratycznej, t- j. wierzących 

| i praktykujących katolików, Wicepremier Otto Nuschke, przewodniczący par- 
ti: chrześcijańsko > demokratycznej te Niemczech Wschodnich, wystąpił na 


łamach berlińskiego dziennika „Neue Zeit“ z 


Preysinga. Tę decyzję nazywa Nuschlie „bledem“, 


otwarta krytyką decyzji kard. 


a jednocześnie wyraża 


ubołewanie, że kard. Preysing „nie chce patrzeć na sytuację w strefie ra~ 


dzieckiej z 


innego niż zachodni punktu widzenia, i nie chce zezwolić na 


* jedno choćby słowo, mogące wywołać zmarszczenie brwi Wysokich Komi» 


sarzy w Petersbergu* (1 rizonia). 


Krytyka wicepremiera Nuschkego jest: niewątpliwie zrozumiała i uzasad. 


niona. Wypada jednak uzupełnić ją stwierdzeniem, że postępowanie berliń- 


skiego kardynała w stosunku do wolnościowych i pokojowych dążeń naro- 


du niemieckiego jest zupełnie analogiczne do postępowania ogromnej większ0» 


|| sei dostojników kościelnych w innych krajach Europy i całego świata. Wie- 


my bowiem i z 


wlasnych doświadczeń i z przykładów cudzych, że gdzie- 


kolwiek rozwija się i zaostrza walka mas ludowych 1 obronie pokoju, 


przeciicka in:perializmawi i kapiłtalizmowi, tam — w toku tej walki — raz 


po raz pada z 
siloso: VETO! 


storycziych. Nie inaczej będzie z 


brym intencjom obrońców ginącego, przeżylego świata. 


wysokości stolców biskupich i arcybiskupich groźne i surowe 


Lecz nie zdarzyło się jeszcze nigdy i zdarzyć się nie może, by tego ro- 
dzaju groźby i zakazy zdołały powstrzymać nieunikniony bieg wydarzeń hì- 
zakazem kard. Preysinga. Zakazy i gro- 
źby. stające «poprzek woli i poirzebam narodów, okryją niesławą imiona 


autorów, zaś rozwój wypadków potoczy się swoją koleją — wbrew niedo- 


B. D. 


Wyniki konkursu zespołów najwyższej jakości 


15 zespołów prze mysłu welnian 
otrzymuje nagrody 


. Sąd Konkursowy  współzawo- 
dnictwa brygad najwyższej ja- 
kości przemysłu welnianego, po 
rozpatrzeniu wyników pracy zes- 
połów, które od dnia 1 grudnia 
brały: udział w konkursie posta- 
nowił przyznać nagrody po 
150.000 zł. 13 zespołom tkackim i 


Współzawodnictwo długofalowe 


w Gazowni Łódzkiej 


Fala współzawodnictwa pracy ©- | licznie zgłosili swój akces do współj20 słuchaczy Kursu Przysposobienia 


garngła prawie całą załogę Gazowni 
Łódzkiej, Na wspólnym zebraniu za 
togi, odbytym w gazowni, Ja- 
ko jeden z pierwszych zgłosił 5Wwė 
przystąpienie do współzawodnictwa 
i żótalóważo oddział instalacyjny. 

W ślad za nim zobowiazania dłu- 
gofalowe podjęli wszyscy prscow- 
nicy naszej Gazowni. A więc tow. 
Stanisław Misztalski zobowiązał Się 
wykonać 140 procent normy i we- 
zwał do współzawodnictwa tow. Sta 
nisława Szymańczyka, który ze swej 
strony złożył zobowiązanie wykona- 
nia normy w 150 procentach. 

O entuzjazmie, jaki wywołało. dłu 
gofalowe współzawodnictwo, majie- 
piej świadczy fakt, że przystąp! li do 
niega masowo pracowni cy bezpate 
tyjni. Spośród nich pierwsi nodpisa 
li deklarację: ob. ob. Miśkiewicz. 
Malinowski 1 Zaręba, Zobowiązali 


się oni wykonać swe normy w 140 
procentach. 

Fala zobowiązań objęła równieź 
pracowników ślusarskich. którzy 


Zapomniany budynek na wsi 


Ostatnio ekipa robotnicza z 
ZZPK Oddz, „A“ wyjeżdżała kilka 
krotnie do Biskupic. Najba o, 
utrudnia nam współpracę z tą ws 
zupełny brak aktywności atag: 
wych organizacji masowych. 

Jedną z głównych przyczyn stabej 
żywotności tamtejszego ZMP + Koła 
Gospodyń Wiejskich jest brak po- 
mieszczenia, gdzie mieszkańcy Wsi 
mogliby się zbierać, dla wspólnego 
omawiania różnych spraw. 

Odczuwa się fu bardzo dotkliwie 


brak odpowiedniej świetlicy. Wpraw 


dzie w Biskupi cach znajduje się 14 
pokojowy budynek byłej szsoły roi- 
niczej, lecz z niewiadomych pówo- 
dów budynek ten nie jest wykxsrzy- 
Stany. a púste pokoje są zam: 

na klucz. 


Spray TÀ odpowiedniego wykorzy” 
stania tego budynku nie ZAJDYŚTES0= 
wały się dotąd w sposób: ugstaiecz- 
ny ani Komitet Gminny PZPR, ani 
Samopomoc Chłopska. 


J. Stopczyk 
korespondent z ZZP Kap. 


aF 
| 
p 
| 


zawodnietwa. 
H. Cackowska 
korespondent z Gazowni. 


Kurs bezpieczeństwa i higieny pracy 


Niedawno rozpoczął się w Łodzi, 
zotgańizowany na polecenie Mini- 
sterstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
kurs Bezpieczeństwa i Higieny 
Pracy. Organizatorem ti Kierowni- 
kiem Kursu -jest ob. Krajewski, 
Okręgowy Inspektor Pracy. Kurs 
ma na celu przeszkolenie referen- 
tów BHP i personelu techniczńtega 
Przedsiębiorstw „Miejskich, PSS. 
Dyrekcji Przemysłu Mi ejscowego. 

Dowodem zainteresowania ucze- 
stnikRów Kursu wykładami służyć 
że 100-brocentowa frekwencja, 4 


pe 


dwóm pia z przędłalń cze 
sankowych. Nagrody otrzymali: 


1) zespół tow. Stefana Szpasow 
skiego z tkaczami: Krauze, Mikoła- 
jewskim i Michalakiem, który osią- 


čna? 100 proc. ekstry, 125 proc. wy- 
konania bazy, i 


2) zespół tow. Franciszka Janusa 
w składzie: Wajs, Sobala i Jóźwiak 
z PZPW Nr. 3, który wykonał 100 


proc. ekstry i 124,7 proc. wykonania 
bazy. 

3) zespół tow. Jana Czekalskiego 
w składzie: Józef Czekalski, Helena 
Ludwik Byczkowski 


Byczkowska i 


Szkolimy fachowców 


W tych dniach złożyło egzaminy 


Przemysłowego w Łódzkiej Fabryce 
Maszyn Jedwabniczych. 


także ożywione dyskusje, prowadzo 
ne w czasie wykładów, a nawet pod” 


czas przerw. Obszerny materiał, 
przy braku podręczników. utrudnia 
nieco naukę, niemniej wszyscy po- 


stanowili zdać egzamin 
lepszym wynikiem. 
Już w przyszłym tygodniu będzie 
można ocenić, czy wysiłek  wyksła” 
dowców nie poszedł na marne. 


z jak naj- 


Korespondenci: 
„W. Durko P. Sokołowski 
*" P. 3.5. M.Z.K. 


Szkoli my nowe kadry 


Ubiegłego miesiąca w Centrali Su 
rowców Włókienniczych zorganizo- 
wano kurs dla 30 brakarzy wełny, 
zairudnionych w Zbiornicach całego 
kraju. 

Kurs ten ma na celu podniesienie 
poziomu fachowego brakarzy przez 
uzupełnienie wiadomości praktycz- 
nych z zakresu hodowli owiec i weł- 
nozhawstwa. Poza tym słuchacze 

kursu przygotowani zostaną do pla- 
nowego skupu wełny. krajowej dla 
państwowego przemysłu włókienn - 
cze 


są synowie mało 


absolwenci po ukończeniu że 
po powrocie na swe pl lacówki 


kursu w większości | 
i średniorolnych | 
thłopów. Kurs ten da gwarancję, że Są to ślusarze. gwintiarze, 


tą 


uzyskanym na. kursie wiadomo- 
ściom będą należycie spełniać powie 
rzone im zadania. 

R. Małecki 


korespondent z CRSWŁ. 


dzy robotnikom. 


Wykładowcami i egzaminatorami 
kursu byli wytrawni, doświadczeni 
technicy naszych zakładów, którzy 
nie szczędzili starań, aby wiedzę 
swą w jak największym stopniu 


przekazać młodszym, chciwym wie- 


Egzaminy odbyły się w uroczy- 
stym nastroju i wykazały dobre p- 
Odpowiedzi 
stników Kursu napełniły nas prže- 


stępy w nauce. ucze- 


konaniem, że przybyła nam nowa 
ilość dobrze wykwalifikowanych — 
metalowców. 
Kurs ukończyło 16 absolwentów 
z wynikiem dobrym 
Pomyślne semiat pracy nasze- 
go kursu powinny zachęcić również 
| załogi innych zakładów do zorzani- 


| zowania u siebie podobnego. szkole- 


nia. 
H. Bogusławski 


korespondent z ŁFMJ 


Metalowcy poedeimuią apel 
J D 
tow. Markiewki 


na- 


irh 
h. 


W tych dniach w oddziale 
zych Zakładów Meialowė:n 
trzelczyka na Chojnach 30-o30b9- 
wa grupa fachowców - meta:0Ww- 
ców. odpowiadając na apel tow. 
Markiewki. podjęła zobowiązanie 
długofalowego współzawod niętwa. 
nróbia- 
rze, wiettacza i inni. Zobowiązaj 
się oni w ciazu 6 miesięcy, począ w- 


Uy 


m 


szy od dnia 4 bm. przekraczać dc- 
tychczasowe produkey,ne- © 
1—20 procent o drugi z kolei 
oddział naszı kladów, którj 
odpowiedział na apel tow. Mar 


więwki 
Marian Majchrzak 
kor. „Głosu* z Zakł. Metalo- 
wyoh- im. Strzelczyka, 


Ji Winczewski 


deaa po 150 tys. złotych 


WAWAAK OOOO AWA O POWA AAAA AAA PAPA 


z PZPW Nr. 2 — 100 proc. ekstry, 
121,4 proc. wykonania bazy. 


4) zespół tow. Józefa Słomińskiego 
w składzie: Adamski, Pasuszka i 
Grzybowski z PZPW „NT. 2— 10 
proc. ekstry, 115,6 wykonania bazy, 

5) zespół tow. Stanisława Rosiaka 
do którego należą Kowalski, Dreber 
zPZPW Nr. 36 — 100 
112 proc. bazy. 

6) zespół tow. Józefa Zygmunda 
z tkaczami: Bielskim, Łuczakiem -i 
Pelagia Kozioł z PZPW Nr 1 — 100 
proc. ekstry, 125 proc. wykonania 
bazy. 

7) zespół tow, Jana Konwerskiego 
w składzie: Werfel, Jan Bykowskiw 
Wacław Bykowski z PZPW Nr. 37 
— 100 proc. ekstry, 111 proc. bazy. 

8) zespół tow. Zuzanny Sikory z 
PZPW w Bielsku Zakłady Zmożka 
w składzie Kłósko, Ryrych, Raszka, 
Fijaka, Nikiel — 100 proc. ekstry, 
103,68 proc. bazy. 

9) zespół tow. Antoniego Kani do 

którego należą tkacze: Mieczysław 
Kania, Hetnał, Strączkowski, Trzo- 
pek, Grygierczyk z Bielska — 95,4 
proc. ekstry, 123 proc. wykonania 
bazy. 
, 10) zespół tow. Franciszka Zuchow 
skiego do którego należą tkacze: 
Janiszewski, Korobiewski i Micha- 
lak z PZPW Nr. 29 — 98,2 proč 
ekstry, 116 proc. bazy. 

11) zespół tow. Józefa Byrdy w 
składzie: Mędrek, Foksiński, Trzo- 
pek, Chorobak i Cader z Bielska — 
94,1 proc. ekstry, 126 proc. bazy. 

12) zespół tow. Jana Ropaczki w 
składzie: Adamczyk, Baron, Gwizda 
ła, Hutyra i Antoni Trzopek z. Biei 
ska — 95,4 proc. ekstry, 146,4, proc. 
bazy. : | 

13) zespół tow. Piotra Kudlińskie- 
go do którego należą: Holz, Kieg 
i Krajewski z PZPW Nr. 29 — 87.7 
ekstry, 111,1 proc, bazy. 

14) zespół, tow. Jaya Baueta do 
którego należą: Goliat, Mika, Wój- 
cik, Lunert i Kubczak z PZPW Nr. 
1 — 100 proce. ekstry, 115,9 proe. ba 
zy. 

Piętnasta nagrodę otrzymał zespół 
młodzieżowy z PZPW Nr. 6, do któ 
rego należą przędzarze: Dudkiewicz, 
Samuel, Namieciński, Ratajczyk i 
Sowa. a na którego crcie stoi kol, 
Henryk Zbiorczyk. Zespół ten osia- 
znał 98,9 proc. ekstry, oraz 121 proc. 
wykonania bazy: 

wydział w. spółzawodnictwa przy 
Zarządzie Głównym Związku Zawa 
dowego Włókniarzy w najbliższym 
czasie powiadomi wyżej wymienio 
ne zespoły, kiedy mają się zgłosić po 
odbiór nagród. 


proc. ekstry, 


Kronika m. Kutna|Bamię 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 


22 — Pow. Kom. M. O. 
33 — Miejski Posterunek MO. 
41 — Straż Pożarna 
50 — Zarząd Miasta Kutna 
31 — Starostwo Powiatowe 
32 — Pow. Zakł. Elektryczny 
102 — Prezydium Pow. Rady 
Narodowej i 
108 — Pow. Zakł. Ubezp. Wza- 
jemnych, uL Narutowi: 
cza Nr 20 
91 — Urząd Zdrowia 
20 — Szpital Powiatowy 
34 — Ubezp. Społeczna 
7 — Walenta, Apteka 
52 — Chacińska, Apteka. 

106 — Apteka „Pod Orłem" 
90 — Pogotowie Sanit, PCK 
89 — Polski Czerwony Krzyż 

(PCK) 
Redakcja i Administr. „Głosu | 

Kutnowskiego* mieści się w 


Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 


przy ramieniu 


GŁOS KUTNOWSKI 


będziemy wspólnie kroczyć 


Odwiedziny kobiet wiejskich w PZPB im. Stalina w Łodzi 


Zdobiące kobiety wiejskie pa| — bo tymczasem to 
|siaste kolorowe wełniaki, aksa> | młodszych lat już muszą 
|mitne staniki, wyszywane ceki-| Pracować, pasąc gęsi i krowy. 


| 


nami, wzbudzały powszechny 
zachwyt wśród przechodniów. 
Ten i ów oglądając się za nimi, 
mówił: 

— Patszcie, to kobiety ze wsi 
przyjechały do nas na swoje 
święto. 

è a 

Delegacja kobiet ze spółdziel- 
ni produkcyjnych wojew. łódz- 
kiego, która zaproszona  zosta- 
łą przez Zarząd Ligi Kobiet na 
Centralną Akademię z okazji 
Międzynarodowego Święta Ko- 
biet, zwiedziła onegdaj PZPB 
im. Stalina w Łodzi. 4 

Pierwsze swe kroki przybyłe 
kobiety skierowały do żłobka 1 
przedszkola, chcąc zapoznąć się 
z warunkami, w jakich przeby 
wają dzieci robotnie. To, co zo 
baczyły, przeszło ich oczekiwa- 
nia. Czysto i zdrowo wygiąda- 
jace, wychowane w gromadzie 
dzieciaki nie chowały się wstyd 
liwie przed gośćmi, lecz rozma- 
wiały z nimi śmiało, zaprasza- 
jąc do zabawy. Kobiety, patrząc 
na ich zdrowe i wesołe buzie, 
były do głębi wzruszone. 

— Kiedy nasze dzieci korzy- 
stąć będą z takiej troskliwej 
opieki — powiedziałą tow. Bo- 


gatek, ocierając ukradkiem łzy 


Poznajemy naszych 


SO Z] 


Tow. Janiszewska jest jedna 
z najmłodszych pracownic Pań- 
stwowej Słodowni w Kutnie. 

Dzieciństwo jej, jak dzieciń- 
stwo każdego robotniczego 
dziecka w dawnym ustroju, po- 


przodowników pracy 


zbawione było radości i słońca, 
Ojciec jej umarł, kiedy była 
jeszcze niemowlęciem, co jesz- 
cze więcej potęgowało nędzę i 
beznadziejne położenie materia! 
ne. 

Po wojnie władza w naszym 
państwie przeszła w ręce robot- 
ników i chłopów.* Tow. Jani- 
szewska zaczęła pracować i je- 
dnocześnie uczyć się. ót: 

im czasie wyróżniła się w Slo- 
downi, jako jedna z saba 
pracownic, Dzięki Polsce Ludo: 
wej 1 dzięki wytrwałości zdoby” 
la średnie wykształcenie, nię za 
niedbując jednak pracy zawodo 
wej. 

Praca przynosi jej zadowole- 
nie, toteż oddaje się jej z całym 
zapałem. Nie tylko zresztą od- 
daje się bez reszty pracy zawo- 
dowej, Tow. Janiszewska pra- 
cuje również społecznie i dzięki 
temu zdobyła dużą popularność 
na terenie Państwowej Słodow- 
ni w Kutnie. 


Ma dzien 1 Maja 


- Zw. Zaw. Kolejarzy 
oddaje nowowyremontowane świeflice 


W domu położonym tuż przy 
samym torze kolejowym w Kut- 
nie znajduje sie Związek Zawo- 
dowy Kolejarzy. W budynku 
mieszczą się biura Związku 
oraz świetlice: młodzieżowa i dla 
dorosłych. 

Świetlice jak również biura 
są w chwili obecnej remontowa 
ne. Młodzieżowa świetlica ZZK 
jest już odświeżona. Znajduje 
się w niej duża biblioteka, a w 
najbliższym czasie urządzony 
będzie kącik młodzieżowy. 

Dobiega również końca rē- 
mont świetlicy dla dorosłych. 


mosty" RTWRTZATRONEZEWWEOCANUPNUREYSNYNNASENANZPEANENERSZNNA 


Oprócz pięknej sceny świetli- 
cą ta otrzyma wybudowaną na 

ieętrze kabinę filmową, dla wy 
świetlania filmów. 

Na remont młodzieżowej i 
wybudowanie nowej świetlicy 
Związek Zawodowy Kolejarzy 
w Kutnie otrzymał z Dyrekcji 
PKP 4i pół miliona złotych. 
Dzięki poważnej dotacji świetli- 
cą będzie jedną z najładniejszych 
w Kutnie. 

ZZK zobowiązał się oddać 
obie świetlice dla użytku swych 
członków w dniu 1-go Maj, 


wowsastn 


CENNIK OGŁOSZEŃ 
W DZIENNIKU „GŁOS KUTNOWSKI* 
Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i zateks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem Nekrelogi Drobne 
od 1do100 mm 70zł 70 zł 30 zł 
od101do200mm  1ilzł 110 zł — zł 
od201do300mm 160zł 160 zł — 2} 
powyżej 300mm 200zł 200 zł — 7] 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane o 100 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w n-rach niedzielnych i świątecznych o 50 proc. 


drożej. 


Ogłoszenia w numerach specjalnych i okolicznościowych 


o 100 proc. drożej, 
Od cen powyższych żadnych 


rabatów nie udzielą się, Ogło- 


szenia drukuje się w miarę wolnego miejsca I za terminowy 
druk ogłoszeń nie ponosi się żadnej odpowiedzialności. 


| 
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| 
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—Nie płaczecie, Bogatkowa — 
pociesza ją ob. Kowalska, w 
której wsi już zorganizowano 
spółdzielnię produkcyjną — gdy 
u was również założą spółdziel 
nię, to małe dzieci nie będą tam 
pasać krów. Jeden pastuch, do- 


rosły mężczyzna obejmie to za- |wiąda przybyłym o zobowiąza- 
jęcie. W każdej spółdzielni z0-| niach, jakie podjęła tkalnia ce- 
staną urządzone żłobek i przed ||em przedterminowego wykona- 


szkołe. 


" 


* > 


Następnie delegatki udały się | 
na obejrzenie pracy w fabryce. | 


Ogromny podziw wzbudziłą w nich 
przędzalnia na Księżym Młynie. 
Oszołomił je huk i łoskot ma- 


szyn. Ostrożnie przechodzą 
wzdłuż ganków. Prządki same 
nawiązują rozmowy. Przodowni- 


ca pracy, tow. Stanisława Łojsz 
dzyk, wypytuję jak tam układą 
się życie w spółdzielni, jak rea- 
lizowane są piany. Ze swej stro 
ny przedstawicielki wsi wypytu 
ją znów o współzawodnietwo w 
fabryce, o akcję socjalną. 

— Będziemy się starały na- 
śladowąć was i korzystać z wa 


szych wielkich doświadczeń — jod dawna 


| 


i 


oświądczyła ob. Franciszką Mi- 
chalska ze spółdzielni produk- 
cyjnej Jackowice — będziemy 
tak pracować dla naszej spół- 
dzielni, tak rozwijać współza- 
wodnietwo, aby wypełniać nasze 
plany z nadwyżką, podobnie, 
jak wy to ezynicie. 


Co to za chorągiewki, zatknię 


+ 


te przy warsztatach? — pytały| nowy zarząd. Obecnych było | 


Chłopi gromady Sójki zacieśniają 


sojusz robotniczo chłopski 


W dniu 5 bm. do wsi Sójki, w 
powięcie „kutnowskim, prz BA 
ekipa EA Ae i z TN v uds 
ność wsi zebrała się w świetlicy 


szkoły rolniczej. wsSójkachy wby | ności gromady Sójki, ażeby zwra 
z towarzyszami Z |cała się do członków ekipy 
miasta, zasięgnąć ich rady, wspól | wszystkimi bolączkami, jak rów- 
nie o ciekawych sprawach pody- |njeż w razie potrzeby remontów 


porozmawiać 


skutować. 

Przybyłych serdecznie powitał 
w imieniu gromady sekretarz or- 
ganizacji podstawowej tow. Troc- 
ki. 


W imieniu ekipy łączności mia 
sta ze wsią zabrała głos tow, Waj 
sowa, nawiązując swe powitanie 


do Międzynarodowego Dnia Ko- | żegnania, 


"od  naj-| kobiety, wchodząc do ogromnej 


{wem przysłuchują się jej sło- 


„kobiet z gromady, Sójki, 


sali Nowej Tkalni. 

— Chorągiewki przy kro- 
snach oznaczają, że tutaj pra- 
cują przodownice pracy — od- 
powiadają tkaczki. 

Goście kręcą głowami z podzi 
wem, że tyle przodownie i przo 
downików pracuje na jednej 
sali. Tow, Seweryniakowa opo- 


nia planu. Gospodynie z podzi- 


wom, a potem Ściskają ją ser- 
decznie. 

— Wasze słowa dodaję nam 
otuchy do pracy — mówi mlo- 
da gospodyni ze Spółdzielni 
Nowosolna, ob. Wośka. 


= 


Na „dzień dobry“ wszystkie | 
czyściarki odpowiedziały 
rem. Od razu nawiązała się nić 
serdeczności i wzajemnego zro- 
zumienią między gośćmi a ro- 
botnicami. Z ciekawością przy- 
byłe oglsdają towar, obserwu- 
jąc zręczńią i szybką pracę czyś 
ciarek. Tow. Michalska, która 
już chciała zabrać 
głos, znalazłszy się po środku 


chó- |w spustoszonych 


sali, powiada wreszcie donio- 
słym głosem. 
— Jesteśmy z wami całym 


sercem, siostry kochane. Produ- 
kujcie dobry towar, my zaś do- 
starczymy wam w bród produk 
tów z naszych spółdzielni. 
Dalej gorąco mówiła o tym, 
że razem, reka w reke, kroczyć 
będą wszystkie do socjalizmu. 
Burzliwe oklaski robotnie zá- 
gluszyły jej ostatnie słowa. 


kd 


% = 


Opuszczając fabrykę kobiety 
wiejskie obiecały robotnicom, 
że opowiedzą na wsi to wszyst- 
ko, eo: dzisiaj tu ujrzały, Opo- 
wiedzą o bojowej postawię ro- 
botników, o ich osiągnięciach, © 
ich upartym i wytrwałym dąże- 
niu do lepszej przyszłości. 
Wizyta dzisiejsza natchnę- 
ła nas otąchą, że podobnie, jak 
wy, którzy rozpoczynając pracę 
iabrykach u- 
rządziliście sobie już doskonałe 
warunki pracy, również i- my, 
organizując wsie spółdzielcze, 
podniesiemy na wyższy poziom 
naszą gospodarkę i naszą stopę 
życiową — oświądcza ną poze- 
gmanie z mocą głebokiego prze- 
konania tow. Michalska. 


. B. 


ilo socjalizmu Z przej : 


SS 


Prosze Was, kutnowianie! 


W środę, 8 bm. Sabcią po po- 
łudniu była mocno zajęta (wia- 
domo akademia w. „Polonii'), Í 
nie ugotowała obiadu. Byłem 
więc zmuszony iść ną obiad do 
Gospody PSS-u Nr 2. 

W gospodzie spotkałem wielu 
kutnowiaków, którym prawdo- 
podobnie żony w tym dniu też 
nie ugotowały obiadów. 

Kełlnerki Gospody Nr 2w 
tym dniu wyjątkowo uwijały 
się jak „jaskółki*, lecz głod- 
nych było dużo i każdy musiał 
czekać na swoją kolejkę. 

Zniecierpliwieni goście, pra- 
gnąc jak najszybciej otrzymać 
obiad, dzwonili nożami, widel- 
cami, palcami itp. po talerzach, 
tak głośno, aż się echo rozcho- 
dziło. 

Zapytuję więc grzecznie, czy 
te ładnie dzwonić w talerze, jak 
w byle jakiej przydrożnej karcz 
mie? Nie, nieładnies i bardzo 
źle świadczy o wychowaniu nie- 
których kutnowian, 

Pełen oburzenią opuściłem 
Gospodę, ażeby napisać do Was 
o tej sprawie, Bardzo Was pro- 
szę poprawcie się na przyszłość 
kochani kutnowianie i zacho- 
wujcie się w miejscach publiez- 
nych bardziej kulturalnie, 

Wasz Teoś Kaszka 


Nowy zarząd ordziałowy TPŻ 


W lokalu R.K.U.— w Kutnie | 
odbyło się walne zebranie od- 
działu Towarzystwa Przyjaciół 


Żołnierza, na którym wybrano | 


sja, w której brało udział wiele 
"Tow. Ambroziak, Siden z człon 
ków ekipy, zaapelował do lud-| 


za 


różnych maszyn rolniczych i tp. 
Ekipa w miarę swych możliwo- 
ści będzie pomagać w przezwy- 
ciężaniu trudności, co z kolei 
przyczyni się do zacieśnienia sto 
sunków między robotnikami i 
chłopami. 

Późnym wieczorem, podczas po 
chłopi prosili robotni- 


biet i podkreślając, iż kobiety w |ków, a jak najszybsze ponowne 
krajach kapitalistycznych walczą | przybycie do wsi Sójki, 


o równe prawa i zmniejszenie 
wyzysku kapitalistów. Porównu- 
jąc życie kobiet w krajach kapi- 
talistycznych —- tow. Wajsowa 
podkreśliła, jak bardzo odmien- 
na jest pozycja kobiet w Związ- 
ku Radzieckim i w krajach de- 
mokracji ludowej, 

Po wypowiedzi tow. Wajsowej 
wywiązała się ożywiona dysku- 


SP. 


ponad 150 przedstawicieli kół 
T,.P.Żru z całego powiatu, 


Zebranie zagaił przewodni- 
czący TPŹ-u tow. Antoni Śmie- 
chowski, witając przybyłych: 


prezesa TPZ okręgu Łódź — 
ob, Sasa, płk. T. Zawadzkiego, 
por, Markiewicza, delegata G”' 
nizonu Łódzkiego, przedstawi 


cieli partii, organizacji społecz | 


nych, młodzieżowych i społe: 
czeństwa kutnowskiego, 

Jednominutową ciszą zebrani 
uczcili pamięć zmarłych. byłych 
członków T.P.Ż, 

Referat polityczny”na”temat 
„Polska fla arenie międzynaro- 
dowej” wygłosił por. Markie- 
wicz. 

Sprawozdanie z działalności 
TPZ-u za rok 1949 złożył tow, 
Antoni  Śmiechowski,  obrazu* 
jąc szczegółowo przebieg prac 


| całego roku. 


Wyczerpujące | 


-y 


spraąawozdi» 
nie działalności młodzieżo- 
wych kół przedłożył ob, L. Wi- 
chrowski — kierownik młodzie- 
żowy TPŹ. Sprawozdanie kaso- 
we złożył skarbnik ob. Stani- 


sław Truściński, W dyskusji 
nad sprawozdaniem zabierali 
głos delegaci kół, zadając sze- 
reg pytań, na które wyczerpują 
co odpowiedzi udzielił tow. Antoni 

Śmiechowski, 

Prezes Okręgu ob, Sas wyra- 
ził serdeczne podziękowanie 
Oddziałowi Kutno, wyróżniają 

mu się y, całym okręgu łódz= 
kim, swą aktywną działalnością, 

Podziękowanie Zarządowi Od- 
działu Kutno, jak również Za- 
rządom „kół TPZ. przy. PKP 
złożył również płk. Zawadzki, 
podkreślając ich zasługi i.spraw 
ną pracę organizacyjną, 

Do nowego zarządu wybrani 
zostali tow. tow: Antoni Śmie- 
chowski, Maria _Śpiewankie* 
wicz, Zdzisław Karbowski, Sta 
nisław  Garwoliński, Ryszard 
Jasiński, Stanisław Wojda, Wi- 
ktor Konopka, Tadeusz Stefań- 
ski oraz Stefan Kopciński, 

W wolnych wnioskach uchwa 
lono rezolucję, którą przesłano 
na ręce Prezesa Zarządu Głów- 
nego TPŹ, Ministra Matuszew= 
skiego. (©) 
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Czytajcie i rozpowszechniajcie „GEOS“ 


COCO 
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O hodowli mlecznego bydła 


Wspólne narady uczonych i 
chłopów, które u nas zostały o- 
statnio zapoczątkowane konfe- 
rencjamj w Poznaniu i Bydgosz 
czy, w Związku Radzieckim od 
bywają się już od szeregu lat. 
Biorą w nich udział wielcy, zna 
ni na cały świat uczeni. 

Jedna z takich narad odby) 
się kilka tygodni temu w. 
W/szechzwiązkowej Akademii 
Rolniczej im. Lenina. W nara- 
dzie wzięli udział: twórca agro 
biologi; radzieckiej — Łysenko, 
wielu fachowców rolnictwa 
oraz kołchoźnicy i robotnicy 
gospodarstw państwowych z 
okregu kujbyszewskiego. Aka- 
demik Łysenko, podsumowu- 
jąc wyniki obrad, wskazał na 
szereg spraw, które wyłoniły 
się w czasie dyskusji, a mają- 
cych duże znaczenie dla prakty 
ki rolniczej. W niniejszym arty 
kule omówimy tę część podsu" 
mowania Akademika Łysenki. 
która dotyczy sprawy hodowli 
bydła. 

Łysenko odróżnia hodowlę 


wą, tj. hodowlę matek i buha | du na to czy jest to matka cie- 
jów o stwierdzonych dobrych | lęcia, czy nie. Posiada to we 
cechach dziedzicznych i wyso- | dług Łysenki zasadnicze znacze 
kiej użytkowości. Flodowlę za-|nie nie tylko dla rozwoju cie- 
rodową trzeba i należy prowa: | ląt, ale i dla jego przyszłej mlecz 


dzić w specjalnych, przeznaczo | ności. Jest to teza nowa. We- 
1 e. z 

nych na ten cel gospodar- | dług pojęć dotychczasowych, 

|stwach rolniczych. Nie znaczy | pochodzenie mleka nie miało 


|to jednak, że prowadząc hodo- 


wlę produkcyjną, należy nie | 
dbać o stałe ulepszanie pogło* | 
wia, choćby to pogłowie nie| 
miało cech rasowych, | 

Przy produkcji mleka ważne | 
jest to, czy krowa daje go dużo | 
i czy jest tłuste; rasa krowy nie | 
ma znaczenia. Tam, gdzie jest| 
kilkadziesiąt lub więcej sztuk | 
krów, przy przeciętnym udoju | 
np. 2000 1. mleka rocznie, znai- | 
dą się także sztuki, które dają 
3000 1. i więcej, Do chowu na- 
leży brać cielęta po najdojniej- 
szych krowach, bez względu na 
ich rasę, Pozwoli to w konse- 
kwencji znacznie podnieść prze: 
ciętną mleczność obory. Łysen: | 
ko zaleca, aby cielęta brane do 
chowu były obficie pojone pel- 
nym mlekiem i to mlekiem od 


wpływy na mleczność. Łysenko 
przestrzega przed lichym poje” 
niem cieląt, zwłaszcza namiast- 
kami w rodzaju pojła z otrąb 
czy kuchu, 

Bez obfitego pojenia mlekiem 
od mlecznej krowy nigdy nie 
wyrośnie dobra dójka, choćby 
była po mlecznej matce, 

Dalszą sprawą omawianą 
przez Łysenkę był t, zw. zimny 
wychów cieląt. Polega on na 
trzymaniu cielęcia niemal od 
urodzenia w nieogrzewanej obo 
rzę, Zimno uodparnia cielęta i 
zmiuszą organizm do szybszei 
przemiany materii, Wymaga je- 
dnak znacznie lepszej paszy i 
jeszcze większych dawek mleka. 
Nie ciepło szkodzi cielęciu, lecz 
dzienne różnice temperatury w 
ogrzewanych oborach, gdzie 


- 


produkcyjną (np. houowla | najdojniejszych krów, dających 
mleczna) oraz hodowlę zarodo- | najtłuściejsze mleko, bez wzglę 


jest raz gorąco po napaleniu, to 
znów zimno nad ranem, 


Wreszcie ostrzega ŁysenkG 
przed chowem w  pokrewień- 
stwie. W hodowli zarodowej 
niekiedy stosuje się chów w pū 
krewieństwie, aby podwoić mo- 
zliwość dziedziczenia pewnej 
dodatniej cechy. Przy hodowli 
byłoby to wiel- 
kim błędem, Dlatego Łysenko 
radzi zmieniać w oborze co trzy 
lata stadnika. Najlepiej gdy gos 
podarstwą hodowlane wymie- 
niać będą stadnika między so- 
ba. Lepiej brać nawet z dal- 
szych okolic. Stadnik dla hodo- 
wli produkcyjnej niekoniecznie 
musj być rasowy. Wystarczy, 
jeżeli pochodzi od dobrej dój- 
ki, a jeżeli jest już starszy, wia 
domo że jega potomstwó jest 
mleczne, Na wymianę stadni- 
ków kładzie Łysenko duży na- 
cisk. 

Wskazania Akademika: Ły- 
senki mają wielką wartość nie 
lko dla hodowców kujbyszew 
iego okręgu, ale dla wszyst- 
kich hodowców, zwłaszcza dla 
naszych PGR-ówęi naszych mło 
dych spółdzielni produkcyj- 


nych, 
B.B. 


produkcyjnej 


t 
sk 


‘Co pisała prasa łód 


F „STRAJK” KUPCÓW W ŁODZI 
* .W dniu wczorajszym kupcy łódzcy 


zaniknęli sklepy — „na znak prote- 


stu przeciw nadmiernym podatkom” 
f„Republika '). 


WICEPREZYDENT M. ŁODZI |. 


SKARŻY SEZONOWCÓW 

W dniu wczorajszym przed sądem 
w Łodzi toczyła się sprawa przeciw 
6. robotnikom sezonowym, 
przyszli w delegacji do wiceprezy- 
denta m. Łodzi — Wielińskiego, do- 
magając się w imieniu kilku tysięcy 
bezrobotnych rozpoczęcia robót pu- 
blicznych. Wiceprezydent nie chciał 
przyjąć delegacji i wezwał na po- 


zn a n 
PAŃSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZĄ 
(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 sztuka L. Krucz 
Eowskiego pt. „Odwety* w drugiej 
wersji, - 

W poniedziałek 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

Nieczynny z powodu choroby wy- 

konawcy roli tytułowej. 
, Bilety ważne w dniu 26 bm. 
ł PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(al. Obrońców Stalingradu 2. 
y tel. 150-36) 

Dziś o godzinie 19.15 „Niemcy“ 
Leons Kruczkowskiego z Karolem 
Adwentowiczem w roli prof. Sonnen 
brocha oraz gościnnymi występami 
reny Eichlerówny i Henryka. .Borow- 
skiego. 


- 


13 marca — teatr 


PAŃSTWOWY 
TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2 — tel. 217-49) 
12 marca o godz. 19.30 3akty Szo- 
fem Alejchema „Jaknehuz*, „Ojlem 
Habo“, „Menszn* w reżyserii Idy Ka 
mińskiej: 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
i „ „LUTNIA* 
(ul. Piotrkowska 243) 
Codziennie o godz. 19.15 „Królo- 
wa przedmieścia”. 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„PINOKIO“ 
(Łódź, ul Nawrot 27, tel. 135-74) 
Niedziela, dnia 12 marca br. godz. 
12 widowisko otwarte pt. „Historia 
cała o niebieskich migdałach*. 


ADRIA. — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Skarp“ godz. 14, 16, 18, 20, po- 
ranek godz, 12 - 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Miasto 
"westchnień" godz. 15, 17, 19, 21, 
poranek godz. 11 e 

BAJKA _ (Franciszkańska 31) 
browski“ godz. 15, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 11* — godz.11, 12, 

"13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2) — dlą młodzieży 
„Dusze czarnych“ godz. 14, 16, 18, 
20, poranek godz. 10, 12 

MUZA (Pabianicka 178) „Konstan- 
ty Zasłonow* godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 11 

POLONIĄ (Piotrkowska 67) „Torpe- 
dowiec Nieuzięty' godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Wilcze doły" godz. 15, 17.30, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) „Pu- 
stelnia Parmeńska* I seria godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11 

BROMA (Rzgowska 84) „Panna bez 


„Dw 


którzy 


©6 u 
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zka 12 morca 1930 r. 


moc policję, która „usunęła” siłą se- |Gdańsku. Reprezentacje CSR rozegrają e 
Polsce 19 kwietnia we Wrocławiu lub w Warszawie. 


zonowców z magistratu. 
OLBRZYMI POŻAR W GDAŃSKU 

W Gdańsku spłonęły 
spichrze napełnione zbożem. Spichrze 
należały dó łódzkiego Niemca — 
Pohla, 

SPOLICZKOWANIE KRÓLA 

Ks. Wilhelm Pruski, były następca 
tronu niemieckiego został spoliczko- 
wany na ulicy przez pewnego robot- 
nika. Ks. Wilhelm idąc ulicą po- 
pchnął uboga ubranego człowieka, 
który w jedne| sekundzie „wymierzył 
jego wysckości kilka siarczystych 
|policzków”. („Republika”). i 


} 


NIEDZIELA 12 MARCA 1950 
6.50 Początek audycji. 6.53 Sygnał 
czasu. 6.55 Program dnia. 7.00 Au- 


dycja dla wsi. 7.15 Muzyka. 8.00 
Dziennik poranny. 8.25 Muzyka. 8.55 
Audycja SKREK. 9.00 Koncert muzy 
ki organowej. 9.35 Muzyka z płyt. 
10.00 Skrzynka ogólna. 10.15 (Ł) 
Chwila muzyki z płyt. 10.20 „Wieś 
tańczy śpiewa”. 10,45 Muzyka. 
11.00 „Piędź żiemi* felieton. 11.10 
(Ł) Omówienie programu lokalnego 
na-dzień bieżący. 11:12 (Ł) „Od na- 
szych korespondentów; 11.27 (Ł) 
Recital śpiewaczy G. Bilińskiej, 11.47 
(Ł) Komunikaty. 11.50 (Ł) Muzyka 
z płyt. 11,57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.04 Dziennik południowy. 12.15 
Koncert rozrywkowy. 13.00 „Życio- 
rysy górników/. 13.15 Audycja re 
gionalna. 14.00 „U naszych twór 
ców“. 14.10 Koncert Polskiej Kapeli 
Ludowej. 1440 Wiersze J. Kocha- 
nowskiego. 15.00 Kwadrans piose- 
nek. 15.15 „Autorzy przed mikrofo- 
rem“. 16.00 Dziennik popołudniowy. 
16.20 Muzyka rozrywkowa. 16,50 
Encyklopedia radiowa. 17.00 Kor- 
cert, 18.00 „Jegor Bułyczew' — słu- 
chowisko, 19.00 Ludwik van Beetho- 
ven. 19.30 Z życia Rumunii. 20.00 
Dziennik wieczormy, 20:40 (B). „Ta 
deusz Hollender" — poeta buntu 
f'walki. 2100 Wieczorna serenada, 
21.35 „„Peatt Eterek". 22405 (Ł) Wia 
domości sportowe lokalne. 22.13 (Ł) 
Omówienie programu lokalnego na 
jutro. 22,15 (Ł) Wiadomości sporto- 
we ogólnopolskie. 22,80 Muzyka ta- 
neczna. 238.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 Program na dzień następny. 
23.15 Muzyka taneczna z płyt, 24.00 


Zakończenie audycji i Hymn. 


1 


| 


posagu“ godz. 16, 18, 20, poranek | 


godz. 11 

REKORD (Rzgowska 2) „Milcząca 
barykada* dla młodz. godz. 12.30: 
seańse normalne godz. 15, 17.30,20 

STYLOWY (Kikńskiego 123) „Ostat= 
ni etap“ godz. 15, 17.30, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Cygański 
tabor“ godz. 14, 16, 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „O 6 wie 
czoróm po wojnie“ godz. 14.30, 
16.30, 18.30, 20.30 

TATRY (Sienkiewicza 40) 
ulicy" godz. 16, 18, 20, 
godz. il r 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 15, 17, 
19, 21, poranek godz. 12 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Awan 
tura na wsi“ godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20,30, poranek "godz. 11 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Pustelnia Parmeńska' II seria — 
godz. 14, 16, 18, 20, poranek go” 
dzina 11 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Czarci 
Żleb” -gódz. 16, 18, 20, poranek go- 
dzina 11 


„Dzieci 
poranek 


olbrzymie |koszykarzy 


ZE SPORTU 


|Gdańsk i... Bukareszi 


terenem najbliższych występów naszych koszykarzy 


erminarz najbliższych zawodów 


T 


koszykowych uległ pewnym zmia- 


nom, Spotkania międzypaństwowe w koszykówce męskiej I kobie- 


cej Polska — CSR zostały definitywnie ustalone na 15 i 16 kwietnia w 


Następny międzynarodowy mecz 
polskich będzie miał 
miejsce w Bukareszcie 12 maja z re 
prezentacją Rumunii, koszykarek 
natomiast między 15, a 21 maja w 


Budapeszcie w ramach II mis- 
trzostw Europy. 
11 i 13 marca grają zrzeszenia 


między sobą (oprócz kosza i w siat 
kę) 18 i 19 marca pó tygodniowej 
przerwie odbędzie się dalszy ciąg 
spotkań ligowych (według z góry u 
łożonego terminarza). Warszawa Bł% 
dzie świadkiem meczu AZS — Kole 
jarz (Poznań), który może zadecydo 
wać o tytule mistrza Poiski w ko- 
szykówet. Do Łodzi zjeżdża AZS 
krakowski, który już teoretycznie 
„wypadł* z ligi. Rozegra on mecze 
|z ŁKS Włókniarzem i Spójnią. 

| Dalsze spotkania ligi kosza odbe- 
| då się w dniach 25 i 26 marca (mię- 


2 prac organizacyjnych 
do wyścigu | 
Warszawa — Praga 


Do Warszawy wróciła delegacja 
(Komitetu Wykonawczego III mig- 
|azynarodowego wyścigu „Trybuny 
Ludu" i „Rudego Prawa“, z objaz- 
da 4 pierwszych etapów wyścigu. Do 
konano szczegółowego opisu. trasy, 
a w miastach etapowych, tj. w Eo- 
dzi, Wrocławiu, Chorzowie, Krako- 
wie + Cieszynie powołano do życia 
komitety etapowe, które od razu 
trzystąpiły do pracy. 3 

Przewodniczacymi komitetów €- 
tapowych zostali mianowani prze- 
wodniczący Wojewódzkich  Komite 
tów Kultury Fizycznej, a w Cieszy 
nie starosta powiatowy, 

* 


za 

Polski Związek Kolarski organizu 
je w dniach od 27 marca do 27 kwie 
tnia br. obóz treningowy przed JIE 
miedzynarodowym wyścigiem kolar 
skim „Trybuny Ludu“ i „Rudego 
Prawa" dla reprezentacyjnej kadry 
kolarzy polskich i czechosłowackich. 

Obóz odbędzie się w Polanie 
Wisły. Miejscowość ta została wy- 
braną z uwagi na jej doskonałe wa 
runki klimatyczne i terenowe. 

W Polanie trenować będzie 15 ko 
larzy polskich i 15 kolarzy czecho= 
słowackich. Kierownikiem obozu bę 
dzie gospodarz Polskiego Związku 
Kolarskiego — Czerniak, trenerem 
— kpt. Wisznicki. Program zajęć ko 
larskich na obozie przewiduje zapra 
wę sportową. jak również rozrywki 
kulturalne. 

Wśród uczestników obozu prowa 
dzona będzie także praca politycz- 
no - wychowawcza. 


Uwaga sędziowie. 
lekkoatletyczni! 


WwS5—ŁOZLA wzywa wszystkich 
sędziów lekkoafletycznych do złoże- 
nia legitymacji sędziowskich w celu 
pizedłużenta ich ważności mna 1950 
rok. 

Sędziowie, którzy z jakichkolwiek 


k. | 


jeszcze trzecie spotkanie w 


dzy innymi odbędzie się rewanżowe 
spotkanie ŁKS Włókniarza ze Spój 
nią). Zakończenie rozgrywek ligo< 
|wych nastąpi w dniach 29 i 30 kwie 
tnia. 


Od 17 do 19 marca odbędą się w | 


4 grupach półfinałowe rozgrywki 
o mistrzostwo Polski kl. A w koszy 
kówce drużyn męskich, będące je- 
dnocześnie wstępnymi walkami © 
wejście do ligi. W. Gdańsku, startu 
[je mistrz Łodzi Zwiazkowiec. Do 
rozgrywek finałowych. które odbę- 
dą się najprawdopodobniej w Toru 
niu 31 marca oraz 1 i 2 kwietnia za 
swalifikują się zwycięskie drużyny 
każdej grupy. 


Bokserzy ŁKS Włókniarza 
obradują... 


W poniedziałek, dnia 13 marca rb. 

|o godz..19' Zarząd Sekcji Bokser- 
skiej ŁKS — Włókniarz — zwołuje 
Doroczne Walne Zebranie członków 
| Sekcji, na którym po złożeniu spra 
wozdań i omówieniu systemu pracy 
szkoleniowej i organizacyjnej na 
| najbliższą przyszłość, zostanie wy- 
| brany nowy Zarząd Sekcji ņa rok 
| 1950. 

Zebranie odbędzie się w sali kon 
ferencyjnej Zw. Zaw. Włókniarzy, 
przy ul. Sienkiewicza 13 — 2 p. 

Zarząd Sekcji apeluje do wszyst- 
kich członków o liczne i punktualne 
przybycie. 


Od 24 do 26 marca odbędą się fi- 


nałowe mecze o mistrzostwo Połski 


w koszykówce drużyn kobiecych 
przy udziale 3 zespołów stołecznren 
AZS, Spójni t Kolejarza — Polonii 
oraz Gwardii z Krakowa. 


Dziś mecz zapaśniczy 
Rumunia —Polska 


W dnin 9 bm. przybyła do War 
szawy zapaśnicza reprezentacja Ru 
munii, która rozegra mecz z zawo- 
dnikami polskimi. Z zapaśnikami 
rumuńskimi przybył wiceprzewodni 
czący Komitetu Kultury Fizycznej 


Rumunii — Likiartopol oraz prezes 
Biura Współpracy z Zagranicą — E 
gon Horn. 


W dniu 10 bm. goście zwiedzili 
Warszawę i Akademię Wychowa- 
nia Fizycznego na Bielanach. W pią 
tek odbyła się również konferencja 
wiceprzewodniczącego Komitetu 
Kultury Fizycznej Rumunii i preze 
sa Horna z przewodniczącym GRKF 
— posłem Motyką. Na konferencji 
omówiono sprawy, związane z roz= 
wojem sportu w obu krajach oraz 
zacieśnienie współpracy sportowej 
między Polską i Rumunią. 

W piątek wieczorem drużyna ru- 
muńska udała się do Poznania, 
gdzie dzisiaj rozegra mecz między- 
państwowy z reprezeńtacją Polski. 
Do meczu tego drużyny wystąpią w 
następujących składach: 

Rumunia (w kolejności wag) 
Tarziu, Tozser, Popescu, Cuc, Popo 
vici, Bujor, Forai, Marton; 

„Polska — Sznajder, Toboła, Klo- 
rek, Świętosławski, Gołaś, Radoń, 
Szajewski, Gliński, 


Uroczyste otwarcie 


zawodów narciarskich o memoriał 
Bronisława Czecha w Zakopanem 


ZAKOPANE (obsł. wł.) — W Za- 
kopanem odbyło się uroczyste 0- 
twarcie zawodów narciarskich o me 
moriał Bronisława Czecha. Wigczo- 
rem spod lokalu SNPTT na Krupóry 
kach, przy świetle pochodni, ruszy 
ła ulicami miasta defilada zawodni 
ków, poprzedzona kapelą góralską. 
|Uczestnicy uroczystości udali się na 

zimowy stadion sportowy pod Kzo- 


.. 


.+044%204 


Dzisiejsze imprezy... 


Szczegółowy program dzisiejszych 
zawodów sportowych w Łodzi przed 
stawia się następująco: 

Zawody pływackie: pływalnia O- 
gniska przy ul. Traugutta, godz. 10 
przedbiegi drugiego dnia, godz. 17 
finały drugiego dnia indywidual= 
nych kobiecych mistrzostw Polski. 
„Pitka nożna: stadion przy zbiegu 
ulic Kilińskiego i Tymienieckiego, 
godz. 12 inauguracja sezonu piłkar 
skiego: ŁKS Włókniarz — Widzew. 
Na przedmeczu o godz. 10 spotkają 


|się drużyny I B tych samych klu- 


przyczyn nie posiadają legitymacji bów 
winni nadesłać do _ sekretariatu z w 
POZLA do dnia 20.01. br. po dwie| Zawody bokserskie: o drużynowe 
fotografie. mistrzostwo klasy B okręgu łódz- 
Sędziowie, którzy zdali egzamin w kiego odbędą się następujące mecze: 
roku 1949 i na początku 1950 roku Stai — Włókniarz (Tomaszów), Ko- 
preszeni są o zgłoszenie się do se- rab — Widzew. Włókniarz (Pabiani 
kretariatu ŁOZLA po zaświadczenia|ce — begia (Łódź), Kolejarz (Sie- 


o zdaniu egzaminu (codziennie od 
godz. 18 do-20). Sędziowie kandydaci, 
którzy złożyli po jednej fotografii 
proszeni są ó nadesłanie drugiej 


| ji 

Od Redakcji 

f 

| W podanej w dniu wczorajszym 
wzmiance pod tytułem „Lista naj- 
lepszych strzelczyń i strzelców do. 
kosza” wkradła się pomyłka. Miano 
wicie Zakrzewska należy do Chemii 


a nie do Spójni, co niniejszym pros | wiec II, godz, 11 ŁKS Włókniarz II ' Wrzeszczu, 


tujemy. + 


'radz) — Spójnia (Kutno). 


Zawody lekkoatletyczne: stadion 
JEKS Włókniarza, gódz. 9 zawody 
,wewnętrznoklubowe dla juniorów, 


seniorów i niestowarzyszonych. Bie 
gi na przełaj dia juniorów około 2 
fys: metrów a dla seniorów około 4 
| tysięcy metrów. 

Zawody piłki ręcznej: sała przy 
ui. Pogonowskiego 84, mistrzostwo 
rezerw drużyn klasy A w koszyków 
ce: godz, 16: Bawełna II — Związko 


— Kolejarz IL. 


kwią, gdzie przy tablicy pamiątko- 
wej Bronisława Czecha uczczono 
pamiięć zmarłego rozpaleniem ognis 
ka, złożeniem wieńca i góralskim 
marszem żałobnym. 

Wspomnienie o Bronisławie Czę- 
chu, zmarłym w Oświęcimiu i Hele 
nie Marusarzównej, zamordowanej 
przez hitlerowców w więzieniu tar 
nowskim, wygłosił burmisrz Zako- 
panego — mgr. Ustupski, 

Otwarcia zawodów dokonał sekr. 
GKKF — płk. Szemberg, który w 


przemówieniu swym podkreślił ©- 
piekę, jaką otoczony jest sport w 


Poisce Ludowej, w przeciwieństwie 
do czasów sanacyjnych, kiedy, np. 
narciarstwo dostępne było dla gars- 
tki uprzywilejowanych, a wielkie ta 
lenty sportowe w rodzaju Bronisła- 
wa Czecha były zjawiskami wyjąt 
kowymi. 

Uroczystość na stadionie zakoń- 
czono odśpiewaniem Hymnu Mio- 
dych. 


L4 = >. 
Gdańsk przygotowuje się 
do bokserskich mistrzostw 

Polski 

GDAŃSK (obst wł) — W związ- 
ku z indywidualnymi mistrzostwa- 
mi Polski seniorów w boksie, powo 
łany został Komitet Organizacyjny 
pod przewodnictwem prezesa GOZB 
— red. Skotnickiego, 

W pierwszym zebraniu uczestni- 
czyli przedstawiciele PZB ob. ob. 
Mrozowski i Kopera. Uzgódniono, 
że mistrzostwa odbęda się w nowo- 
budującej się hali Budowlanych we 
która może pomieścić 
ók., 5 tys. widzów. 


NT TL 


Dudni woda dudni... 


Migawki z basenu 
© „Ogniska“ 

M Istrzostwa kobiece w pływaniu 
rozpoczęły się -faktycznie 
wczoraj już e godzinie 10 rano, a wła 
ściwie z dokładnością do 1 minuty, o 
godzinie 10.25. Pierwszą eliminacją 
nie były: ani bieg na 400 m stylem 
dowolnym, ani też żaden inny, tyl- 
ko.. komisja lekarska. Na: szczęście, 
poprzez badania, które przeprowa- 
dzali takie powagi Świata lekarskie- 
go, jak profesor Markiet, dr Markie- 
wicz i dr Lipińska w asyście 3 (przy 
stojnych)j absolwentek Akademii Le- 
karskiej — wszystkie zawodniczki 
przeszły szczęśliwie, Śwładczy to dò- 

brze o pracy naszych trenerów: 


PIERWSZE „TOPIELICE” 


Pierwszymi zawodniczkami,. które 
skoczyły do szmaragdowej „topieli” 
baseni „Ogniska” były  łodzianki; 
Kowalska i Maślankiewicz oraz po- 
znanianka Przyborowiczówna. Do fi- 
mału na 400 m st. dow. weszły: Przy- 
borowiczówna 1 Kowalska. 


CZEPEK W CZEPEK 


Drugi przedbieg tej konkurencji 
zakończy? się biegiem martwym, Nie 
przerażajcie się jednak, nikt nie uto- 
nął, tylko po prostu Gryszczykówna 
z Dzikówrią ukończyły bieg ałówka 
w główkę, jak na koleżanki klubowe 
przystało, 


DLA LAIKÓW... 


W zależnośc! od stylu, w jakim 
płyną panny, zmienia się szmaragdo- 
wa toč basenu, Przy biegach stylem 
dowolnym za zawodniczkami ciągnie 
się dłago perlista piana ubita inten- 
sywnie pracującymi nóżkami. Przy 
stylu klasycznym w basenie panuje 
idealna cisza, woda już nie dudni, 
„jak w cembrowanej studni” i naj- 
mniejszy jej szmer nie dochodzi na 
widownię, Pływaczek też mało widać, 
Tylko w regularnych odstępach cza- 
su wychyli się czyjaś buzią, zaczerp 
nie powietrza i znów chowa się pod 
wodę, jak foka, dopóki nie dobrnie 
do brzegu basenu. 


SWIAT LEKARSKI 
ZAINTRYGOWANY, . 


Wczorajszym, rannym  przedbie- 
gom przygłądało się z wielkim zain- 
teresowaniem niewielkie grono w 
białych kitlach. To medycy schowali 
słuchawki i przyszii na basen. Naj- 
większe zainteresowanie tej grupki 
zwrócił start naszej rekordzistki Ha- 
liny Proniewiczówny. Gdy Halinka 
skoczyła do wody, lina, odgradzają- 
ca ich od brzegu basenu ledwie hla 
pękła pod ich naporem, 


PIERWSZE EZY.. 


Chyba żadne mistrzostwa koblecs 
nie przejdą bez... łez. Pierwsze łzy 
wyciekły wczoraj z czarnych, jak 
węgiel ócz Wożźniakówny. Łodzian- 
ka po porażce w przedbiegu na 100 m 
st motylkowym do Proniewiczówny 
i Malickiej z Poznania bd razu scie- 
kła do szatni 1 podobno długo nia 
mogła się uspokoić. 

i (Kr.) 
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„ Noc była duszna. W gęstym 


leżące na ziemi, słodko pachnące kwiaty. 


cieniu plafonów bielały ogromne, 
Pnący chmiel rozciągał 


się od drzew, aż do kamiennego muru, oplatał go i wit się po ziemi. 
(Mac Ferney chciał iść dalej, lecz zatrzymał się. Rozwalone kamie* 


nie muru ogrodowego i schody z 


iemne, biegnące obok, prowadzące 


gdzieś w dół, w ciemność, były mu znajome. Tu szukali przytułku 


sztukmistrzę, fakirzy i żebracy z 


dziedzińca pałacu szacha. Pano- 


wała tu zawsze dotychczas cisza, tylko od czasu do czasu cuch: 
nący dym wznosił się nad dachami ziemiąanek A teraz słychać było 


jekieś głosy. 


Nie, nie głosy, a głos! Jakiś 


człowiek, śpiewając dziwną pieśń, 


powtarzał na różne tony jedne i te same słowa. 
— Czgnda * Nag- — powtarzał głos z jakimś dziwnym przeję- 
ciem, uparcie, groźnie, jakby kogoś przywoływał. 


— Czundg-Waruna'Nag!..: 


, 
schodzić po zimnych stopniach. 


Szkot znał te słowa. Z gwałtownie bijącym sercem zaczął 


Zaduch i wilgoć wionęły mu w twarz. Wszedł do środka. 


| 
| ga padało na ziemię. Na kiepisk 
obrośnięty brudnymi kłakami st 


— Wielki Brama zrodził orła — mruczał. 


dził małpę... 


| wieka. Sam zaskowyczał 


rzekł Mac Ferney. 


klęć? 


| W. głębi ziemianki rozległ się jęk 


u siedział tyłem do wejścia chudy, 
arzec. . 
— Wielki orzeł: zro- 


i ciężki oddech jakiegoś czło- 


rzucił się w tym kierunku. 


— Co to takiego? Kto tam? — Zapytał Mac Ferney i zrobił 
krok naprzód. i i 

— Sakra-Anuman! — rzekł groźnie starzec, powstając i idąc 
naprzeciw. — Węże są silniejsze od małp! 


Stary zagrodził Szkotowi drogę. 
— Czunda-Waruna-Nag!... Orzeł jest silniejszy od węża!... od: 


Zdumiony starzec umilkł. Cudzoziemiec zna tajemnice jego za“ 


— Sakra-Waruna-Dar — mówił dalej Mac Fermey. — Człowiek 


jest silniejszy od orła! 


Starzec zadrżał, „Wielki Bramo“! Hakim wie więcej. niż on 


sam! To znaczy, że hakim jest 
— Batta-Bcharatta-Lel! — 


Stary nie ruszał się, Tak, hakim wie więcej. 


Szkota. 
Mac Ferney poszedł w głąb 
Leżała na podłodze. Brudny 


wał iej pół twarzy. 


silniejszy? Odsunał się pod ścianę. 
Mac Ferney następował na niego. 
Z lękiem patrzył na 


ziemianki.i ujrzał Lele. 


zawój, naciągnięty:na oczy, zakry- ` 


Z otworu w dachu sączyło się słabe światło księżyca i ukośną smu- | 


kto nad nią stoi. 


przyszedł!... 


wiązał oczy. Zaczął nade mną 


+ Puść mnie, przeklęty starcze! — powiedziała, nie wiedząc, 


Mac Ferney rozplątał zawój i oswobodził ręce Leli, przywiązane 
do bambusowego słupka, Lela podniosła się i powstrzymując jęki 
bólu,$zaczęła rozcierać zdrętwiałe dłonie. 

— To ty, sahibie Mac Ferney!.. rzekła. — Jakie szczęście, żeś 


f 
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Pokazała mu cienki sznur palmowy, leżący na podłodze, 
— Chciał mnie udusić! — mówiła. — Skrępował mi ręce i za- 


czytać swoje zaklęcia i czytał tak 


diugo, aż mi się zakręciło w głowie. Jeszcze trochę, a bylby skoń- 


czył ze mną zupełnie... 
Ferney! 


Sam nagle zjeżył sierść i rzucił się do drzwi. Mac Ferney ob 


Co za szczęście, żeś przyszedł, sahibie Mac 


tare peri” 


ej- 


rzał się. W ziemiance nie było nikogo — starzec uciekł. 


Sam pokręcił się u wyjścia, 


wyskoczył za próg, ale wrócił na- 


tychmiast i patrząc w oczy pana, zaskowyćzał cicho, jakby prosił 


o pójście za sobą. 


— Szukaj! — rzekł Mac Ferney. 
Zabrał Lelę i poszli za węszącym psem. 


Sam prowadził do wyłomu 


pałacu szacha, wzdłuż pałacowych prz 
ru pałacu, wychodzącego nad rzekę. 


Tu pies zatrzymał się przy 


w murze, otaczającym dziedziniec 
ybudówek — do tylnego mu- 


samym murze i piszczał żałośnie, 


== Zgubił ślad! — powiedział Mac Ferney, 


CDen 


